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('/E SC  URZĘDOWA.

D o  p e ł n ią c e g o  o b o w ią z k i N a m ie s t ik a  N a sz e g o  

w  K r ó l e s t w ie  P o l s k ie m .

Na przedstawienie b. Zarządzającego Królestwem 
Polskiem Jenerała-Adjutanta Suc/iozaneta, rozka­
zujemy:

Helenie Zaremba, wdowie po Michale Zaremba 
b. Stajennym 2-go rzędu Stada Rrządowego koni 
w Janowie, tudzież czworgu małoletnim ich dzie­
ciom, prawa do pensji emerytalnej nie mającym, 
przez wzgląd na gorliwe pełnienie obowiązków i do­
bre sprawowanie się męża i ojca ich przez cały czas 
22  letniej służby, w ciągu której uległ ciężkiemu 
kalectwu i z niego życie utracił, pozostawiwszy ro­
dzinę swoją w bardzo biednym stanie, uiszczać 
w drodze łaski, od daty dzisiejszej, z właściwych 
funduszów Skarbowych Królestwa,.wsparcie alimen- 
tarne, to jest na niezbędne utrzymanie się, po ru­
bli srebrem 60 na rok ; w połowie dla wdowy do 
śmierci, a w połowie dla dzieci do dojścia ich do 
pełnoletności.

W ykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o , nie- 
omieszkacie polecić Komis-ji Rządowej Przychodów 
i Skarbu.

(podpisano) „A LEK SA N DER"  
przez C e s a k z a  i K k ó ła ,

Minister Sekretarz Stanu, (pod:) ./. Tymowski.
w LiwadjiilO Sierpnia (11 W rześnia) 1861 r.

chajskiego okręgu, Kubańskiego wojska kozackie­
go, Paweł B abicz I-y; dnia 24 Września 4 8 6 1  r.: 
Tyfliski komendant, Aleksy O poczynin  I-y; tegoż 
orderu i klasy bez mieczy: Jencrał-Majorowie: dnia 
30 Sierpnia 1861 roku; dowódca pułku J e g o  C e ­
s a r s k ie j  M o śc i kirasjerów gwardji, Grzegorz von 
W endrych; z korpusu żandarmów Jan B ogdano­
w icz I-y; zaliczony do oddzielnego korpusu gwar- 
dji, Włodzimierz K rojew ; członek-redaktor w Ko­
misji dla polepszenia wydziału wojskowego, Miko­
łaj Sim anow ski; dnia 22 W rześnia 1861 r.: zali­
czony do sztabu J ego  C e s a r s k ie j  W y so k o śc i Je­
nerał a-Ffeldcechmejstra, Aleksander Duller; 27 
W rześnia 1861 r.: naczelnik artylerji wojsk okrę­
gu Kubańskiego, Rudolf Sckulm ann; 30 Września 
1861 r.: z orszaku J e g o  Ce s a r s k ie j  M o śc i Kiu- 
ryngski han Jusuf-B tk- Tair-B ek-O gly; 30 Paź­
dziernika 1861 r.: naczelnik VIII okręgu korpusu 
dróg komunikacji, Piotr Albrandt;R zeczywiści Rad­
cowie Stanu: 24  W rześnia 1861 r.: zarządzający 
Mingrelją Michał Czelajew; 30 Paździor. 1861 r.: 
prezes Ratajskiego sądu gubernjalnego, książę Mi­
chał Tumanów; zaliczeni zdstali do orderów: 24-go 
Września 1861 roku; Ś-go P r a w o w i e r n e g o  
K s i ę c i a  A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o :  Naj- 
przewielebniejsży E uzebjusz ekzarcha Gruzji Ar­
cybiskup Kartoliriski i Kachetyński; 19 W rześnia 
1861 r.: Ś-ej A n n y  I-ej k i a s y  Najprzewiele- 
bniejszy Ignacy  biskup Kaukazki i Czarnomorski.

całkowity kurs nauk w tern Gimnazjum 
jest ośmioltMni. Szkoły Wyższe Realne 
są o 6 -u klasach.

Ogólna liczba uczących się we wszyst,

o pięciu klasach, to z powodu ograniczo­
nej liczby Gimnazjów, ustanowiono te 
Szkoły w celu zastąpienia poniekąd Z a­
kładów Gimnazjalnych, i dano im plan

kich Szkołach Powiatowych i Gimnazja!- i nauk ogólny, filologiczny, z kursem za
nych wynosiła w r. z. szkolnym 8,618 

Z  tych:
W Zakładach Filologicznych: 

.Pow iatow ych o pięciu klasach 1,538 
„ o 4-rech klasach 1,440

G im n a z ja ln y c h ......................... 1,921
R a z e m .........................4,899

W Zakładach Realnych: 
Powiatowych . . . . . 1,597
Gimnazjum Realnem . . . 1,292
Szkołach Wyższych . . .  830

C Z Ę Ś Ć  M E t  R Z Ę D Ó W  A.

Rada Administracyjna udzieliła patenta na wol­
no praktykujących Jeometrów klasy 2-ej; Nepomu­
cenowi Rajskiemu  i Józefowi P iołrow skiem u.

W  rozwiązaniu prawideł przepisanych na czas 
Stanu wojennego, p. o. N am iestnika Królestwa, de­
cyzją z d. 17 (29) Października r. b. N-ro 5930 , 
rozkazać raczył między innemi odebrać broń od 
urzędników Królestwa, przybyłych t u ' na służbę 
z rosyjskiej wojskowej lub cywilnej służby, do 5-ęj 
klasy włącznie, jeżeli oni nie są Rosjanie i niepra- 
wosławnego wyznania, a zostawić broń tylko u tych 
ostatnich i urzędników urodzonych w W ielko-Rosyj- 
skich gubernjach prawosławnego wyznania.— O de­
cyzji tej, objawionej w reskrypcie W ojennego Je- 
nerał-Gubernatora z dnia 27 Października (8 Li­
stopada) r. b. N-ro 5282 , zawiadamia się publi­
cznie.

Razem . . .3 ,7 1 9 .
W teraźniejszych planach nauk Szkół 

Powiatowych i Gimnazjalnych, uderza 
szczególnie różnorodność. Dwa są, zdaje 
mi się, główne powody tej różnorodności:

{Rada Stanu). — Ogólne Zebranie Ra­
dy Stanu zawieszone w dniu 4/ie Paź­
dziernika r. b. na trzy tygodnie, otwartem 
zostało w dniu 30 Października (12 Li­
stopada.) Na posiedzeniu dnia tego roz­
poczęto obradę nad projektem organiza­
cji wychowania publicznego, którego od­
czytanie ukończonem zostało.

Wychowanie Publiczne. — Obraz sta­
nu istniejących obecnie w Królestwie Pol­
skiem Szkó ł Powiatowych i Girunazjat- 

oraz m yśli co do p rzyszłe j ichnych ,

K om isja Rządowa Spraw iedliw ości. Ogłasza: 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z dnia 3 (15) Października r. b. N. 6445 , 
darowiznę rs. 1500 dla kościoła parafialnego wKie- 
turwłokach, przez Księdza Józefa Sipajło , aktem 
na dniu 3 (15) Czerwca 1860 r. urzędownie spo­
rządzonym, uczynioną, prawnie zaakceptowaną, 
w myśl art 910 K. C. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkamj bliżej w akcie dśrowizny 
oznaczonemi, zatwierdziła.— Warszawa d. 12 (24) 
Października 1861 r.—  Z upoważnienia: Dyrektor 
Kancelarji, Radca Stanu J. Dm owski.

D yrekcja  Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności, wraz z kantorem pomocniczym  
w Gmachu Szkolnym za kościołem Śgo Aleksandra, 
przy alei Belwederskiej, w tygodniu upłynionym do 
dnia 29 Października (10  Listopada) r. b. włącznie, 
wydała książeczek nowych 36, na które, tudzież na 
dawniejsze, w 216 wnioskach, złożono rs. 4 ,845, k. 
60; na żądanie zaś 110 uczestników (prócz procen­
tu rs. 72 kop 7 należnego, za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 3899  kop. 50 '/a, 
i umorzyła książeczek 43. Przeto uczestników  
12,658, posiada kapitał rs. 494 ,499  kop. 1 4 ‘/ 2. 
W  W arszawie, d. 29 Października (10 Listopada) 
1861 r.— Prezes W ierniew icz. ,

Z  P etersburga d. 7 Listopada.
Przez Najwyższe rozkazy C e s a r s k ie : zd . 6 Paź 

dziernika (v. s.); prezydujący w polowym Audyto- 
rjacie I-ej armji, Jencrał-Lejtnant K arłow icz  posu­
nięty został do stopnia Jenerała Piechoty i uwol- 
niouy od służby Z pensją i mundurem; z d. 22 Paź­
dziernika (v. s.) Moskiewski Obei • Policmajster, 
Jenerał - Major P otapow , przeznaczony został do 
pełnienia obowiązków, podczas nieobecności hra­
biego Szuw ałow a, szefa sztabu korpusu żandarmów
i za rzą d za ją ceg o  I I I  o d d zia łem  w łasnej J e g o  C es a r ­
s k ie j  M o śc i k a n ce la r ji, z p o zo sta w ien iem  w  orszak u  
J e g o  Ce s a r s k i e j  M o śc i.

Przez Najwyższe dyplomy, Najmiłościwiej mia­
nowani zostali kawalerami orderów: Ś-g o S t a n i- 
s ł a w a  I-ej k l a s y  z m i e c z a m i :  dnia 26 W rze­
śnia 1861 r.; Jenerał-Majorowie: naczelnik Natu-

organizacji. — Szkoły Powiatowe są
0 pięciu i o czterech klasach. Pierwsze 
są Filologiczne, t  j. mają charakter w ogó­
le humanitarny, drugie dzielą się naFilolo- 
giczne i Realne. Szkoły Powiatowe R eal­
ne są z dążnością: technologiczną, han­
dlową i agronomiczną. Szkół pięcioklaso- 
wycli jest 6, a mianowicie: w Warszawie, 
Łęczycy, Pułtusku, Łomży, Siedlcach
1 Pińczowie Czteroklasowych SzkółFilo- 
iogicznych jest 10. Znajdują się one: 
w Warszawie jedna, w Rawie, w Łowiczu, 
w Sieradzu, w Wieluniu, w Sandomierzu, 
w Białej, w Hrubieszowie, w Mławie i Ma- 
rjampolu. Szkól czteroklasowych Reol- 
nych jest 9, a mianowicie: w Warszawie 
trzy, w Piotrkowie, w Lublinie, w- Rado­
miu, w Płocku, w Włocławku i w Łodzi. 
Ta ostatnia nosi nazwę „Niemiecko-Ru­
skiej”. Szkoły Powiatowe Realne w War 
szawie przy ulicy Królewskiej i Lesznie, 
oraz w Lublinie, w Radomiu, w P iotrko­
wie i w Łodzi, mają dążność technolo­
giczną; Szkoła w Warszawie przy ulicy 
Freta i Szkoła w Włocławku, dążność 
handlową, Szkoła zaś w Płocku, dążność 
agronomiczną.

Do rzędu Szkół Gimnazjalnych należą:
1) Gimnazja Gubernialne i Gimnazjum 

w Piotrkowie.
2) Insty tu t Szlachecki w Warszawie.
3) Gimnazjum Realne w Warszawie.
4) Szkoły Wyższe Realne w Kaliszu 

i w Kielcach.
Gimnazja Gubernjalne i Gimnazjum 

Piotrkowskie, w czterech klasach niższych 
mają jeden dla wszystkich uczniów ogólny 
plan nauk, z dążnością humanitarną; trzy 
zaś klasy wyższe, dzielą się na dwa Oddzia­
ły, z których jeden jest historyczno-filo- 
logiczny, drugi fizyczno-matematyczny.

Insty tut Szlachecki ma jeden ogólny 
plan nauk we wszystkich klasach, z dą- 
żnąścią humanitarną.

W Gimnazjum Realnem i w Szkołach 
Wyższych Realnych wykładane są głównie 
nauki matematyczne i techniczne. Pięć 
klas niższych w Gimnazjum Realnem m a­
ją  jeden ogólny plan; klasy zaś 6-ta i 7-a, 
podzielone są na dwa Oddziały: Mecha­
niczny i Chemiczny. W1 Szkołach Wyż­
szych Realnych, we wszystkich klasach 
jest jeden plan. Szkoła w Kaliszu ma dą­
żność technologiczną, w Kielcach zaś tech- 
nologiczno-górniczą.

Gimnazja Gubernialne i Gimnazjum 
Piotrkowskie, są o 7-u klasach i m a ją  jesz­
cze klasę 8-ą specjalną, w której wykła­
dane są wyłącznie nauki prawne. Insty tut 
Szlachecki składa się z 7-u klas.

Gimnazjum Realne dzieli się na 7 klas, 
z których siódma jest dwuletnia, a zate n

dążność, jaka się objawiła za granicą, mia* 
nowicie w Niemczech, do nauk realnych, 
która i u nas znalazła zwolenników, i brak 
w kraju Szkoły Głównej lub Wyższych 
Szkół specjalnych. Przy braku takich Za­
kładów, należało plany nauk w Szkołach 
średnich tak urządzić, iżby Szkoły te m o­
gły, chociaż wćzęści zastąpić ten brak 
i usposabiać ludzi do rozmaitych zawodów. 
I tak, już Szkoły Gimnazjalne od 1833 do 
1840 roku składały sie z ośmiu klas, 
z których pięć niższych, miały plan ogól­
ny, głównie filologiczny, trzy zaś klasy- 
wyższe dzieliły się na dwa Oddziały: Fi­
lologiczny i Techniczny,

Nauka Prawa była także do tego pla­
nu wprowadzoną. W Ustawie Szkolnej 
w 1840 r. Najwyżej zatwierdzonej, w § 1, 
między innemi, powiedziano, że Instytu- 
ta Naukowe mają za cel podanie młodzie­
ży sposobności nabywania nauk, stanowi 
każdego najpotrzebniejszych, a § 36 tejże 
Ustawy stanowi, że urządzenie Szkół Ob­
wodowych (teraz Powiatowych) ma cel
dwoiaki: usposobienie uczniów do klas 
w y ż s z y c h  w (Gimnazjum, aioo pouanie
młodzieży środków do nabycia wiadomości 
stosownych do stanu każdego z nich, i że 
zatem szkoły te mają być dwojakiego ro­
dzaju , ogólne czyli przygotowawcze i 
szczególne czyli realne. O Gimnazjach 
podobnież powiedziano (§ 95), że te ma­
ją  za cel: 1, dostarczanie środków przy­
zwoitego ukształcenia dla tej młodzieży, 
która nie łna zamiaru lub możności po­
bierać nauki w Uniwersytetach, i 2, przy­
gotowanie do słuchania kursów Uniwer­
syteckich. W 1840 r. Gimnazja ośmio­
klasowe zreformowano na siedmioklaso 
we z planem ogólnym, filologicznym, 
i urządzono w Warszawie Gimnazjum 
Realne. W roku 1845 Najwyżej rozkazano: 
powiększyć w Królestwie liczbę Szkół re ­
alnych , do Gimnazjów filologicznych 
przyjmować tylko dzieci wyżśzych sta­
nów; opłatę szkolną w tychże Gimnazjach 
powiększyć, a w Szkołach Realnych opła­
tę tę oznaczyć w znacznie mniejszej ilo­
ści, niż w Szkołach filologicznych. Gimna­
zja filologiczne w r. 1851 otrzymały no­
wy plan nauk, podług którego trzy klasy 
niższe były ogólne, cztery zaś wyższe dzie­
liły się na dwa Oddziały: jeden mający 
sposobić do Uniwersytetów, i ten był hi- 
storyczno-filologiczny, drugi, mający spo­
sobić do Służby cywilnej lub wojskowej, 
w którym dano' pierwszeństwo naukom 
matematycznym i nauce Prawa. Wielkie 
niedogodności tego planu, z pomiędzy 
których dość będzie nadmienić, że w Od­
dziale pierwszym uczniowie nie mogli 
się usposabiać do wszystkich fakulte­
tów Uniwersyteckich, tudzież zmuszani 
byli już od 4-tej klasy wybierać sobie 
zawód, kazały znów zreformować Gi­
mnazja filologiczne. Ponieważ Szkoły Po­
wiatowe są dwojakiego rodzaju, t. j. filo­
logiczne i realne, przeto dla dania mo­
żności uczniom tych Szkół kontynuowa­
nia nauk w Gimnazjach filologicznzch, 
teinbardziej, że Gimnazjum Realne i Szko­
ły Wyższe Realne były przepełnione ucz­
niami, z uwagi oraz na urządzenie w osta­
tnich czasach Liceów we Francji, podzie­
lono w 1857 r. trzy klasy wyższe w Gi­
mnazjach filologicznych na dwa Oddzia­
ły: nauk historyczno-filologicznych, oraz 
nauk matematycznych i przyrodniczych, 
a cztery klasy niższe urządzono z planem 
ogólnym. Dla dania zaś możności uczenia 
się nauki Prawa, zostawiono ten przed­
miot w klasie 6-tej i 7-mej, w Oddziale 
historyczno-filologicznym, i nadto urzą­
dzono klasę 8-mą specyalną, prawną. Co 
się tyczy nakoniec Szkół powiatowych

okrąglonym, stanowiącym pewną całość.
Tym sposobem powstała taka różno­

rodność w planie nauk teraźniejszych Szkół 
powiatowych i gimnazjalnych.

Jeżeli zaś obecnie, będą zaprowadzone 
Wydziały Szkoły Głównej i Wyższe Za­
kłady specjalne, jeżeli przyjętą będzie za­
sada, że wszyscy, bez wyjątku, jak  komu 
okolicznści i zdolności dozwolą, mogą 
wchodzić do wszystkich Szkół, i wstęp 
do nich będzić ułatwiony przez zmniejsze­
nie opłaty szkolnej i zniesienie przepisu 
co do przyjmowania do Gimnazjów filo­
logicznych tylko dzieci wyższych stanów, 
natenczas kwestja co do wychowania mło­
dzieży w Szkołach średnich, przedstawić 
się musi w zupełnie innein świetle.

Przedewszystkiem należy plan nauk 
w tych szkołach ujednostajnić, tak,, iżby 
uczniowie ze wszystkich szkół powiato­
wych mogli przechodzić do któregokol­
wiek bądź Gimnazjum, a młodzież w każ­
dej szkole gimnazjalnej mogła sposobić 
się do wszystkich Wydziałów Szkoły Głó­
wnej lub do Zakładów Specjalnych.

Tym sposobem, plan nauk we wszyst­
kich Szkołach Powiatowych powinien 
być jeden i zupełnie odpowiadać czte- 
remniższyin klasom Gimnazjów. Co zaś 
do Szkół Powiatowych o pięciu klasach, to 
w tych, o ile Szkoły te nie będą zamie­
nione na Gimnazjalne, i okaże się potrze­
ba w niektórych miejscach je  zostawić, 
klasa piąta powinna również odpowiadać 
piątej klasie gimnazjalnej. Plan nauk we 
wszystkich Szkołach gimnazjalnych po­
winien byc także jednostajny. Dalej, po­
nieważ w Szkołach Powiatowych i G i­
mnazjach głównie iść powinno o rozwi­
nięcie władz umysłowych, o przygotowa­
nie dopiero młodzieży do pobierania na­
uk, w rozmaitych zawodach potrzebnych, ternbarciziej, Ze witjK i auuiuuow miuu/no
ży uczącej się w Szkołach Powiatowych, 
a nawet i w wyższych klasach gimnazjal­
nych, nie pozwalają jeszcze wybierać te­
go lub owego zawodu, i rodzice nie m o­
gą w tym  względzie nic ostatecznie po­
stanawiać, przeto plan nauk w tych Za­
kładach powinien mieć na celu ogólne 
u kształcenie.

Nakoniec, to ogólne ukształcenie po­
winno się zasadzać nie na naukach real­
nych i ścisłych, które są specjalnemi, a za­
tem należą do Zakładów Wyższych, ale 
na naukach humanitarnych, któremi są 
języki, mianowicie starożytne, literatura 
i historja. Z drugiej jednak strony nie 
można z planu nauk w Gimnazjach zupeł­
nie wyłączać nauk matematycznych i przy­
rodniczych. I te winny w nim mieć swoje 
miejsce; gdyż należą także do ogólnego 
ukształcenia, mianowicie w naszych cza­
sach, a powtóre, potrzebne są dla tych, 
którzyby chcieli dalej się kształcie w Wy­
dziale Fizyczno-Maternatycznym Szkoły 
Głównej lub w Zakładach specjalnych te ­
chnicznych. Wreszcie, co do nauki Prawa, 
to ta do zakresu Szkół gimnazjalnych 
należeć nie może i winna być przedmio­
tem oddzielnej Wyższej Szkoły lub osobne­
go fakultetu Szkoły Głównej.

Liczbę klas w Gimnazjach należy, są­
dzę, zo stawić tęż samą, co dotąd, t, j. 
siedm, a to dla następujących powodów:

1. Znaczną liczbę przedmiotów, jaka 
w Gimnazjach naszych musi być wykła­
daną, trudno byłoby przy mniejszej licz­
bie klas, rozłożyć pomiędzy te klasy w na­
leżytym zakresie.

2. Wieku, w którym dzieci mają być 
przyjmowane do klasy 1-ej, nie można 
oznaczyć późniejszego jak  lat 9,gdyż znacz­
na część rodziców nie mogąc dłużej uczyć 
swych dzieci w domu, częstokroć nawet 
w młodszym jeszcze wieku pragnie oddać 
je do Szkoły, co jednak dopuszczonem 
być nie powinno. Chłopiec więc zaczą­
wszy klasę pierwszą w pomienionyin wie­
ku, kończy siedm io-klasowegim nazjum , 
mając lat 16, a to jest wiek najwcześniej­
szy, w jakim młodzieniec może wchodzić 
do Zakładów Wyższych;

3. Ustanawiając w Gimnazjach mniej­
szą liczbę klas, np- sześć, należałoby od 
wchodzących do klasy 1 -ej, wymagać 
przygotowawczego usposobienia nauko­
wego w wyższym stopniu, aniżeli w po- 
czątkowem wychowaniu może być naby­
te, i przyjmować do tej klasy dzieci w pó­
źniejszym, jak  la t 9, wieku, co dla zna­

cznej liczby rodziców, z powodu braku 
środków domowego wychowania, byłoby 
nader uciążliwem.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Bliski wyjazd p. de Lavalete do Rzymu, znów  
cokolwiek wyprowadzi! na wierzch kwestję rzym­
ską. P. Ricasoli podohno może jeszcze  nie tracić 
nadziei doprowadzenia tej trudnej i drażliwej spra­
wy do końca. K iedy rząd francuzki odmówi! przed­
stawienia w Rzym ie ze swej strony propozycij u ło­
żonych przez p.Rieasolego w celu pogodzenia nieza­
leżności Papieża z obecnością króla W łoskiego 
w Rzymie nie zosta ły  one stanowczo odrzucone, ale 
tylko uznane za niestosowne co do czasu, ponie­
waż p. Grammont opuszczając dwór rzymski nie 
m ógł rozpocząć tak ważnej sprawy, a p. de La- 
valette nie mógł zaś także wystąpić z taką propo­
zycją  zaraz po przybyciu, i dla tego ten ostatni 
musi w-pród dobrze zbadać grunt nim zrobi krok 
m ogący narazić wpływ francuzki w Rzymie, 
i udaremnić raz na zaw sze  wszelkie nadzieje ukła­
dów. Tak przynajmniej pocieszają się w Tury­
nie i spodziewają się że p. de Lavalete ma 
sobie poleconem zupełnie zapewniwszy Papieża, 
starać się dać mu poznać obecny stan rzeczy  
i skłonić go do zmienienia polityki przez złych do­
radców popieranej.

Prowincje neapolitańskie od pewnego czasu by­
ły spokojne. Takie uspokojenie namiętności po­
litycznych nie zgadzało się z życzeniam i stron­
nictwa przeciw nego jedności W łoskiej, które cią­
gle chce wichrzyć ten kraj; dla tego uorganizowa- 
ło ono nowe bandy rozbójników, które przeszedł­
szy  granice rzymskie, napadły i zburzyły wioskę 
U astellagio, zn iszczyw szy  całą okolicę. Depesza  
dodaje, że popełniano przytem okrucieństwa. Nie 
jest to zbyt  nieprawdopodóbnem, wspomniane bo­
wiem stronnictwo uzbraja bandytów, którzy peł­
nią swe rzem iosło. List p. Uaracciolo, który był 
skompromitowany w śm iesznej wyprawie Borge- 
sa przekonywa, że człowiek honorowy, prawdzi­
wie dobry żołnierz, nie może łączyć się z takiemi 
bandami.

Dzienniki liberalne pruskie nie są  zadowolnione 
z reformy izby panów, uważając ją  za niedostate­
czną, bo nietyczącą się samej treści. Walka w y-

mym obozie liberalnych okazało s>ię 'K2!.h *„w s a ' 
Ministerstwo za pośrednictwem swych orga­

nów, ośw iadcza, że  wybór do izby członków  
stronnictwa tak zwanego niemiecko-postępowego, 
wywoła pewne cofnięcie się, i zagraża ustąpie­
niem z gabinetu, jeżeli ministerjałny liberalizm nie 
otrzyma zw ycięztw a. Według dzienników przy­
chylnych ministerstwu, stronnictwo wspomniane 
gdyby dostało się do izby w w iększości, nie po­
trafiłoby przeżyć dwudziestu czterech godzin, dla 
tego, że  odrazu chciałoby na miejscu Prus wznieść 
Niemcy.

P. Beust porozumiał się ju ż  co do sw ego pro­
jektu reformy związku niemieckiego z rządami 
Bawarji, Wirtembergu, Hanoweru i innych mniej­
szych państw, i zakomunikował go do Wiednia. 
Ale tam nie zyska on dobrego przyjęcia, gdyż za­
nadto drażliwie pojmuje niezależność mniejszych  
państw.

Zaprowadzenie stanu tym czasow o-w yłącznego, 
nie ograniczy się jedynie królestwem węgier- 
skiem, podobno ministerstwo postanowiło tak/ż 
sam stan wprowadzić i do Siedmiogrodu. Ki edy'  
w kwestji stosunków z  Węgrami, tak ważne w y­
dane zostały rozporządzenia, wiedeńska izba de­
putowanych zajmuje się usunięciem ograniczeń  
cechowych. W  tein okazuje się słaba strona tej 
izby; traci ona je szcze  znaczenie skutkiem zmian, 
jakie w projektach do praw przez nią uchwalonych, 
wprowadza izba panów , jak to nawet obecnie 
ma miejsce co do prawa gminnego.

W iadom ość podana przez P ays  o zamachu na 
życie Króla Ottona w Atenach, okazała się fał­
szyw ą; pow-ód do niej dały doniesienia o odkryciu 
spisku na życie Króla, i o aresztowaniu trzech 
podoficerów, którzy jednak inieli już w gotow ości 
nabitą broń.

Mowa tronowa Królowej Izabelli, przy itwarciu 
Kortezów, szeroko rozwija w szystkie w ażniejsze  
kwestje. Zapowiada ona projekt reformy konsty­
tucji, projekta o kanałach, nawodnieniu gruntów-, 
uspławnieniu rzek, kredycie ziem skim , zaprow a- 
dzeniu trybunałów handlowych i wiele innych.

Prezesem Kortezów, skutkiem tajnego głoso­
wania został obrany, jak poprzednio zapewniał 
dziennik C orrespond e n j a , kandydat ininisterjalny 
p. Martinez de Rosa i to bardzo znaczną w i ę ­
kszością.

Przesilenie ministerialne w Holandji, bliskie jest  
ukończenia. Jak się zdaje z ministerstwa wystąpi 
tylko baron Zuylen i gabinet uzupełni się 'p r z y ­
braniem innego ministra spraw zagranicznych: ale 
wątpią czy gabinet ten potrafi się utrzymać w obec 
izby nieprzychylnej całem u ministerstwu.

Dziennik duński F aedrelandet zapewnia że
układy w kwestji Holsztynji zostały stanowczo roz­
poczęte w Berlinie na podstawie cząstkow ego od­
dzielenia tego K sięztw a od Danji.

Dnia 9-go b. m. w Londynie miała miejsce insta­
lacja lorda majora, z uroczystością zw yczajną, ale 
dość dziwaczną dla nie oswojonego z nią oka, 
gdzie obok ubiorów średniowiecznych ukazyw ały  
się mundury ochotników. — Na uczcie znajdowali 
się w-szyscy ministrowie i całe ciało dyplomaty­
czne. D epesza podaje treść mowy lorda Palmer- 
stona w kwestji Ameryki, w znanym duchu ga­
binetu, przeciwnym wszelkiej interwencji.
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Aiifflja.
Londyn, 8 Listopada. W i a d o m o ś ć  p o d a n a  p r z e z  

n iek tó re  d z ie n n k i ,  j a k o b y  B e lg j a  u z n a ł a  k r ó l e s tw o  
w łosk ie  „ z  n ie k tó r e m i  z a s t r z e ż e n i a m i ” , j e s t  b ł ę d ­
ną .  U z n a n ie  z e  s t r o n y  r z ą d u  be lg ick ie g o  j e s t  r ó ­
w n ie ż  b e z w a r u n k o w e ,  j a k  i z e  s t r o n y  a n g ie lsk iego .  
F a k t  ten  j e s t  tern w ię k s z e g o  z n a c z e n i a ,  że K r ó l  
L eo p o ld  m u s i a ł  p r z e z w y c i ę ż y ć  w z g lę d y ,  j a k i e  p o ­
w in ien  m ie ć  d la  p o k r e w n e g o  s o b ie  d o m u  a u s t r j a c -  
k ie g o .  K r ó l  B e lg ó w ,  k tó ry  n ie  p r z y j ą ł  n ie g d y ś  
t r o n u  g r e c k ie g o ,  j a k o  n ie d a ją c e g o ,  z d a n ie m  je g o ,  
d o s t a t e c z n y c h  rę k o jm i  t r w a ło ś c i ,  nie  z r o b i łb y  o b e ­
cn ie  p o d o b n e g o  k r o k u ,  g d y b y  nie b y ł  p rz e k o n a n y  
o ż y w o tn o ś c i  n o w e g o  k ró le s tw a .  Do p r z y ś p i e s z e ­
n ia  tego  u z n a n i a  w ie lce  m u s ia ły  p r z y c z y n ić  s ię  r a ­
d y  r z ą d u  a n g ie l s k ie g o ,  k tó r a  w p ł y w a  o d d a w n a  
w  ty m ż e  d u c h u  i n a  d w ó r  belg ick i;  p r z y z n a ć  utpli | 
n a le ż y ,  ż e  n iek tó re  d z ienn ik i  i r l a n d z k ie  z a  m a łe  
m a j ą  w y o b r a ż e n i e  o n i e z a w i s ł y m  są d z ie  K r ó la  
L e o p o ld a ,  k iedy  p r z y p i s u j ą  o b e c n y  k ro k  j e g o  w y ­
ł ą c z n i e  in t ry g o m  lo rd a  R u s s e l l a .

O w ie lk ie j  w y p r a w ie  do M e k sy k u ,  Times d z i ­
s i e j s z y  p i s z e  co n a s t ę p u j e :  W k r ó tc e  z a p o w i a d a n a  
o d d a w n a  i n t e r w e n c j a  r z ą d ó w  e u r o p e j s k i c h  w s p r a ­
w y  m e k s y k a ń s k i e ,  s t a n ie  s ię  fak tem  s p e łn io n y m .  
C z ę ś ć  n a s z e j  e s k a d r y  o d p ły n ie  j u t r o ,  a z a  kilka 
ty g o d n i  m a r y n a r k a  a n g ie lk a  z a c ią g n ie  w a r t ę  w Ye- 
r a - C r u z ,  a f laga  f r a n c u z k a  i h i s z p a ń s k a  o s t r z e g ą  
w ła d c ó w  M e k s y k u ,  że  c u d z o z i e m c y ,  niedawnie ich 
o fia ry ,  p r z y s z l i  d a w a ć  r o z k a z y .  N ik t nie z a p r z e ­
c z y  j e d n a k ż e ,  ż e  i n t e r w e n c j a  ta  p r z e d s ię w z ię tą  
z o s t a ł a  j e d y n i e  z  k o n ie cz n o śc i .  O p in i j a  p u b l i c z n a  
j e s t  n a w e t  zd an ia ,  ż e  w y p r a w a  o b e c n a  p o w in n a  
b y ła  j u ż  o d d a w n a  w y r u s z y ć .  W  k a ż d y m  razie  
p r z e d s ię w z ię c ie  to j e s t  z j a w i s k i e m  z a s l u g u j ą c e m  
n a  u w a g ę .  T r z y  m o c a r s t w a  ł ą c z ą  s ię  d la  teg o ,  ż e ­
b y  w y m ó d z  n a  c z w a r t e m  le p s z e  i k o r z y s t n i e j s z e  
d la  n ie g o ż  s a m e g o  p o s tę p o w a n ie ,  i to  nie ty le  za  
p o m o c ą  w o jn y ,  ile ra c z e j  p r z e z  s i lne  w s ta w ie n ie  
s ię  n a  k o r z y ś ć  p o r z ą d k u .  N a le ż y  k o n ie c z n ie  p o ł o ­
ż y ć  k o n ie c  a n a r c h j i ,  d a j ą c e j  s ię  c z u ć  n a w e t  po  z a  
g r a n i c a m i  p o d k o p a n e g o  p a ń s t w a .  N ie z w y k ł a  ta in­
t e r w e n c j a  s t a n ie  s ię  j e s z c z e  b a rd z ie j  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n ą ,  g d y  p r e z y d e n t  L in c o ln ,  z g o d z i  s ię  n a  
p r o p o z y c j ę  w z ię c ia  w niej u d z ia łu .

Austrjn.
Wiedeń, i  O Listopada. Press e w d z i s i e j s z y m  

a r t y k u l e  w s tę p n y m  m ó w i  m ię d z y  innem i:  W i a d o ­
m o śc i  z  P a r y ż a ,  o b r a c a j ą c e  s ię  j e s z c z e  o k o ło  z j a ­
z d u  w C o m p ie g n e .  d a j ą  c i e k a w ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  
s t a n o w i s k a ,  n a  j a k ie m  w p ły w  n a p o l e o ń s k i  p o s t a ­
w i ł  b e z s i ln e  k r ó l e s tw o  w ł o s k i e .  N ie d a w n o  kw-e- 
s t j a  r z y m s k a  b y ł a  p r z e d m io te m  b a r d z o  o ż y w io ­
n y c h  u k ła d ó w  p o m ię d z y  T u r y n e m  i P a r y ż e m .  P. 
R ic a so l i  n a s t a w a !  n a  e w a k u a c j ę  R z y m u ,  a  k s i ą ż ę  
N a p o le o n ,  k tó r y  w ró c i ł  n i e d a w n o  z  A m e ry k i ,  po ­
p ie r a ł  to ż ą d a n ie ,  w y s t a w i a j ą c  s w e m u  k u z y n o w i ,  
n a  j a k i e  m ó g łb y  n a r a z i ć  s i ę  n ie b e z p ię c z e ń s tw o  g d y ­
b y  nie u c z y n i ł  z a d o ś ć  g o r ą c y m  ż y c z e n io m  W i o c h  
p o s ia d a n ia  R z y m u .  P o m ię d z y  o b u  b r a ć m i  s t r y j e ­
c z n y m i  o c h ło d z i ły  s ię  w s k u t k u  te g o  s t o s u n k i ,  
a  C e s a r z  N a po le on  p o z o s t a ł  n i e z a c h w ia n y m  w s w e m  
p o s ta n o w ie n iu  t r z y m a n ia  nada l  w  R z y m ie  z a ło g i .  
W  tern n a s t ą p i ł  z j a z d  w  C o m p ie g n e ,  a  w ia d o m o ,  
j a k i e  n a d z ie je  p o k o jo w e  P r u s y  p o k ł a d a j ą  obecnie  
n a  F r a n c ję .  W y j a ś n i e n i a  ty c h  n a d z ie i  p o k o jo w y c h  
s z u k a ć  n a le ż y  nie ty lk o  w  tern,  co C e s a r z  N a p o ­
leo n  III m ó w ił  K ró lo w i  W ilh e lm o w i I, w p r z e d m i o ­
cie P r u s  i N iem iec ,  l e c z  i w j e g o  o ś w ia d c z e n ia c h  
co do  W ł o c h .  P o  u w a g a c h  n a  z a d a n ie  P r u s  i N ie -
cTżiai ’ m i l c z e n i e m , C e s a r z  ■ N a p o le o n  z a p e w n ia ł  
o u c z u c i a c h  b e z in te r e s o w n e j  p r z y j a ź n i ,  j a k ą  F r a n ­
c j a  m a  d la  P r u s ,  p o c z e m  z w ró c i ł  s ię  do kw e s t j i  
w ło s k ie j ,  k tó r e j  p o ło ż e n ie  nie  d o z w a la  E u r o p ie  o d ­
d a w a ć  się  n ad z ie i  p o k o ju .  C e s a r z  p r z e d s ta w u ł  s w e ­
m u  d o s t o jn e m u  g o śc io w i  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  n a  j a ­
k ie  W ł o c h y  s ą  w y s t a w i o n e ,  lecz  z a r a z e m  o ś w ia d  
cz y ł ,  ż e  nie  m y ś l i  na  ich k o r z y ś ć  in te rw e n jo w a ć  
a  b e z  tej in te rw e n c j i ,  p n k o jo w i  E u r o p y  nie g ro z i  
ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  D alej  C e s a r z  m ó w i ł ,  że 
o d r a d z a ł  W ł o c h o m  w y p r a w ę  d la  o d z y s k a n i a  W e ­
nec j i ,  a lb o w ie m  s a m  nie ch c e  s ię  do n ic z e g o  z o ­
b o w i ą z y w a ć ,  a ż e b y  nie  w y w o ł a ć  koalic ji .  W ło c h y  
z a te m  s a m e  nie m a j ą  d o ś ć  s i ły  do  a t a k o w a n ia  Au- 
s t r j i .  G d y b y  a to l i  s t a ło  s ię  p rz e c iw n ie ,  w ó w c z a s  
E u r o p a  z n a l a z ł a b y  s p o s o b n o ś ć  do p r z y w r ó c e n i a  
w e  YV loszech d a w n e g o  p o r z ą d k u  rz e c z y .  C o  do 
R z y m u ,  C e s a r z  m ia ł  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  p o z o s ta w i  
t a m  s w o je  w o j s k a  dopók i  O jc iec  ś w .  c i e s z y ć  się  
b ę d z ie  ży c iem .

Francja.
Paryż, 8 Listopada. C iąg le  p o w t a r z a  s ię  w ie ść

0 p o w ro c ie  p. F o u ld a  do g a b in e tu ,  p o w ia d a j ą n a w e t ,  
co  mniej  z d a j e  s ię  z a s ł u g i w a ć  n a  w ia r ę ,  że  m ą ż  
ten  s t a n u  b y ł  o b e c n y  n a  o s ta tn ie j  ra d z ie  m in i s t r ó w .  
Z a w s z e  j e d n a k  p o w s z e c h n e  p a n u je  m n ie m a n ie ,  że 
p.  F o u ld  o b j ą ł b y  w y d z i a ł  s k a r b u  pod w a r u n k i e m ,  
a ż e b y  s a m  b e z p o ś r e d n io ,  a  nie p r z e z  m in is t r a  bez  
w y d z i a łu ,  k o m u n ik o w a ł  s ię  z  s e n a t e m  i c ia łem  p r a -  
w o d a w c z e m  i z a te m ,  że  n ie c h c ia łb y  m ieć  s t a n o ­
w i s k a  t e r a ź n i e j s z e g o  m in i s t r a  s k a r b u .  Na g ie łdz ie  
c ią g le  k r ą ż ą  p o g ło sk i  o z m i a n a c h  w  gab inec ie ,
1 o p ró c z  p.  F o u ld a  w s p o m i n a j ą  n a z w i s k a  pp. Laity ,  
P e r s i g n y ,  C h e v r e a u  i in n y c h .

C e s a r z  w c iąg u  m ie s ią c a  G r u d n i a  m a  odw iedz ić  
d z i a ło le jn ię  w B o u r g e s ,  k tó r a  w ty m  c z a s ie  będz ie  
j u ż  p u s z c z o n a  w ruch .  K s ią ż ę  M ag en ty ,  k tó r y  z a ­
r a z  p o  p o w r o c ie  do P a r y ż a  z o s t a ł  w e z w a n y  do 
C o m p ie g n e ,  b a r d z o  j e s t  z a d o w o ln io n y  z p rz y ję c ia  
tak  w ś w ie c ie  u r z ę d o w y m  ber l iń sk im  j a k  i p r z e z  
l u d .  T o ż  s a m o  p r z y z n a j ą  i w s z y s c y  c z ło n k o w ie  
a m b a s a d y .

W y p r a w a  do M ek sy k u  b ę dz ie  z a o p a t r z o n a  w e  
w s z e lk ie  p o t r z e b n e  z a s o b y ,  p r z e n o ś n e  piece,  p r z e ­
n o ś n e  n a m io ty  i t.  p. d l a  u n ik n ie n ia  o p ó ź n ie ń ,  s t a t ­
k i  s t a n o w ią c e  e s k a d r ę ,  j e d n o c z e ś n i e  w y p ł y w a j ą  z 
B r e s t u  i T u lo n u ,  i d o p ie r o  w  V e r a - C r u z  s i ę  p o ­
ł ą c z ą .

Z  p o w o d u  n a d z w y c z a j n e j  t a j e m n i c z o ś c i  p an  
R a t a z z e g o  p o r z u c o n o  m y ś l  p rz e n ik n ię c ie  t re śc i  r o z ­
m o w y  j e g o  z  C e s a r z e m .  M ą ż  ten  s t a n u  s t a n o w c z o  
w y j e ż d ż a  d o  T u r y n u  1 2 -g o  b. m .  J u t r o  z a ś  d z ie n ­
n i k a r s t w o  s p r z y j a j ą c e  s p r a w i e  w ło sk ie j  w y p r a w ia  
n a  j e g o  c z e ś ć  uc z tę .

Nie s ł u s z n i e  w z b u d z a ł o  tu  z a d z iw ie n ie ,  że  dekret  
m i a n u j ą c y  p e łn o m o c n ik a  r z ą d u  b e lg ick ieg o  p rz y  
d w o r z e  W ik to r a  E m a n u e l a  nie  w y r a z i ł  j a w n i e j  
u z n a n i a  k ró le s tw a  w ł o s k ie g o .  N ie p r z y ja c ie l e  z j e ­
d n o c z e n i a  W ł o c h  chcieli n a w e t  s k o r z y s t a ć  z  n i e z u ­
p e łn ie  w y r a ź n y c h  w y r a ż e ń  d e k re tu .  Ale j e s t  to 
ty lk o  z a c h o w a n ie  u ż y w a n y c h  fo rm ;  bo u z n a n ie  w y ­
p ł y w a  nie z  d e k re tu  m ia n u ją c e g o  p o s ł a  a  z  d a n y c h  
m u  l i s tó w  w ie r z y t e l n y c h .  W  k a ż d y m  ra z ie  nie 
p o w ą t p i e w a j ą  tu  o p r z y j a z n e m  u s p o s o b ie n iu  r z ą d u  
b e lg ick iego  w z g lę d e m  W ło c h  j a k  rów nie i u te m  ż e p .  
S o lv y n s  b ę d z ie  u w ie rz y te ln io n y  p r z y  d w o r z e  K ró la  
w ło s k ie g o .

P a n  S a l a m a n c a  i C h a s t e l u s ,  w s p ó ln ic y  p a n a

T a la b o t ,  w’ e n t r e p ry z ie  kolei  ż e l a z n y c h  n e a p o l i t a ń -  
sk ic h ,  k tó re j  u s tą p ie n ie  by ło  cofn ię te  tej k o m p a n j i ,  
nie b e z  na d z ie i  j e d n a k  p r z y w r ó c e n i a  g o ,  p o w ró c i l i  
do P a r y ż a  z  s t a n o w c z e m  r o z w ią z a n ie m  k o n t r a k tu .  
P o m im o  tego ,  p r a c e  n a  ty c h  k o le j a c h  p r o w a d z o n e  
s ą  b a r d z o  cz y n n ie ,  tak  na  linji z  N e apo lu  do  C e -  
p r a n o ,  u s t ą p i o n e j  w r a z  z  k o le ja m i  r z y m s k i e m u  
pp . M ires  i S a l a m a n c a ,  j a k  i n a  in n y c h  g d z ie  s ą  
d o k o n y w a n e  k o s z t e m  r z ą d u  

Z  K o n s ta n ty n o p o lu  d o n o s z ą ,  ż e  2 8 - g o  z .  m . 
m ia ł a  m ie j s c e  k o n f e r e n c ja  w  k w e s t j i  m o ł d u - w o ­
ł o s k i e j .  Z a p e w n i a j ą ,  ż e  ta  k o n fe r e n c ja  m ia ła  b y ć  
o s t a tn ią  i że  z a ł a tw ie n ie  tej k w e s t j i  j e s t  j u ż  n a  
u k o ń c z e n iu .

Prusy.
Berlin, 10 Listopada. Anzeiger  o g ło s i ł  d e k re t  

k r ó l e w s k i  z  da ty  6 - g o  b. m . ,  w p r z e d m io c ie  z m ian  
i w  p r z e p i s a c h  w y b o r c z y c h ,  co _ do  c z ło n k ó w  izby 

p a n ó w ,  m a j ą c y c h  r e p r e z e n t o w a ć  h r a b i ó w ,  o r a z  d a ­
w n y c h  i p ó ź n i e j  u z n a n y c h  p o s i a d a c z y  z ie m s k ich .  
P o s i a d a c z e  z i e m s c y  m a j ą  o d tą d  w y b ie ra ć  r e p r e ­
z e n t a n tó w  do  i z b y  p a n ó w  w n a s tę p u ją c e j  l iczbie :

n a  P o m o -p r o w in c j i  P r u s k i e j ,  w  B r a n d e n b u r g j i ,  
r z u ,  w  P o z n a ń s k i e m ,  S a k s o n j i  p ru sk ie j  i p r o w in ­
c j a c h  r e ń s k i c h — po  5; u a  S z l ą s k u — 7 i w W e s t -  
f a l j i— 4. YV m ie j s c e  u b y w a ją c y c h  c z ł o n k ó w  p o -  
m ie n io n e j  izby ,  no w i  m a ją  b y ć  w y b ie ra n i  ty lko  
w s t o s u n k u  l iczby  w y ż  o z n a c z o n e j  d la  k a ż d e j  p ro ­
w inc j i .  Do d a w n y c h  w ła s n o ś c i  z ie m s k ic h  n a l e ż ą  
te, k tó r e  w  chw il i  w y b o r ó w  z o s t a j ą  od lat p r z y ­
n a jm n ie j  5 0 - u  w p o s ia d a n iu  j e d n e j  i t e j ż e  s a m e j  
ro d z in y .  W y b ó r  tak ieg o  r e p r e z e n t a n t a  w ó w c z a s  
ty lko  u w a ż a n y m  będz ie  na  p r z y s z ł o ś ć  w a ż n y m ,  j e ­
żeli w t a k o w y m  n a jm n ie j  1 0 -u  w y k w a l i f ik o w a n y c h  
p o s i a d a c z y  d ó b r  s z la c h e c k ic h  w e ź m ie  u d z i a ł . Je  
żeli w j e d n y m  z w y ż  w y s z c z e g ó l n io n y c h  o k r ę g ó w  
z n a jd z ie  s ię  mniej n iż  1 0  p o s i a d a c z y ,  do  w y b o r ó w  
c z y n n y c h  k w a l i f ik u ją c y c h  się ,  w ó w c z a s  ł ą c z ą  s ię  
oni z i n n y m ,  p r z e z  p r e z e s a  w y z n a c z o n y m  o k r ę ­
g ie m ,  d la  w y b o r u  c z ło n k a  m a ją c e g o  ten o s ta tn i  
r e p r e z e n t o w a ć  D ekre t  n in ie j s z y  nie s t o s u j e  s ię  do 
w y b o r ó w  j u ż  d o k o n a n y c h .

Włochy.
Turyn, 6  Listopada. W  chwili  k iedy m in i s t e r ­

s tw o  w ło sk ie  z o s t a ł o  z a c h w ia n e ,  ż y w o  tu  p r a g n ą  
w y r a ź n i e j s z e g o  o ś w ia d c z e n i a  s i ę  F r a n c j i .  P o ł o ż e ­
nie o b e c n e  j e s t  n a tę ż o n e ,  g d y ż  t r u d n ie j  m o ż e  j e s t  
u z u p e łn i ć  i u s ta l ić  tak ie  d z ie ło ,  j a k  j e s t  o d b u d o  

a n ie  W i o c h ,  j a k  j e  ro z p o c z ą ć .  S a in  p. U a v o u r  
n ie  ł a tw o  z w a l c z y ł b y  p r z e s z k o d y  t a m u j ą c e  d z i a ł a ­
n ia  p. R ic a so l i ,  bo  g d z ie  j u ż  nie id z ie  o k w e s t j ę  
ż y c i a  lub  śm ie rc i ,  t a m  n ie w ie r z ą  w n ie z b ę d n o ś ć  
o s ó b .  A  j e d n a k ż e  p r ó c z  d w ó c h  k o m b in a c j i  m in is te -  
r ja ln y c h  R a ta z z i - P e p o l i  lub R icaso l i  - R a ta z z i  mie- 
p o d o b n e m  j e s t  o b m y ś l i ć , t r z e c i e j ,  m a ją c e j  j a k ą  t a ­
k ą  p o w a g ę  i r o k u j ą c ą  t r w a ł o ś ć  z a r a z e m ;  j e ż e l i  b o ­
w iem  w c z a s a c h  z w y c z a j n y c h  m o g ą  w y s t a r c z y ć  
m ie r n o ś c i ,  i n a c z e j  r z e c z  s ię  m a ,  g d y  w i ę k s z a  c z ę ś ć  
k w e s t i j  ż y w o tn ic h  z o s t a j e  do  z a ła tw ie n ia .  A  n a w e t  
s k ła d  p ie r w s z e g o  z  w y m ie n io n y c h  g a b in e tó w  nie 
m ó g łb y  s i ę  d łu g o  u t r z y m a ć .  Z d a j e  s ię ,  ż e  w ię k ­
s z o ś ć  izb po tra f i  u z n a ć  p o t r z e b y  o b e c n e g o  p o ło ż e ­
n ia  i nie da  s ię  p o w o d o w a ć  o s o b i s t e m i  p r ó ż n o -  
śc iam i .

D z i s i e j s z a  Opinione d o w o d z i ,  że  W ł o c h y  nie s ą  
j e s z c z e  g o to w e  do  w a lk i  i ż e  a r m j a  nie j e s t  j e s z ­
cze  d o s y ć  p o tę ż n a .  N a  t e r a z  nie g ro z i  n iebezpie  
c z e ń s t w e m  tak ie  o św ia d c z e n ie ,  bo A u s t r j a  t a k ż e  nie 
j e s t  g o t o w a  a  n iecierp l iw i  po w inn i  s ię  p r z e k o n a ć ,
że  d la  b ra n ia  s z t u r m e m  fo r te c  i w v e r y w a q i a  b i tew      j !<■ v ovg uwohuiwuiici  11 ciw uLjiw j s id ii  r z e c z )
j e s t  tak i ,  że  p o b ó r  nie m o ż e  d o s t a r c z y ć  takiej  j a k  
p o t r z e b a  l iczby  w o j s k a ;  bo j e ż e l i  z  p ro w in c i j  p ó ł ­
no c n y ch ,  a  s z c z e g ó ln i e j  z  P i e m o n t u  z n a j d u j ą  s ię  
pod b ron ią  p o b ra n i  z  1 0 - u  lat ,  to w n o w o p r z y ł ą -  
c z o n y c h  p ro w in c ja c h  a  s z c z e g ó ln ie j  w M arch j i  t r u ­
d n o  uko m ple tow m ć je d n o r o c z n y  p o b ó r .  Z a te m  w r a ­
zie k o n ie c zn e j  p o t r z e b y  r z ą d  będz ie  m u s ia ł  po ivo-  
ł a ć  o c h o t n i k ó w .  Ale p o l i ty c y  s t a w i a j ą  p y ta n ie ,  c z y  
k o r z y ś ć  z  ta k ieg o  p o w o ła n ia  w y n a g r o d z i  s t r a t y  fi­
n a n s o w e ,  j a k i e b y  s k u tk ie m  tego  w y n ik ły  i cz y  ino- 
ż n a b y  z a r a z  r o z p o c z ą ć  w o jn ę  z  A u s t r j ą  o W e n e ­
cję .  Jeże l i  s t r o n n ic tw o  n ie c ie rp l iw sz e  o s k a r ż a  rz ą d  
o b e z c z y n n o ś ć ,  to j e d n a k  ludzie  u m ia r k o w a n i  u m i e ­
j ą  ocen ić  b a r d z o  u ż y te c z n e  p r a c e  g a b in e tu  d la  
u s p o k o j e n i a  W ło c h  p o łu d n io w y c h .  T e r a z  z a ś  opi-  
n j a  p o w s z e c h n a  s ł u s z n i e  m o ż e  ż ą d a  j a k  n a j s p ie -  
s z n i e j s z e j  o r g a n iz a c j i  w o j s k a .  G dyby  p. R a ta z z i  
m ó g ł  by t  o ś w i a d c z y ć  C e s a r z o w i ,  że  t r z y k r o ć s t o -  
t y s i ą c z n a  a r m j a  w ł o s k a  s to i  p o d  b ro n ią ,  b e z w ą t -  
pietfia in n ą  by łby  o t r z y m a ł  o d p o w ie d ź .  G d y b y  n a ­
w e t  w ś l a d  z a  te m i  p rz y g o to w a n ia m i  nie  n a s t ą p i ł a  
w o jn a ,  j e s z c z e  m ia ły b y  b a r d z o  p o ż y t e c z n e  sk u tk i .  
Im  W ło c h y  b ę d ą  s i ln i e j s z e  ty m  p rę d ze j  z y s k a j ą  
u z n a n i e  z e  s t r o n y  m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h .

J u ż  p o m y ś ln e  d z ia ł a n i a  j e n e r a ł a  C ia ld in iego  
w  p r o w in c ja c h  p o łu d n io w y c h  nie p o z o s t a ł y  b ez  
w p ł y w u  n a  s t a n o w is k o  o b c y c h  r z ą d ó w .  T a k  z  tej 
o k o l ic z n o śc i  s k o r z y s t a ł a  j u ż  B e lg ja .  U z n a n ie  to 
n ie  j e s t  w c a le  w a r u n k o w e ,  j a k  g ło s i l i  n i e p r z y j a ­
ciele j e d n o ś c i ,  a  p r z e c iw n ie  j e s t  tak ie  s a m e  j a k  ze  
s t r o n y  Anglji ,  to j e s t  p a ń s t w o  W ło s k i e  u z n a n e  j e s t  
w o b e c n y c h  j e g o  g r a n i c a c h .  P o n ie w a ż  g a b in e t  B r u ­
k s e l s k i  z o s t a ł  j u ż  u w ia d o m io n y  o z m ia n a c h  t e r y -  
t o r j a ln y c h ,  j a k ą  p r o s t ą  n a  to  o d p u w i e d ż ,  rz ą d  be l ­
gicki u w ie r z y te ln i ł  s w e g o  p o s ł a  p r z y  K ró lu  W ł o s ­
k im .

P o g ło s k o m  o p r o p o z y c ja c h  j a k i e  m ia ła  p r z e d ­
s t a w i ć  F r a n c j a  d w o ro w i  W ie d e ń s k i e m u  co  do  u s t ą ­
p ie n ia  W e n e c j i ,  nie o d m a w ia ją  tu  s t a n o w c z o  w ia ­
ry, a le  nie p o tra f ią  o n e  o d w ró c ić  u w a g i  od g ł ó ­
w n y c h  c e ló w .  Listy  z  W ie d n ia  p i s a n e  do  W e n e c j i  
w s k a z u j ą ,  że  m y s i  u s t ą p i e n i a  tej p ro w in c j i ,  z j e ­
d n a  s o b ie  w ielu  s t r o n n ik ó w ,  j e ż e l i  nie  w s f e r a c h  
r z ą d o w y c h ,  to  w  p o w s z e c h n o ś c i .

C h ia v o n e  o g ł a s z a  n o w e  p r o k la m a c je ,  p o d o b n e  
z u p e łn i e  do d a w n ie j s z y c h ;  ż ą d a  od m ie s z k a ń c ó w  
A b r u z z ó w ,  A pu l j i  i K a la b r j i  t y lk o  m il iona  u z b r o ­
jo n y c h  lud z i .  C h ia v o n e  d o tą d  nie  u z y s k a ł  t e g o  
m il iona  w o j o w n i k ó w ,  a le  z a  to z d o b y ł  so b ie  a d ju -  
t a n ta .  O s t a tn i a  j e g o  p r o k l a m a c j a  k o n t r a s y g n o w a -  
n a  j e s t  p r z e z  R u ig i  R ic a r d o ,  j a k o  a d j u t a n t a .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, LU List°Puda. N a  w c z o r a j  s z e m  b a n  - 

k iecie  u  lo rd a  m a j o r a ,  lord P a lm e r s t o n  c h w a l i ł  ru c h  
o c h o tn ik ó w  w c a łe j  A ng lj i ;  ocho tn icy  p r z e z n a c z e n i  
s ą  b ro n ić  k r a ju  i u trz y m a ć  p o k ó j .  L o rd  P a l m e r ­
s to n  m ó w i ł  d a le j :  W p r a w d z i e ,  j e s t  to z łe  c z a s o w e  
ż e  b r a k n ie  n a m  b a w e łn y ;  a le  to  z łe  w y d a  tę  t r w a ­
ł ą  k o r z y ś ć ,  ż e  A ng l ja  g d z ie in d z ie j  z n a jd z i e  b a w e ł ­
n ę  i p r z e s t a n i e  b yć  p o d - ty m  w z g lę d e m  z a le ż n ą .  
W  k o ń c u  p o w ie d z ia ł .  Z e  s m u tk i e m  p a t r z y m y  n a  
s ta r c i e  m ię d z y  n a s z e m i  a m e r y k a ń s k i e m i  p o k re w n y  
mi; s p o d z i e w a m y  s ię  je d n a k ,  że  p o k ó j  p r ę d k o  p r z y ­
w ró c o n y  z o s ta n ie .

Londyn, 10 Listopada. W e d ł u g  u r z ę d o w y c h  
w ia d o m o śc i  z  N e w -Y o r k u  z  31 z .  m .  m ię d z y  K a n -  
z a s  i p rz y lą d k ie m  H a t te ra s ,  stoi 5 0 0  t y s i ę c y  w o j s k  
z w i ą z k o w y c h ,  k tó re  m a ją  o to c z y ć  p o w s t a n i e  i 
z w o ln a  a le  z  p e w n o ś c ią  z a m k n ą ć  j e  w  g r a n ic a c h  
s t a n ó w  n ie w o ln ic z y c h .  W y b o r y  w s z ę d z i e  w y p a d ł y  
na  k o r z y ś ć  p r e z y d e n ta  L inco ln .

Baryt, 10 Listopada. Patrie  d o n o s i :  K on tr -a d -  
m i r a l  Ju r ie n  de la  G ra v ie re  o p u ś c i ł  d z i ś  ra n o  P a ­
r y ż  u d a j ą c  s ię  do  T u lo n u ,  z k ą d  o d p ły n ie  do M e­
k s y k u .  P. R u s s e l ,  k a p i ta n  o k rę tu ,  w y je d z ie  dz iś  
w ie c z o re m  w  ty m ż e  celu  z P a r y ż a  do B re s tu .

S ta tk i  d y w iz j i  m o r s k ie j  p r z e z n a c z o n e j  do  M e ­
k s y k u ,  o d b ę d ą  p o d r ó ż  nie r a z e m .  P i e r w s z e  z e ­
b ra n ie  s ię  e s k a d r y  n a s tą p i  w T e n e ry f f ie ,  d r u g ie  
w S a in t -P ie r re  (w  M ar ty n ice ) .  O g ó ln e  z e b ra n ie  
t r z e c h  e s k a d r  b ę d z ie  m ia ło  m ie j s c e  w H aw m in ie .  
Z t a m tą d  u d a d z ą  s ię  p rz e d  V e r a - C r u z .  K r ą ż y  p o ­
g ło s k a ,  że  g łó w n e  d o w ó d z tw o  o b e jm ie  j e n e r a ł -  
k a p i t a n  w y s p y  K u b y ,  m a r s z a ł e k  S e ra n o .

T e n ż e  dz ienn ik  d o n o s i , że  2 L i s to p a d a  m ia ła  
m ie js c e  w K o n s t a n ty n o p o lu ,  k o n f e r e n c ja  w p r z e ­
dm ioc ie  k s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h ,  i ż e  p u n k t a  s p o r n e  
z o s t a ł y  z a ł a tw io n e  n a  tem z g r o m a d z e n iu .  S ą d z o ­
no , że  o s t a tn i a  n a r a d a  n a s t ą p i  w k ró tc e  u w ielk iego  
w e z y r a ,  ce lem  p o d p i s a n ia  k o n w e n c j i .

R zym , 8 Listopada. S z k o d y  s p o w o d o w a n e  p r z e z  
b u r z ę  z d. 3 0  P a ź d z i e r n ik a  z o s t a ł y  s z y b k o  i c a łk o ­
w ic ie  s p o r z ą d z o n e .  B ieg  kolei o d b y w a  s ię  j a k  p o ­
p rz e d n io .

1'aryż, Li Listopada. N a  bank iec ie  d a n y m  d z iś  
na  c z e ść  p. R a t a z z i ,  t e n ż e  p o w ie d z ia ł  m ię d z y  i n ­
nemi: ż e  d z ię k u je  za  sympatje o k a z y w a n e  d la  W ł o c h  
i że u c z u c i a  p r z y c h y ln o ś c i  i p o p a rc ie  z a p e w n io n e  
p r z e z  F r a n c j ę  W ł o c h o m ,  z n a j d u j ą  w  ty c h  o s t a t ­
nich z u p e łn e  u z n a n ie .  W io c h y  n ig d y  nie z a p o m n ą  
c z e in  s ą  o b o w ią z a n e  w s p a n i a ło m y ś ln e m u  C e s a ­
rz o w i ,  k tó ry  p o g a r d z i ł  d la  nich w sz e lk ie in  n ie b e z ­
p i e c z e ń s t w e m  i s a m  j e d e n  p o d a ł  w n ie s z c z ę ś c iu  
r ę k ę  p o m o c y .  W ło s i  n i e z a p o in n ą  n igd y  p e łn y c h  
c h w a ł y  ż o łn ie r z y ,  k t ó r z y  poleg l i  w o b ro n ie  s p r a ­
w y  w ło s k ie j ,  a  z a w 's z e  w s p o m i n a ć  b ę d ą  ze  c zc ią
0 w a le c z n e j  a n n j i ,  k tó r a  o s w o b o d z i ł a  ich o j c z y z n ę
1 o lu d z ie  f r a n c u z k im ,  k tó ry  d la  tego  w y s w o b o ­
d z e n i a  ty le  o k a z y w a ł  s y m p a t j i .  W  chwili  w s k r z e ­
s z e n i a  W ło c h ,  p o ł ą c z e n ie  s i ę  ś c i ś l e j s z y m  w ę z łe m  
lu d ó w  i j e d n o p le m ie n n e g o  p o c h o d z e n ia  ł a c i ń s k i e ­
g o ,  nie  j e s t  b y n a jm n ie j  c z c z y m  w y r a z e m .  O b a  n a ­
rod y .  w ten  s p o s ó b  p o łą c z o n e ,  nie m a ją  s ię  c z e g o  
o b a w ia ć .  J a k  s k o r o  w y b i j e  g o d z in a ,  F r a n c j a  z o ­
b a c z y ,  j a k  W ł o c h y  p o j m u j ą  d łu g  w d z i ę c z n o ś c i  i 
o b o w ią z k i  s o l id a rn o śc i .

iuryn . 9 L istopada  C a s te l la g io ,  b l izko  g r a n i c  
r z y m s k ic h  p o ło ż o n e ,  n a p a d n ię te  z o s t a ł o  p r z e z  r o ­
z b ó jn ik ó w .  C a ł a  ok o l ica  o g n ie m  z o s t a ł a  z n i s z c z o ­
na ,  p rz y te m  d o p u s z c z o n o  s ię  w ie lk ich  o k r u c i e ń s tw .

Mądryd, 9 Listopada. K o n g r e s  z a j ą ł  s ię  w y ­
b o rem  s w e g o  p r e z y d e n ta .  P .  M a r t in e z  de la  R o s a  
k a n d y d a t  r z ą d o w y  w y b r a n y  z o s t a ł  w ię k s z o ś c i ą  2 1 4  
g ło s ó w .  P .  R io s  R o s a s  p o p ie r a n y  p r z e z  o p o z y c j ę  
m ia ł  z a  s o b ą  8 0  g ło s ó w .

R e m , 8 Listopada. M ia n o w a n ą  z o s t a ł a  korni 
s j a  in i ę s z a n a  d la  r o z t r z y g n i ę c i a  s p r a w y  Ville-la- 
G ra n d .—  R z ą d  f r a n c u z k i  n a z n a c z y ł  pp. F r e y a r d  
i P o i s s a r d  u r z ę d n i k ó w  z  P a r y ż a  i D i jon ,  a  R a d a  z w i ą ­
z k o w a  m ia n o w a ła  p p .  D u p la in -Veillon i R a g o t  ra d  
có w  s t a n u  z  k a n to n u  V a u d  i k a n t o n u  N euchiUel.

tu  9  k a r t .  P r u s y  8 ,  P a ń t w a  n a d r e ń s k i e  1 2 ,  R o s j a  
6 ,  F r a n c j a  5 ,  A z j a  9 k a r t ,  i t .  d . W  k o ń c u  a t l a s u  
z n a j d u j e  s ię  p r z e g lą d  s t a t y s t y c z n y .

— W  W e j m a r z e  w y s z ł o  d z ie ło  p.  B. 1-. Voigt,
0  stosunku p o ży  wności w świecie roślinnym  (Die 
E r n a h r u n g s  -  V e rh a l tn i s s e  in d e r  P l l a n z e n w e l t ) ,  
w y k ła d  p o p u l a r n y  z  z a s to s o w a n i e m  do  g o s p o d a r ­
s t w a  w ie j s k ie g o .

—  T e g o r o c z n y  p r o g r a m  o d c z y tó w  p o p u l a r n y c h  
p o n ie d z ia łk o w y c h  w  g m a c h u  a k a d e m j i  n a u k  w W i e ­
dn iu ,  j e s t  b a rd z o  b o g a ty .  P o d a j e m y  tu  n a s t ę p u j ą ­
ce  w y k ła d y ,  j a k o  n a jb a r d z ie j  i n t e r e s u ją c e :  11  go 
L i s t o p a d a ,  Dr. Rejssek  o z a k ł a d a n i u  p a r k ó w  w  m ia ­
s t a c h ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  z a ś  w W ie d n iu ;  1 8 - g o  Li­
s t o p a d a  Dr.Tscherma/c o m a s z y n a c h  k a lo r y c z n y c h
1 g a z o w y c h ;  2 3  G ru d n ia ,  D r .  .layer, o sk ie lec ie ;  
1 3  S ty c z n ia ,  p ro f .  Poborny, o w ę d r ó w k a c h  roś l in ;

i 2 0  S ty c z n i a ,  Dr. Layer, o o g r o d a c h  z o o lo g ic z n y c h ;  
2 7  S ty c z n i a ,  D r .  Homstein, o s y s t e m i e  s ł o n e c z n y m  
p o d ł u g  h ip o te z y  Laplace’a ; 3  L u te g o  D r .  Lany, o 
o z n a c z e n iu  w y s o k o ś c i  ton ów  z a  p o m o c ą  k a m e r to -  

2 4  L u te g o ,  p ro f .  / Iochstetter, o w u lk a n a c h ;

w lAxzuiviUSUl KUZiMAITE.

—  D z ie ń  w c z o r a j s z y  b y ł  p o g o d n y .  R a n o  n ieb o  
po g o d n e ,  od p o łu d n ia  lekkie c h m u r k i  u k a z y w a ł y  się  
n a  niebie, w ie c z o r e m  n iebo  z a m g lo n e ,  k o ło  bia łe  
o t a c z a ł o  k s i ę ż y c .  O g .  1 0  ra n o  p a n o w a ł  m ie rny ,  
p r z e z  r e s z t ę , d n i a  s ł a b y  z a c h o d n i  w ia t r ,  w i e c z o ­
rem  c i s z a .  Ś re d n ia  t e m p e r a t u r a  d n ia  w y n o s i  2 %  
s to p n i  c iepła ,  n a j w ię k s z e  c iep ło  po p o łu d n iu  6 ,  n a j ­
m n ie j s z e  w  n o c y  '/i s to p n ia  R e a u m u r a .  B a r o m e t r  
w z n o s i  s ię ,  j e g o  w y s o k o ś ć  ś r e d n i a  7 5 2 m, 3 2 .  P o ­
w ie t r z e  w i lg o tne ,  r a n o  i w ie c z o re m  n a s y c o n e  p a r ą  
w o d n ą .  E le k t r y c z n o ś ć  d o ść  s i ln a ,  ś r e d n i a  w y n o s i  
2 7  s to p n i .  N a  s ło ń c u  3  g r o m a d y  p la m ,  d w ie  w ię ­
k s z e  b l isko  s ieb ie  le ż ą c e  i j e d n a  m a ła .

—  P ię k n a  p o g o d a  s p r z y j a ł a  w c z o r a j s z e j  o b s e r ­
w a c j i  (d. 1 2 )  przejścia planety Merkurego p r z e z  
t a r c z ę  s ło ń c a ,  w y k o n a n e j  w tu t e j s z e m  O b s e n v a t o -  
r j u m  A s t r o n o m ic z n e in .  P o c z ą t e k  tego  z j a w i s k a  nie 
m ó g ł  b y ć  w id z ia n y m  w W a r s z a w i e ,  bo p r z y p a d a ł  
p r z e d  w s c h o d e m  s ło ń c a .  Po g o d z in ie  7 r a n o  gdy  
s ł o ń c e  w z n io s ło  s ię  n a d  p o z io m ,  p la n e ta  p o k a z a ł a  
s ię  j u ż  n a  s ło ń c u  w p o s ta c i  p lam k i  c z a r n e j  o k r ą ­
g łe j  p o s u w a j ą c e j  s ię  od z a c h o d u  n a  w s c h ó d  (w  l u ­
necie  a s t r o n o m i c z n e j )  i o p i s u j ą c e j  c ięc iw ę  poniże j  
ś r o d k a  s ł o ń c a .  P rz e d  g o d z in ą  1 0  r .  p la n e ta  b y ła  
na  ś r o d k u  tej c ięc iw y .  Z e tk n ię c ie  s ię  b r z e g u  iner-  
k u r e g o  z  b rz e g ie m  w e w n ę t r z n y m  s ło ń c a  n a s tą p i ło
0 g .  1 0  min. 4 3  s e k .  2 1 ;  z e tk n ię e ie  z e w n ę t r z n y c h  
czy li  kon iec  z j a w i s k a  o g. 10  in. 4 5  s e k .  3 6 ;  z e j ­
śc ie  z a t e m  ś ro d k a  p la n e ty  z  t a r c z y  s ł o n e c z n e j  o g .  
10 m .  4 4  sek .  2 8 , 6  r a n o ,  p o d łu g  c z a s u  ś r e d n ie g o  
W a r s z a w s k i e g o .

—  K o m i s j a  R z ą d o w a  W y z n a ń  R e l ig i jnych
1 O św ie c e n ia  P u b l i c z n e g o ,  z a tw i e r d z i ł a  n a s t ę p n e  
p ro je k ta :  d l a  w y z n a n i a  E w a n g e l i c k o - A u g s b u r g s k i e -  
go :  1)  W  G u b e rn j i  P łock ie j  w m ie śc ie  P u ł t u s k u  
n a  b u d o w ę  n o w e g o  k o śc io ła ,  d o m u  m ie s z k a ln e g o  
dla  P a s t o r a  i b u d y n k u  g o s p o d a r s k i e g o ,  n a  co k o s z t  
p o d łu g  a n s z l a g ó w  w y n o s i  r s .  1 4 , 4 4 7  k .  4 2 .  
2 )  W  m ieśc ie  L ip no ,  z a tw ie r d z o n o  d o d a tk o w y  a n -  
s z l a g  n a  r e p e r a c ję  d o m u  p a s to r a ,  w y n o s i  r s .  2 0 4  
k. 2 0 .  -3) W  G u b e rn j i  W a r s z a s v s k ie j  w m ieśc ie  
Z g i e r z u ,  z a tw ie r d z o n o  p r o je k t  r e k o n s t r u k c j i  k o ­
śc io ła ,  n a  s u m ę  r s .  1 , 2 4 3  k. 4 .

—  W  d a l s z y m  c ią g u  ro s y j s k ie g o  w y d a w n i c ­
tw a  B iblio teki d z ie ł  o b c y c h ,  t a k  k l a s y c z n y c h  j a k  
i w o gó le  u ż y t e c z n y c h  (B ib l io teka  k ł a s s i c z e s k i c h  
i o b s z c z e p o l e z n y c h  i n o s t r a n n y c h  s o c z in e n i j ) ,  d r u ­
k o w a n e j  w P e t e r s b u r g u ,  w y s z e d ł  p i e r w s z y  to m  
d o b r z e  z n a n e j  u n a s  h i s to r j i  l i t e r a tu r y  p o lsk ie j  
W ł a d y s ł a w a  S y ro k o m l i  (K o n d r a to w ic z a ) .  N a d m ie ­
nić  tu  ty lk o  w y p a d a ,  ż e  t ł ó m a c z e n i e  d o k o n a n e  
z o s t a ło  z  w s z e l k ą  s t a r a n n o ś c i ą ,  n a  j a k ą  to dz ie ło  
z a s ł u g u j e .

—  N a  p o s ie d z e n iu  w ie d e ń s k ie j  a k a d e m j i  n a u k ,  
dn ia  7 L i s t o p a d a ,  p. F .  Llauer p o k a z y w a ł  z r o b io ­
n ą  p r z e z  s ię  k a r t ę  g e o lo g ic z n ą ,  w. k s i ę s t w a  S ie ­
d m io g r o d z k ie g o .  A k a d e m ja  o t r z y m a ł a  w d a r z e  s z a ­
c o w n e  dz ie ło  b rac i  Schlaginsweit: O p odróty do 
Indij, w r a z  z  p r z e p y s z n y m  a t l a s e m .  P ro f e s o r  
B r i icke  p o k a z y w a ł  k i lk a  o db ić  t e le g ra f ic z n y ch  w n ę ­
t r z a  g a r d ł a  lu d z k ie g o ,  w y k o n a n y c h  p r z e z  m a la r z a  
Brandweit w  P r a d z e  C z e s k i e j ,  p o d łu g  p o m y s ł u  
p ro f .  Czermak, k tó ry  p i e r w s z y  p r ó b o w a ł  p r z e d ­
s t a w ić  w n ę t r z e  c z ło w ie k a  z a  p o m o c ą  f o to g ra f j i .

—  N a k ła d e m  I n s t y t u t u  b ib l jo g ra f ic z n e g o  w H i l d -  
b u r g s h a u s e n , w y s z e d ł  obecn ie  a t l a s  Meyera 
(M eyer’s N e u e s t e r  H a n d - Ą t l a s )  z ło ż o n y  z e  1 0 0 kar t ,  
k tó re  s ą  p ięknen ii  m ie d z io ry ta m i .  A ustrja z a j m u j e

1 0  i 17  M a rc a ,  prof. Pick o s t e r e o s k o p a c h .
—  O s ta tn i  s p i s  lu d n o śc i  w e F r a n c j i  w y k a z a ł

3 0 . 2 1 4  ś le p y c h  i 2 1 , 5 7 0  g ł u c h o n i e m y c h .  Z liczby
3 0 . 2 1 4  ś l e p y c h  by ło  1 6 , 4 6 9  m ę ż c z y z n ,  a  1 3 , 7 4 5  
kobie t ;  w  liczbie z a ś  2 1 , 5 7 6  g łu c h o n i e m y c h  b y ło  
1 2 , 3 2 5  m ę ż c z y z n ,  a  9 , 2 5 1  kobiet .
s ; Ś r e d n i a  s t o s u n k o w a  i lo ść  ś l e p y c h  j e s t :  I n a  
1 ,2 0 1  m ie s z k a ń c ó w ,  g łu c h o n i e m y c h  z a ś  l  na  
1 , 6 6 9  m ie s z k a ń c ó w .  W e  F r a n c j i  z n a j d u j e  s i ę  ty l­
ko 10  s z k ó ł  d la  ś l e p y c h  i c z te r d z ie ś c i  s ie d m  z a ­
k ła d ó w  w y łą c z n ie  p r z e z n a c z o n y c h  d la  g łu c h o n ie ­
m y c h .

—  S p r a w o z d a n i e  h a n d lu  a n g ie l sk ie g o  z a  m ie ­
s i ą c  W r z e s i e ń  w s k a z u j e  u m n ie j s z e n ie  o 1 8 %  w y ­
w o z u ,  w p o ró w n a n iu *  z  o d p o w ie d n im  m ie s ią c em  
ro k u  z e s z ł e g o .  N a  s a m y c h  w y r o b a c h  b a w e łn ia ­
n y ch ,  c o r a z  m niej  ż ą d a n y c h  z a  g r a n i c ą ,  z m n i e j ­
s z e n ie  to w y n o s i  1 2 % .  N a  g r a n ic y  K a n a d y  i S ta ­
nó w  Z je d n o c z o n y c h  P ó łn o c n y c h  r o z p o c z ę ł a  s ię  
k o n t r a b a n d a  h e r b a ty  i in n y c h  p r o d u k t ó w .  O r g a n i ­
z a c j a  tej k o n t r a b a n d y  j e s t  w y p ły w e m  w y s o k ic h  
o p ła t  u s t a n o w io n y c h  p r z e z  ta ry fę  c e ln ą  Morill.  T a r y ­
fa ta  w p ł y n ę ł a  t a k ż e  n a  z m n ie j s z e n i e  d o c h o d ó w  ce l ­
n y c h  r z ą d u  a m e r y k a ń s k i e g o .

—  K up cy  a n g ie l s c y  Wnieśli z a ż a l e n i e  do m in i ­
s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  p rz e c iw k o  s p o s o ­
bom  p o b i e r a h i a  p r z e z  rz ą d  ch iń sk i  o p ła t  od a je n c i j  
h a n d lo w y c h  a n g ie l s k ic h  i a m e r y k a ń s k i c h .  P o w o ­
d e m  ty ch  s k a r g  j e s t  p o b ie ran ie  p o d w ó jn y c h  o p ła t  
t a k  w c h o d o w y e h  j a k i  w y c h o d o w y c h  c e l ,b ę d ą c e  s k u t  
k iem s y s t e m a t u  p r z y j ę t e g o  p r z e z  m a n d a r y n ó w  
c h iń sk ic h .  N a p r z y k t a d  k iedy  p r z ę d z a  j e d w a b n a  
w y w o ż o n a  j e s t  z  N ingpo,  p r z y  w y je ź d z ie  o p ł a c a  
u s t a n o w io n e  c ło ;  j e d w a b  ten  p rz y c h o d z i  do S z a n g -  
ha i ,  s k ą d  p r z y  o s t a t e c z n e m  w y s y ł a n i u  do E u r o p y ,  
p o w tó r n ie  o p ł a c a  to ż  s a m e  c ło .  T o ż  s a m o  dz ie je  
s ię  z to w a r a m i  p r z y b y w a ją c e m i  z  E u r o p y ;  k ie d y  
p r z e c h o d z ą  z  j e d n e g o  p o r tu  p r a w n ie  o tw a i t e g o ,  do 
d ru g ie g o ,  o p ł a c a j ą  d w a  r a z y  j e d n o  i to  s a m o  c ło .

—  C e n a  biletu w e j ś c ia  na  c a ły  c z a s  w y s t a w y  
p o w s z e c h n e j  1 8 6 2  r. w L o n d y n ie ,  m a  być j e d n o ­
s t a jn ie  o z n a c z o n a  po 3  g w in c j e  od o s o b y .  Bilety 
te  b ę d ą  n a d a w a ły  z p e w n e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  p r a ­
w o  w e j ś c i a  do  o g r o d ó w  t o w a r z y s t w a  o g r o d o -  
w n ic tw a .

—  J a k  wielkie  z n a c z e n ie  p r z y p i s u j ą  w L o n d y ­
n ie  publicznym  w o d o t r y s k o m ,  w s k a z u j e  i to że  
w  ty ch  d n ia c h ,  s a m  lord Jo h n  R u s s e l  by ł  o b e c n y  
p r 7 jr o d s ło n ię c iu  j e d n e g o  z  n ich P r z y  tej s p o s o  
b n ośc i  m in is te r  im ał  m o w ę ,  w y k a z u j ą c ą  k o r z y ś c i  
p o c h o d z ą c e  z  ta k ic h  w o d o t r y s k ó w  s z c z e g ó ln ie j  
d l a  n iż sz e j  k l a s y  lu d n o śc i .  J a l f  o ś w ia d c z y ł ,  t e r a z  
j e s t  w L o n d y n ie  8 5  w o d o t r y s k ó w ,  ale' t a  l i c z b a  
w c a le  nie j e s t  d o s t a t e c z n ą  d la  b l isko  t r z y m i l jo n o  
wej lu dno śc i ,  d la  te g o  lord  m in is te r  z a c h ę c a ł  do 
s k ł a d e k  n a  k o r z y ś ć  t o w a r z y s t w a  b e zp ła tn ie  z a o p a ­
t r u j ą c e g o  L o n d y n  w w od ę .

— D zienn ik i  a n g ie l sk ie  c iąg le  w y s t ę p u j ą  ze  
s k a r g a m i  p rz e c iw k o  o k r u c i e ń s tw u  z  j a k im  p r o w a ­
d z ą  byd ło  n a  r z e ź ,  p o p ę d z a j ą c  b iczem  i s z c z u j ą c  
p s a m i  w  ra z ie  j e ż e l i  s c h o d z i  z  d rog i .  Z d a j e  s ię  że  
s k a r g i  ich z o s t a ł y  z r o z u m i a n e ,  bo m a  być  wnie 
s io n y  w p a r l a m e n c ie  p r o je k t  do p r a w a ,  m a ją c y  n a

_ l .. (  I-L t r r l l n  nrl f t O łO m i  n O n  Pce lu :  1, u c h ro n ić  b y d ło  od m ę c z a r n i  p o p r z e d z a j ą c y c h  
g ł ó w n ą  m ę c z a r n ię ,  z a g ł u s z e n i e  o b u c h e m ,  i 2 ,  z o b o ­
w ią z a ć  r z e ź n ik ó w  do u ż y w a n i a  c h lo ro fo r m u  p r z e d  
z a r ż n ię c ie m .  Z  teg o  p o w o d u  j e d e n  z  d z ie n n ik ó w  
p o ś w ię c o n y c h  m e d y c y n ie  p r a k ty c z n e j  a  m a j ą ­
cych  w ie lk ą  p o w a g ę  w A ng l j i ,  j a w n ie  p o c h w a l a j ą c  
d u c h  teg o  p i o j e k t u ,  p r o p o n u je  z m ia n ę  j e g o  w ten 
s p o s ó b ,  a b y  u s u n ą ć  t r u d n o ś ć  p o c h o d z ą c ą  z  z b y t  
w y so k ie j  c e n y  ch lo ro fo rm u ,  w p r o w a d z a j ą c  z a m i a s t  
t e g o  o d u rz e n ie  z a  p o m o c ą  p a ry  g a z u  w ę g la  d r z e w ­
n eg o .  B y d lę ta  p r z e z n a c z o n e  na  r z e ź ,  b y ł y b y  u m ie ­
s z c z a n e  w h e rm e n ty c z n ie  z a m k n ię te m  s to jle ,  
w c ią g u  c z a s u  p o t r z e b n e g o  w y s t a w io n e  n a  u s y ­
p ia j ą c e  d z ia ł a n ie  g a z u  z  w ę g la  p o c h o d z ą c e g o  i z a  
r z y n a n o b y  j e  d op ie ro ,  k i e d y b y  d o s z ł y  do s t a n u  
z u p e łn e j  n ie c z u ło śc i .  A u to r  t eg o  p r o j e k t u  po d a je ,  
ż e  p r z e z  u ż y c ie  tego  ś r o d k a ,  m ię s o  by łoby  k r u c h ­
s z e  i n a  k a ż d e j  s z t u c e  p r z y b y w a ło b y  od 8  do 1 0 % .

—  B o m  Szekspira .  Z  p o w o d u » w y s ta w ie n ia  ria 
s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  d o m u  p o ło ż o n e g o  w  S t r a t ­
f o rd -o n -A v o n ,  w k tó r y m  S z e k s p i r  p r z e p ę d z i ł  o s t a ­
tn ie  la ta  s w e g o  ż y c ia ,  p .  Halliwell  o d e z w a ł  s i ę  do 
p a t r j o ty z m u  m i e s z k a ń c ó w  tego  m i a s t a ,  a ż e b y  n a ­
byli  tę  d r o g ą  p a m ią tk ę  i n ie  d o z w o l i l i  j e j  d o ­
s t a ć  s i ą  w  ręce  s p e k u l a n tó w .  P r z e m ó w ie n i e  to 
o d n io s ło  s k u te k ,  i j u ż  z n a l a z ł a  s ię  z n a c z n a  l ic z b a  
o s ó b ,  k tó re  p o d p i s a ły  s ię  n a  s u m ę  d o s t a t e c z n ą  
n a  n ab yc ie  tej p o s ia d ło ś c i .  D om  p o in ie n io n y  w r a z  
z  o g r o d e m  s t a ł  s ię  w ł a s n o ś c i ą  m ia s ta .

—  D zienn ik i  a m e r y k a ń s k i e  p o d a j ą  l i c z b ę  N ie m ­
ców, s ł u ż ą c y c h  w a r m j i  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  ua  
5 9 , 4 0 0 .

—  W  r.  1 8 1 0  p o k a z y w a n o  c e s a r z o w i  N a p o -  
p o le o n o w i  I - m u ,  j a k o  r z a d k o ś ć ,  p i e r w s z ą  g ło w ę  
c u k r u  z  b u r a k ó w .  F a b r y k a c j a  c u k r u  b u r a c z a n e g o  
w e  F r a n c j i  ta k  s ię  z  n a s t ę p s t w e m  c z a s u  w z m o ­
g ła ,  ż e  w n ie k tó ry c h  la tach ,  j a k  n a p r z y k ł a d  w  r o ­
k u  1 8 5 7 ,  w y p r o d u k o w a n o  g o  p r z e s z ł o  1 5 0  m il-  
j o n ó w  k i l o g r a m ó w  po m im o  iż z  k a ż d y m  ro k iem  
w z r a s t a ł  p r z y w ó z  do t e g o ż  k r a j u  cukru k o lo n ja l -  
n e g o .  W  ro k u  z e s z ł y m  p r z y w i e z io n o  do F r a n c j i  
1 6 2  m i l jo n ó w  k i log r .  c u k r u  k o lo n ja ln e g o ,  a  c u ­
k r o w n i e  k r a jo w e  w y r o b i ł y  p r z e s z ł o  1 0 0  m iljonów  
c u k r u  z  b u r a k ó w .  *

  N ie d a w n o  w S o u th a m p to n  o d b y ło  s i ę  u r o ­
c z y s t e  p o św ię c e n ie  p o m n ik a  d la  I z a a k a  W a t t z a  
z n a k o m i t e g o  f i lozofa ,  p oe ty  i m a t e m a ty k a .

S o u t h a m p t o n  j e s t  to p o r t  p o ło ż o n y  n a  p o łu d n io ­
w y m  b r z e g u  Anglji ,  nie d a le k o  od w y s p y  W ig h t ,  
a  o 9 0  mil ( a n g . )  o d leg ły  od L o n d y n u .  M ias to  le ­
ż y  n a  p ó ł w y s p i e  u t w o r z o n y m  p r z e z  dw ie  m a ł e  
r z e c z k i  I tchen  i F e s t ,  z  n a d z w y c z a j  m a lo w n ie z e m i  
W y b r z e ż a m i .  P o c z ą te k  t e m u  m ia s t u  d a ł a  s t a c j a  
r z y m s k a  Clausentum, z n a j d u j ą c a  s ię ,  g d z ie  t e r a z  
j e s t  B i t te rn  n a d  r z e k ą  I tc h e n ,  o m ilę  n a  p ó łn o c o -  
w sclió d  od  t e r a ź n i e j s z e g o  m ia s t a .  S o u t h a m p t o n ,

m a  wielkie  z n a c z e n i e  w h i s to r j i ;  n ie r a z  b y ło  ono  
s p u s t o s z o n e  p r z e z  D u ń c z y k ó w  i K a n u tó w ,  k t ó r z y  
n a w e t  j a k i ś  c z a s  ta m  os ied l i .  M ias to  to ,  ta k  by ło  
j u ż  w a ż n e  za  c z a s ó w  W i lh e lm a  z d o b y w c y ,  że  
K ró l  ten  n a d a ł  tam  w ł a s n o ś ć  9 6  s w y m  t o w a r z y ­
s z o m  po b i tw ie  pod H a s t i n g s .

O b ecn ie  S o u th a m p to n  j e s t  w y ł ą c z n i e  m ia s te m  
h a n d lo w e tn .  N ie d a w n o  u tw m rz o n o  tam  p r z y s t a ń  
dla  p a r o w c ó w  p o c z to w y c h  u d a j ą c y c h  s ię  do T u r ­
cji, H i s z p a n j i i d o  I n d j i  z a c h o d n ic h ,  k tó r e  sk u tk ie m  
g łę b o k o śc i  p o r tu ,  m o g ą  p rz y b i j a ć  i o d p ł y w a ć  z  ta m -  
tąd  w  k a ż d e j  po rze .  M ias to  m a  1 %  mil (an g .)  
d łu g o śc i ,  a  pó ł  mili s z e r o k o ś c i ;  ulice s z e r o k ie ,  
d o b r z e  w y b r u k o w a n e ,  o ś w ie c o n e  s ą  g a z e m .  N a  
s z c z y c i e  g łó w n e g o  k o ś c io ła  S-o M ich a ła  z n a j d u j e  
s ię  l a t a r n ia  m o r s k a ;  j a k k o lw ie k  m ia s to  to  nie p o ­
s i a d a  w y k w in tn e g o  k o m f o r t u , m a  j e d n a k  z a ­
k ła d y ,  tak  dz iś  k o n i e c z n e  w z n a c z n i e j s z y c h  m i a ­
s t a c h ,  t e a t r ,  s a lę  do z e b r a ń ,  czy te ln ię  i b ib l jo tekę  
a  s k u tk i e m  s z e r o k o ś c i  ulic, h a r m o n j i  b u d o w l i  i p i ę ­
k n o śc i  o g r o d ó w ,  m a  p e w ie n  p o z ó r  w e s o ło ś c i .  
Doki z a j m u j ą  w a ż n ą  c z ę ś ć  m ia s ta .

I z a a k  Y V atts  u ro d z i ł  s ię  w S o u th a m p t o n  16 
L ip c a  1 6 7 4  r. M ias to  z a p r a g n ę ło  u c z c ić  p o m n i ­
k ie m  g e n ia ln eg o  c z ło w ie k a ,  k tó ry  p r z y n ió s ł  z a s z ­
c z y t  s w e m u  r o d z in n e m u  z a k ą tk o w i .  P o m n ik  ten 
ch o c ia ż  n ie  j e s t  a r c y d z ie łe m ,  j e s t  p a r d z o  p ię k n y ,  
s t a t u a  z m a r m u r u  s y c y l i j s k ie g o  m a j ą c a  8  s tó p  
w y s o k o ś c i ,  s to i  n a  p o d s ta w ie  g r a n i t o w e j ,  m a j ą c e j  
p r z e s z ł o  l O s t ó p .  W a t t s  p r z e d s t a w i o n y  j e s t  w t o ­
d z e ,  w  p o s ta w ie  k a ż ą c e g o ,  z b ib l j ą  w le w e m  
rę k u .  P ł a s k o r z e ź b y  na  p ie d e s ta le  w y s t a w i a j ą  
W a t t s a  w t ro ja k im  c h a r a k t e r z e  j a k o  f i lozofa ,  p o e ­
tę i m a t e m a ty k a .  P o m n ik  ten j e s t  d z ie łem  r ze ź  
b i a r z a  L u k a s a

— D o n o s z ą  z  G la z g o w a ,  w o s ta tn ic h  dn iach  
W r z e ś n ia :  P r z ę d z a ln ie  i fab ryk i  tk a n in  b a w e łn i a ­
n y ch  na  z a c h o d z ie  S z k o c j i ,  z a  p r z y k ł a d e m  p o ­
d o b n y c h  z a k ł a d ó w  w h r a b s tw i e  L a n k a s t e r s k i m  
z m n i e j s z y ł y  o j e d n ą  t r z e c ią  c z ę ś ć  l iczb ę  g o d z in  
p r a c y  s w y c h  r o b o tn ik ó w .  Idą o n e  ty lko c z t e r d z i e ­
śc i  z a m i a s t  s z e ś ć d z i e s i ę c iu  g o d z in  na  tyd z ień .

P r z e m y s ł  b a w e łn ic z y  z r o z u m ia ł ,  że ty lko  w ten  
s p o s ó b  z a p a s  b a w e łn y  z n a j d u j ą c y  się. w W ie lk ie j  
B ry ta n j i  w y s t a r c z y  j e s z c z e  na s z e ś ć  m ie s ię c y ,  
a o p r ó c z  tego  tak ie  z m n ie j s z e n i e  i lośc i  w y r o b ó w  
w p ły n ie  n a  p o d n ie s ie n ie  s ię  ich c e n y ,  c h o c ia ż  nie 
z u p e łn ie  o d p o w ie d n io  do c o r a z  d r o ż e j ą c e g o  m a -  
t e r j a l u  s u r o w e g o .  N a  tem  z a p e w n e  s ię  nie s k o ń ­
c z y ,  m ó w ią  bow iem  j u ż  o p r o w a d z e n iu  ro b ó t  
w  c z a s i e  p o r y  j e s i e n n e j  i z im o w e j  ty lko  p rz y  
św ie t le  d z ie n n y m ,  b e z  ś w i a t ł a ,  co s k u tk ie m  n a d ­
z w y c z a jn e j  k r ó tk o ś c i  dni w tym  k r a j u ,  j e s z c z e  
ba rd z ie j  s k ró c i  g o d z in y  p r a c y .  L u d n o ś ć  ro b o tn i ­
c z a  wr G la z g o w ie  i P a is le y  b o leśn ie  u c z u j e  te n  
s k u t e k  p r z e s i le n ia  a m e r y k a n ń s k ie g ó ,  a le  w  k a ż ­
d y m  r a z ie  nie ty le  co w  h r a b s t w o  L a n k a s t e r s k i e ,  
g d z ie  p r z y g o to w y w a n ie  b a w e łn y  z a j m u j e  p r a w ie  
w y łą c z n ie  c a ł ą  l u d n o ś ć  ro b o tn ic z ą .

—  W L o n d y n ie  o g ło s z o n y  z o s t a ł  w y k a z  z a  
t r z e c i  k w a r t a ł  r. b. n a r o d z e ń ,  w y p a d k ó w  śm ie rc i ,  
m a ł ż e ń s tw  z a w a r t y c h ,  s t a n u  p o w ie t r z a ,  e m ig ra c i j  
i t. d . ,  z  d o d a n ie m  w ie lu  s t o s o w n y c h  u w a g ,  p o r ó ­
w n a ń  i r o z u m o w a ń .  Z  w y k a z u  tego ,  z a p e ł n i a j ą ­
cego  s p o r ą  k s ią ż k ę ,  w y j m u j e m y  n ie k tó re  d an e  
s t a ty s ty c z n e .  L ic z b a  m a ł ż e ń s t w  z a w a r t y c h  w  A n ­
g l j i  w u p ły n io n y m  k w a r t a l e  w y n o s i  8 3 , 9 3 2 ,  czy l i  
o 8 %  m niej j a k  w t e j ż e  ep o c e  ro ku  z e s z ł e g o ,  co 
d a je  s ię  o b ja ś n ić  g o r s z e m  w  tych  c z a s a c h  p o ło ­
ż e n ie m  k l a s y  ro b o tn ic z e j  w o k r ę g a c h  fa b ry c z n y c h .  
U ro d z i ło  s ię  dz iec i  1 7 1 , 5 0 0  (a  w roku  z e s z ł y m  
w ty m ż e  k w a r t a l e  1 6 4 , 0 6 2 ) ,  a  z a t e m  p r z y p a d a  
3 2 8  n a r o d z e ń  n a  k a ż d e  1 0 , 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w .  
W  s a m y m  L o n d y n ie  u ro d z i ło  s ię  dzieci  2 3 , 1 2 6 .  
P r z e w y ż k a  n a r o d z e ń  nad  ś m i e r t e ln o ś c i ą  w y n o s i  
n a  c a ł ą  A n g l ję  7 0 , 5 1 4 ,  czy li  w  p rze c ię c iu  7 6 6  »a-  
r o d z e ń  dz ie nn ie .  W s z y s t k i e  tu p o d a n e  s to s u n k i ,  
m a ło  się  z m ie n i ły  w c ią g u  la t  o s t a tn ic h ;  lecz r u ­
b r y k a  e m ig r a c i j ,  z  p o w o d u  w o jn y  a m e r y k a ń s k ie j ,  
z n a c z n ie  z m n ie j s z y ł a  s ię .  P o d c z a s  g d y  w  k w a r -  
ta le  le tn im  18 51  r. w y e m ig r o w a ło  z  Anglji do 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  6 8 , 9 3 1 ,  a  w r.  z .  2 1 , 1 0 4  
o s ó b ,  w t y m ż e  k w a r ta le  r. b. t a ż  r u b r y k a  w y n o s i  
ty lk o  6 , 3 4 8 .  Co S ta n y  Z je d n o c z o n e  s t r a c i ły  n a  
liczbie e m ig r a n tó w  t a m  p r z y b y ł y c h ,  to  z y s k a ły  
w  c z ę śc i  A u s t r a l j a  i K a n a d a ,  j a k k o lw ie k  po m im o  
to ,  o g ó ln a  l i c z b a  e m ig r a n tó w  z m n i e j s z y ł a  się .  
Z t ą d ,  o r a z  z  p r z y c z y n y  m a łe j  t ego  la ta  ś m ie r te l ­
nośc i ,  p r z y r o s t  lu d n o ś c i  j e s t  w ię k s z y  n iż  w la ta c h  
p o p r z e d n i c h .

—  P .  C la re n c e  M orfit  w  N o w y m - J o r k u  z a s t o ­
s o w a ł  b a r d z o  u ż y te c z n ie  s z tu k ę  fo to g ra f ic z n ą  do 
o t r z y m a n ia  m ikrom etru, w  k t ó r y m  s k a lę  1 0 - u  
ca l i ,  p o d z ie lo n ą  n a  1 0 0  c z ę śc i ,  z m ie n i ł  n a  s k a lę  
p ó ł  c a l a ,  p o d z ie lo n ą  n a  c zęśc i ,  w y r ó w n y w a j ą c e  
k a ż d a  '/200 c a l a .  J e s t  to  m e to d a  r e d u k c j i  n a j p r a -  
p r a k ty c z n i e j s z a ,  n a j p r o s t s z a  i n a jb a r d z ie j  e k o n o m i­
c z n a  ze  w s z y s tk ic h  d o tą d  z n a n y c h .

—  Z  edy c j i  B e r g s o n a  „B ib l io tek i  kole i  ż e l a z ­
n y c h " ,  w y s z ł y  obecn ie  w B erl in ie  tom y 4 1  i 4 2 .  
Je d e n  z  nich o b e jm u je  „ D z ie n n ik  d a m y  p o d r ó ż u ­
j ą c e j  s a m e j  je d n e j  w e  W ł o s z e c h ” (Reisetagebuch 
einer allein reisender Dame in Italien), w k tó ry m  
a u to r k a ,  p an i  A nn a  L ó h e ,  o p i s u j e  z  ż y c ie m  i t a ­
le n te m  p r z y g o d y ,  j a k i e  d o z n a ł a  w  p o d r ó ż y  po 
W ło s z e c h .  Drug i  tom  o b e j m u je  t r z y  d o w c ip n e

c ie k aw e  po w ie śc i  p. FI. P lo u v ie r ,  p r z e ło ż o n e  
z  ta le n te m  n a  j ę z y k  n iem iecki  p r z e z  p. A K re tz -  
s c h m a r ’a  i p o łą c z o n e  pod  o g ó ln y m  ty tu łe m  „ O p o ­
w ia d a n i a  n a  dnie s ł o t n e ” (E r z a h lu n g e n  fur R e g e n -  
tag e ) ,  k tó re  nie tylko w  d r o d z e  i p o d c z a s  b rz y d k ie j  
p o g o d y ,  lecz i w d o m u  p rz y  k o m in k u  m o g ą  być 
z  w ie lk ą  p r z y j e m n o ś c i ą  c z y ta n e .

—  D z ie n n ik  Nouvel economiste p o d a j e  c i e k a w ą  
w ia d o m o ś ć  s t a t y s t y c z n ą  o o p ła c a n y c h  ś r e d n io  p r z e z  
k a ż d e g o  o b y w a t e l a ,w  n ie k tó ry c h  p a ń s tw a c h  u k s z ta ł -  
c o n y c h ,  p o d a tk a c h .  W  W ie lk ie j  B ry ta n j i  ś r e d n io  
p r z y p a d a  do  z a p ł a c e n i a  n a  g ło w ę  6 0  fr. 6  c., 
w  w .  k s i ę s t w ie  B a d e ó s k im  5 6  fr.  8 3  c . ,  w Flolan- 
dji 5 4  fr .  7 5  c . ,  w e  F r a n c j i  5 0  fr. 4 0  c . ,  w H a ­
n o w e r z e  3 9  fr.  12 c . ,  w S z w e c j i  i N o r w e g j i  3 4  
fr.  7 0  c.,  w B elg j i  3 2  fr. 2 7  c . ,  w  H i s z p a n j i  31  fr. 
6  c.,  w  R o s j i  2 7  fr.  3 5  c . ,  w D a n j i  2 1  fr .  6 6  c . ,  
w  k r ó l e s tw ie  S a s k i e m  2 0  fr .  3 7  c . ,  w B a w a r j i  2 0  
fr.  10  c. ,Ąve W ł o s z e c h  19  fr.  9 2  e . ,  w  G rec j i  18 
fr.  6 5  c., w  k r ó l e s t w ie  W i r t e m b e r g s k i e m  1 8  fr.  5 0  
c., w P o r tu g a l j i  1 8  fr. 3 6  c;, w  A u s t r j i  1 7  fr.  2 8  
c.', w T u r c j i  1 3  fr. 9 8  c . ,  w  A m e ry c e  p ó łn o c n e j  
1 2  fr.  2 7  c . ,  w S z w a j c a r j i  7 fr.  3 6  c. R o z u m ie  
s ię ,  że  nie n a le ż y  f a ł s z y w ie  t l o m a c z y ć  tych  cy fr .  
N a r ó d  w  k tó r y m  b o g a c tw a  t w o r z ą  s ię  w o g r o m n e j  
i lośc i ,  g d z ie  s p ra w ie d l iw ie  s i ę  r o z d z i e l a j ą ,  m n ie j  
j e s t  p r z e c i ą ż o n y  p o d a t k a m i ,  n a w e t  d o s y ć  w y s o -  
k iem i,  niż  b iedn y  n a r ó d  m a ł o  d a j ą c y  do s k a r b u ,  
d la  te g o ,  że  s a m  m a ło  p o s i a d a .  T ru d n ie j  da leko  
T u r k o w i  z a p ł a c i ć  p r z y p a d a j ą c e  n a  n ie go  1 3  f r . 9 8  
c . ,  n i ż  A n g l ik o w i  p r z e s z ł o  6 0  fr .

—  W ia d o m o  że  w d m u c h a w c e  c h e m ic z n e j ,  
p r z e d  o tw o r e m ,  k tó r ę d y  w y c h o d z i  p o w ie t r z e  w p y ­
c h a n e  d m u c h a n ie m ,  z n a j d u j e  s ię  m a ła  k a m e r a  a lb o  
ra c z e j  z b io rn ik  p o w ie t r z a ,  k tó r e g o  k s z t a ł t  i ro z -
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m ia ry ,  z o s t a ł y  w y m y ś lo n e  i o b r a c h o w a n e  p r z e z  
z n a k o m i ty c h  u c z o n y c h ,  B e r g in a n n a ,  G a l in a ,  B e r z e -  
l i u s z a  i in n y c h .  W  tej k a m e r z e  p o z o s t a j e  w s z e l ­
k a  w ilgoć  k t ó r a  z  c z a s e m  z a tk a ł a  by o tw ó r ,  i tu 
z a t r z y m u j e  s ię  z b y t e c z n y  p ę d  p o w ie t r a a ,  b ę d ą c y  
s k u tk ie m  n ie je d n o s ta jn e g o  d m u c h a n ia ;  sk u tk ie m  
te g o  p o w ie t r z e  w y c h o d z i  z  o tw o r u  z  n a d z w y c z a j  ­
n ą  r e g u la rn o ś c ią .

T a k i  z b io rn ik  p o w ie t r z a  w y m y ś l i ł  p. S a u g e ,  d la  
u l e p s z e n ia  k a n a łó w  p ie c o w y c h  i z n ie s i e n ia  k o m i ­
n ó w  w y s t a j ą c y c h  n a d  d a c h e m ,  p s u j ą c y c h  n ie ra z  
h a r m o n j ę  b u dow li ,  i d la  z u ż y t k o w a n i a  z n a c z n e j  
c z ę ś c i  c iep ła  u n o s z o n e j  p r z e z  g a z y  p o w s t a ł e  z  p a ­
lenia.

Iz b a  ta  j e s t  p o m ie s z c z o n a  pod  d a c h e m  o ile m o ­
ż n a  w ś r o d k u  budow li .  W s z e l k i e  k a n a ły  p ie c o ­
w e  d o m u  lub  s k r z y d ł a  p a ła c u ,  w c h o d z ą  tu  i w y ­
r z u c a j ą  s w o b o d n ie  d y m  p r z e z  o tw o r y  p o z o s t a w i o ­
ne  w p o d ło d z e  izby .  D rz w i  z  b oku  p o z w a l a j ą  w r a ­
z ie p o t r z e b y  w c h o d z ić  d o  tej i z b y ,  tego  z b io rn ik a  
d y m u .  Je d e n  ty lko  o tw ó r  z n a j d u j e  się  w  p u ła p ie  izby, 
n a d  k t ó r y m  z n a jd u j e  s ię  k a n a ł  z o tv v o re m  o d p o w ie ­
dn im  co do w ie lkośc i ,  i lości k a n a łó w  p iecow ych  
s c h o d z ą c y c h  s ię  do z b io rn ik a .  T e n  k a n a t  z a l e ­
dw ie  w y s ta je  nad  d a c h ,  i m o ż e  b y ć  u p ię k ś z o n y  
w s p o s ó b  n a jb a rd z ie j  o d p o w ie d n i  h a r m o n j i  b u ­
dowli.

P r z e z  ten w y n a la z e k ,  w s z y s tk i e  t r u d n o ś c i  p o ł ą ­
c z o n e  z  b u d o w ą  k o m in ó w  n ikną ;  kom iny  p r z e s t a j ą  
b y ć  w id z ia ln e ,  a  a r c h i t e k t u r a  z o s t a j e  p o z b a w io n a  
n a jw ię k s z e j  p r z e s z k o d y  j a k ą  d o tą d  s p o t y k a ł a ,  
c h c ą c  p o g o d z ić  w y m a g a n i a  ż y c i a  c o d / i e n n e g o  
z  w y m a g a n i a m i  s z tu k i .

—  N a  w y s t a w ie  p.  S e d e lm e y e r a  w W ie d n iu ,  
z w r a c a  n a  s ię  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  o b r a z  p. L u ­
d w ik a  Gaillait ,  p r z e d s t a w ia j ą c y  o s ta tn ie  chwile  
E g m o n ta .  O b ok  tego ,  z n a j d u j e  s ię  tam  m n ó s tw o  
c e n n y c h  o b r a z ó w ,  p ę d z la  a r t y s tó w  f ra n c u z k ic h  
i n ie m ie c k ic h ,  tu d z ie ż  n ie k tó r e ’ o b r a z y  d a w n y c h  
m i s t r z ó w .

 — -  -  -

PRACE TOWARZYSTWA JEOGHAFICZNEGO
W  PETERSBURGU.

(D a lszy  ciąg).

Z  p am ię tn ik ó w  H a u p ta  w id a ć ,  że  M o n g o l ja  na  
p r z e s t r z e n i  do U rg i  j e s t  d a lsz y m  c ią g ie m  S yb e r j i .  
T e n ż e  s a m  g r u n t  c z a r n o z i e m n y ,  też s a m e  g ó r y ,  
l a s e m  p o k r y te ,  lub k a m ie n is te ,  t a ż  s a m a  roś l in  
n o ść .  N ie m a  ani pól u p r a w n y c h ,  ani w s i ,  p u s tk a  
z u p e ł n a .  M ong o łow ie  n a d g r a n i c z n i  i r o s y j s c y  o d ­
d a la ją  się, od w ielk ich  d ró g ,  a ż e b y  s ię  nie n a r a ż a ć  
n a  ro z m a i t e  p r z y k r o ś c i .

M ongo łow ie  nie s ą  z a d o w o le n i  z  C h iń c z y k ó w  
i M a n d ż u r ó w ;  z z a z d r o ś c i ą  p a t r z ą  n a  B u r ja tó w  ro ­
s y jsk ic h  p o s i a d a c z y  t ł u s ty c h  b a r a n ó w ,  o b s z e r n y c h  
l a s ó w  i p a s tw is k .  M o n g o l ja  nie z n a  c h le b a ,  ż y w i  
s ię  n a b ia łe m ,  c e g la n ą  h e rb a tą ,  b o g a t s i  z a ś  u ż y w a j ą  
m ię sa .  B u r ja e i  i M ongo łow ie  o d m ie n n y m  s p o s o b e m  
z a r z y n a j ą  b a r a n y ;  o b a l iw s z y  b y d lę  na w z n a k ,  ro z -  
r z y n a j ą  m u  p i e r s i ,  a  w ł o ż y w s z y  ręk ę  w  o tw ó r ,  
ś c i s k a j ą  se rce .  Z w ie r z ę  ok ropn ie  b e c z y  i r z u c a  się. 
S k ó r ę  nie c a łą  z d e jm u ją ,  p o z o s t a w ia j ą c  k o s m y k  n a  
p ie r s ia c h  i w ta k im  s ta n ie  o s a d z i w s z y  n a  pręc ie ,  
p ieką  n a  og n iu ;  ty ln ą  z a ś  c z ę ś ć  w ko t le  g o tu j ą .  
Z  o p isu  H a u p ta  w id z im y ,  że  c ą la  m ie j s c o w o ś ć  od 
K ia c h ty  do K u r e n ia ,  czy l i  U rg i ,  b a rd z ie j  j e s t  g ó ­
r z y s t ą ,  an iże l i  r ó w n ą .  W  o d le g ło ś c i  o p ó ł  mili od 
U rg i ,  p i s z e  H a u p t ,  j a k a ś  m g ła  z a k r y w a ł a  p rz e d  
n a m i  m ia s to  L a m ó w ;  n ie r ó w n o ś ć  m ie j s c a  p r z e ­
s z k a d z a ł a  d o b r z e  p r z y p a t r z y ć  się  j e g o  p o ło ż e n iu ;  
m ia s to  to s ię  u k a z y w a ł o ,  to z n ó w  z n ik a ło .  P a t r z ą c  
na  m ia s to  z d a l e k a  k a ż d y b y  p o w ie d z i a ł ,  że  K u re ń  
j e s t  m ia s te m  n a d m o rs k ie m ,  g d y ż  p r ó c z  b ia łe j  k o ­
p u ły  i m n ó s t w a  w y s o k ic h  ż e r d z i  z  b a n d e ra m i ,  
nic inn e g o  nie by ło  w idać .  U k a z a ł a  s ię  r z e k a  T o l a  
w  k s z ta ł c i e  b łęk i tn e j  w s tę g i ,  k tó r a  s ię  m ię d z y  m ia ­
s te m  i g o r ą  C ha n -U la  c i ą g n ę ła .  W  k o ń c u  p r z e d s t a ­
w iły  s ię  d a c h y  z a b u d o w a ń ,  w y n io s ł ą  p a l i s a d ą  o p a ­
s a n e .  Z  k a ż d e g o  d w o r u  w z n o s i ły  s i ę  ż e r d z ie  ze 
s z m a ta m i  ró ż n y c h  k o lo ró w .  B ia ła  k o p u ła  n a le ż a ła  
do g łó w n e j  ś w ią ty n i .  Z w i e d z a j ą c  m ia s to  H a u p t  
w id z ia ł  ty lk o  n a  w s z y s tk i c h  u l icach  w y s o k ą  p a l i ­
s a d ę ,  z  po z a  k tó re j  nic w idz ie ć  nie m o ż n a  było. 
M ie sz k a ń c y  U rg i ,  l a m o w ie ,  m i e s z k a j ą  w  j u r t a c h  
z  w o j ł o k u .  Z  l iczby  ty lko  b ram  w  p a l i s a d a c h  m o ­
ż n a  u tw o r z y ć  po jęc ie  o l iczb ie  p o m ie s z k a ń  czyli 
d w o r ó w .  „ P o  p r z e j e c h a n iu ,  m ó w i H a u p t ,  w ie lu  
ulic, w s z ę d z i e  k r z y w y c h ,  w ą z k ic h  i b ło tn is ty c h ,  
w je c h a l i ś m y  n a  p lac  d o ś ć  c z y s t y  i r ó w n y .  Z  j e d n e j  
s t r o n y  u s t a w io n y  0 1 1  b y ł  w y s o k ie m i  c z e rw o n e m i  
ż e rd z ia m i  z  p o z lo c o n e m i  w ie rz c h o łk a m i ;  tu  s t a ł a  
g ł ó w n a  ś w ią ty n ia  (d a c a n ) ,  p a l i s a d ą  o p a s a n a ;  z b u ­
d o w a n ą  j e s t  z  o k r ą g l a k ó w ,  w ta k i in ż c  s a m y m  s t y ­
lu b u d o w y ,  j a k  ro s y j s k ie  św ią ty n ie  z a b a jk a l s k i e .  
Z s i a d ł s z y  z koni, w e s z l i ś m y  po s to p n ia c h ,  M ongo­
ło w ie  z a ś  n a m  t o w a r z y s z ą c y  u p a d l i  n a  tw a r z ;  
p o d n ió s ł s z y  s ię  po c h w a l i ,  z a p r o s i l i  n a s  do w e j ­
ś c ia  do ś w ią ty n i .  Na p rzo d z ie  s t a ł  b a łw a n  S z y g e -  
m u n i  (B u d d y ) ,  p rz e d  n im  fotel K u tu c h ty ,  p o w le ­
c z o n y  ż ó ł t ą  tk a n in ą ;  z  o b u  s t r o n  o d  w e j ś c ia  a ż  do 
fote lu  s ied z ia ło  m n ó s tw o  l a m ó w ,  o d m a w ia j ą c  g ł o ­
śn o  i p o d łu g  ta k tu  m o d l i tw y .  O b o k  n ie k tó ry c h  
z  n ich  l e ż a ły  d ł u g i e  t r ą b y ,  m u s z l e ,  d z w o n k i ,  t a ­
l e rz e ,  k o t ły ,  n ad  g ło w a m i  z a ś  w is ia ły  b ę b n y .  S t a r ­
s z y  l a m a  p o w s t a ł ,  d a j ą c  h a s ło .  L a m o w ie  pobra l i  
i n s t r u m e n t u  i w y k o n a l i  p r z e r a ź l iw y  i o g ł u s z a j ą c y  
k o n c e r t .  N a  tern s ię  s ł u ż b a  B o ż a  s k o ń c z y ł a  
W  ś w ią ty n i  w id a ć  w s z ę d z i e  u b ó s tw o ,  n i e c z y s t o ś ć  
i b ra k  n a jm n ie j s z e g o  g u s t u .  K o p u ła  z r o b io n ą  j e s t  
z  p łó tna ,  g d y ż  b u d o w n ic z y  z r o b ić  j ą  z  d r z e w a  nie 
p o t ra f i ł . ”

W  p o b l iż u  Urgi leży  h a n d lo w e  m ia s to  c h iń s k ie  
M a j m a jc z e n ,  ta k ie ż  s a m e  j a k  w b l isk o śc i  K ia c h ty ;  
j e d n a k ż e  M a j m a j c z e n  u rg iń sk i  lu d n ie j s z y m  j e s t  od 
K iac h ty ń sk ie g o ;  ulice s ą  s z e r s z e ,  a  n ie k tó r e  z nich 
o b s a d z o n e  d rz e w a m i .  P o r z ą d n i e j s z e  sk le p y  (fuc-za)  
o z d o b io n e  s ą  r z e ź b ą  i p oz ło tą .  D z ie d z iń c e  s ą  c z y ­
s te ,  p r z y s t r o jo n e  w k w ia ty ,  s t o j ą c e  n a  tu m b a c h  
i s t o łk a c h .  Pod  d a c h a m i  w i s z ą  k la tk i  z p a j - l i c - z y , 
t .  j .  s k o w r o n k a m i  s te p o w e in i  ( A l a u d a  M ango l ica ) .  
W id a ć  s z tu k ę  i z a m i ło w a n ie  w o g ro d n ic tw ie ;  g r z ą d ­
k i  s k r a p ia n e  s ą  k a n a ł a m i  z  rz e k i  p r z e p r o w a d z o n e -  
mi. S p o s ó b  tak i  o d d a w n a  j e s t  w  u ż y c iu  z a  B a j k a ­
łe m .  W  ty m ż e  tomie z a m i e s z c z o n e  s ą  c i e k a w e  a r  
t y k u ły :  1) O sta tn ie  oblężenie A lbazinu p r z e z  
A la iiczżu  Chińczyków  W r. 1 6 8 7  (p r z e z  S ie lsk ieg o )  
i 2 )  M iuusyński okręg gubernji Jen ise jsk ie j pod. 
w zględem  g o sp o d a rs tw a  wiejskiego  ( p r z e z  P e j -  
z y n a ) .  _

P am iętn ik i (Z ap isk i) o d d zia łu  K aukazkiego  
T ow arzystw a  geograficznego.

B e z  w sz e lk ie j  p r z e s a d y  po w ie d z ie ć  m o ż n a ,  ze  
n a t u r a  nie o k a z a ł a  s ię  s k ą p ą ,  z l e w a ją c  s w e  dary  
n a  K a u k a z :  j a k i e ż  to  ta m  b o g a c tw o  m a lo w n ic z y c h  
m ie j s c o w o ś c i  i m a lo w n ic z y c h  plemion! J e s z c z e  
S t r a b o n  l iczy ł  n a  K a u k a z ie  o k o ło  s ied m dz ies ięc iu  
h a r o d ó w :  je ś l i  p o r a c h u j e m y  w s z y s t k i e  n a z w y  d/.i 
s i e j s z y c h  p lem ion  g ó r a l s k i c h ,  m a j ą c  n a  w zg lę d z ie

g łó w n e  ty lk o  p o d z ia ły ,  o t r z y m a m y  z n a c z n ie  z w ię ­
k s z o n ą  l iczb ę  do s t u  d z ie s ię c iu  d o c h o d z ą c ą .  Nie 
b a c z ą c  n a  tę  z m ia n ę  co do  l i c z b y ,  s a m e  p le m io n a  
p r a w ie  s ię  nie  zm ie n i ły  od  c z a s ó w  S t r a b o n a ,  c h o ­
c ia ż  w c z a s ie  tego  d łu g ie g o  o k r e s u  d o s ię g ły  K a u ­
k a z u ,  n a p r z ó d  r e i ig ja  c h r z e ś c i j a ń s k a ,  n a s tę p n ie  
m a h o m e ta n i z m .  Z m i a n y  j a k i e  z a s z ł y  w lu d n o śc i  
z e  z w y k ł y c h  w y n ik ły  p r z y c z y n :  z t ą d ,  że  n ie k tó re  
p o k o le n ia ,  o d d z ie l iw s z y  s ię ,  z a m ie n i ły  s i ę ,  s k u ­
tk ie m  d łu g ie g o  c z a s u ,  n a  p le m io n a .  P o d łu g  p o ­
d z ia łu ,  j a k i  w k a le n d a r z u  K a u k a z k im  z n a j d u j e m y ,  
g ó ra le  K a u k a z c y  n a  n a s t ę p n e  dz ie lą  s ię  g ru p y :

1) P le m ię  A b c h a z k ie ,  do k tó re g o  n a le ż y  1 4  p o ­
d z i a łó w ,  l iczy  1 4 4 , 5 5 2  g łó w .

2 )  S w a n e c i , dz ie ląc y  s ię  n a  3  o d d z ia ły ,  1 , 6 3 9  
g łó w .

3 )  A d yg e  a lb o  G z e rk ie s i  w ła śc iw i  1 6 , 0 0 0  g łó w .
4 )  U b y c h o w ie  2 5 , 0 0 0  g łó w .
b )  T u r e c k a  r a s a ,  z  p ięc iu  s k ł a d a j ą c a  s ię  p l e ­

mion 4 4 , 9 8 9  g łó w .
6)  O s e ty n c v ,  n a  c z te r y  d z ie lą c y  s ię  p lem io na  

2 7 , 3 3 9 .
7) C z e c z e ń c y ,  k tó r y c h  s ię  liczy 21 p lem iou  

1 1 7 , 0 8 0 .
8 )  T u s z y n i ,  P s z a w y  i C h e w s u r o w i e  1 1 ,4 5 6 .
9 )  L ez g in o w ie ,  p o m ię d z y  k tó re m i  oko ło  3 7  l iczy  

s ię  p o d d z ia łó w :  3 9 7 , 7 6 1  ( z  v \ 'y jątk iem p o w ia tó w  
D e rb e n tsk ie g o  i K u b a ń s k ie g o ) .

T y m  więc  s p o s o b e m  c a ła  m a s a  lu d n o śc i  g ó r a l ­
s k ic h  p r z e s z ł o  m il jon  w y n o s i .

R o z m a i to ś ć  ta  p lem io n ,  ró ż n ią c y c h  s ię  p o m ię d z y  
s o b ą  j ę z y k i e m  i o b y c z a j a m i ,  w ie lk ie  d la  n a u k i  
p r z e d s t a w i a  t r u d n o ś c i :  z t ą d  p o j ą ć  ł a tw o ,  ż e  od 
n ie d a w n e g o  d op ie ro  c z a s u  uczen i  r o s y j s c y  do b a ­
d a ń  o g ó ln y c h  i o z n a c z e n i a  lu d n o śc i  k a u k a z k ie j  
p r z y s t ą p i ć  s ię  o d w a ż y l i .  T o  co K la p r o th  w s w o  
je j  A s ia  P ohjglotta  u c z y n i ł ,  o k a z a ło  s ię  a lb o  nie 
z a d a w a l n i a j ą c e i n ,  a lbo nie z u p e łn ie  d o k ła d n e m  
Z r e s z t ą  o d d z i a ł  k a u k a z k i  T o w a r z y s t w a  je o g ra f i -  
c z n e g n  n a ś l a d u j ą c  m etodę  K l a p r o t h a ,  p o s t a n o ­
w ił ,  d la  o b z n a jo m ie n ia  z  p le m io na m i k a u k a z k ie m i ,  
u ło ż y ć  s ło w n ik  p o r ó w n a w c z y  d ja l e k tó w  k a u k a z -  
k ich. S z a c o w n a  p r a c a  ta, g d y  z o s ta n ie  u k o ń c z o ­
ną, u ła tw i  p o z n a n ie  s z c z e g ó ln y c h  c e c h ,  w ła s n o ś c i  
te j  ł u b o w e j  g r u p y  s t a n o w i ą c y c h ;  być m oże ,  iż 
w s k a ż e  n o w e  p le m io n a  do  k la sy f ikac j i  p r z e z  Ber 
g i e g o  po d a n e j  (w  k a le n d a rz u  K a u k a z k im  n a  rok  
1 8 5 8 ) ,  do g r u n to w y c h  j e d n a k ż e  b a d a ń  b io lo g i­
c z n y c h  n ie d o s ta t e c z n ą  s ię  o k a ż e ,  i zapewnie  o d ­
d z ia ł  T o w e r z y s t w a ,  po  u k o ń c z e n iu  tej o b s z e r n e j  
p ra c y ,  nie o m ie s z k a  s ię  z a j ą ć  o b rob ien iem  te k s tó w  
g łó w n y c h  d ja l e k tó w  K a u k a z u .  A p r z y te m  j u ż  j ę ­
z y k  plem ion  n ie k tó r y c h  m n ie j  w ięce j  j e s t  z n a n y ;  
ta k  n p .  d l a  j ę z y k a  O s e ty ń c ó w  i s tn ie j e  j u ż  o b s z e r  
n a  g r a m a t y k a  S c h o g r e n a ,  d la  d ja l e k tu  K u m y k -  
s k ie g o ,  g r a m a ty k a  p.  Ma k a r  3 w a  i t. d. W r e s z c i e  
p r z y  k lasyf ikac j i  p le m io n  p o d łu g  m i e j s c o w o ś c i , j a ­
kiej B e r g e r  u ż y w a ,  nie p o d o b n a  z a c h o w a ć  ś c i s ł e ­
go  ich p o d z ia łu ,  g d y ż  n a  je d n e j  m i e j s c o w o ś c i  z le  
w a  się  n ie ra z  k i lka  p lem ion  ró ż n e g o  p o c h o d z e n ia  
i d ja le k tu .  Z a  p r z y k ł a d  w s k a z a ć  m o ż n a  s z a m -  
c h a l s t w o  T a r c h o w s k i e

O p r ó c z  b a d a ń  f i lo lo g iczn ych ,  k tó r e  p o s łu ż y ć  
m o g ą  z a  p o d s t a w ę  d la  w ie lu  in n y c h ,  K a u k a z  ob 
lituje w  m a te r j a ły  do o p i s ó w  e tn o g ra f i c z n y c h ,  d a ­
n y c h  k l im a to lo g ic z n y c h  i g o s p o d a r c z y c h .  T a k i e  
p o ł ą c z e n ia  w a ż n y c h  do  b a d a ń  p rz e d m io tó w  w ie lu  
ś w ia t ły c h  lu d z i  w y m a g a ł o ;  d la  tego  te ż  z a ło ż e n ie  
O d d z ia łu  K a u k a z k i e g o  T o w a r z y s t w a  je o g r a l i c z n e -  
g o  o k a z a ło  s ię  n i e z b ę d n e m .  C h o c i a ż  d z i a ł a ln o ś ć  
n a u k o w a ,  z  p o w o d u  m ie j s c o w y c h  k r a ju  w a r u n k ó w ,  
nie z n a j d u j e  tu p r z y j a z n y c h  o ko l iczn ośc i ,  g d y ż  
k ip ią c y  ż y c iem  i re fo rm a m i  K a u k a z ,  innej n a  t e ­
r a z  od s w y c h  m i e s z k a ń c ó w  d z ia ła ln o śc i  w y m a g a ,  
j e d n a k ż e  O d d z ia ł  T o w a r z y s t w a  j e o g r a f i c z n e g o  od 
r o k u  1 8 5 0  is tn ie ją c y  z  p e w n e m  p o w o d z e n ie m  p r a ­
ce s w e  w y d a j e .  B r a k u  m a te r j a łó w  b y ć  nie m o ż e ,  
lecz c z y n n o ś ć  c z ło n k ó w  n a  inne dz ie l i  s ię  z a t r u ­
dn ien ia ,  tak np. w g a z e c ie  „ K a u k a z ”  z a m i e s z c z a  
s ic  z n a c z n a  i lo ść  a i t y k u l ó w  je o g r a f i c z n y c h ,  k tó re  
w  „ P a m ię tn ik a c h "  O d d z ia łu  K a u k a z k i e g o  n a le ż n e  
m o g ły b y  z a j ą ć  m ie j s c e .  D o tąd  z a ś  w y c h o d z i  co 
d w a  la ta  pd j e d n y m  t y łk o  to m ie  „ P a m i ę t n i k ó w . ’'

W  w y d a n y c h  d o tą d  k ilku  to m a c h  z a m ie s z c z o n e  
s ą  p o m ię d z y  i iy iem i a r t y k u ł y  t reśc i  n a s t ę p n e j :  I) 
Z a ry s  etnograficzny p lem ien ia  góralskiego Ta- 
ły szyń có w , g łó w n ie  z a ś  b a d a n ia  nad  ich d ja i e k te m ,  
p r z e z  R i s s a  O d ja le kc ie  tym  w y d a n e  j u ż  b y ło  
p rz e d te m  s tu d j u m  p ro f e s o r a  u n iw e r s y t e tu  k a z a ń ­
sk ie g o  p. B e r e z y n a  w dz ie le ,  pod  t y t u ł e m : „ R e -  
c h c rc h e s  s u r  les  d ia le c te s  P e r s a n s ’’ ( s t r .  2 4 - 5 5 ) ,  
k tó re g o  to d z i e ł a  a u t o r  a r t y k u ł u  n ie  m óg ł  d o s t a ć  
w  r y l l i s i e ,  p o p r z e s t a ł  z a t e m  n a  w ła s n y c h  s p o ­
s t r z e ż e n ia c h ,  k o r z y s t a j ą c  p r z y te m  z m a ł y c h  w p i ­
s ó w  p r z e z  m u ł lę  z  L e n k o r a n u  A l i - A k b e r -Z a e h id ę  
u ło ż o n y c h  (w  l iczny ch  k o p j a c h  u p o w s z e c h n io n y c h ) .  
Do p o m o c y  p rzy  n a u c z e n iu  s ię  j ę z y k a  T a l y s z y ń -  
sk ie g o  s ł u ż y ć  m o g ą  t a k ż e  z e b r a n e  p r z e z  p. C h o ­
d ź k ę  i w y d a n e  z  p r z e k ł a d e m  p ie śn i  lu d o w e  T a ły -  
s z y ń c ó w .  W  k o ń c u  a r t y k u ł u  p.  R i s s a  d o łą c z o n y  
j e s t  S ło w n ic z e k  T a ł y s z y ń s k i ,  w k t ó r y m  w y r a z y  
tego  j ę z y k a  p o r ó w n a n e  s ą  z  w y r a z a m i  j ę z y k ó w  
e u r o p e j s k i c h .  T a ł y s z y ń c e  n a le ż ą  tak  pod w z g l ę ­
dem  j ę z y k a ,  j a k  też  i p o c h o d z e n ia  s w e g o  do  g a ­
ł ę z i  I n d o d r a ń s k i e j ;  j a k i e  z a ś  w niej m ie jsc e  z a j ą ć  
p o w in n i ,  o  tern p o w ie d z ie ć  s t a n o w c z o  nie p o d o ­
b n a ,  do p ó k i  r e z u l t a t y  c z y ta n ia  p o m n ik ó w  k l i n o ­
w y c h ,  s t a ł y c h  nie o t r z y m u j ą  z a s a d ,  w k a ż d y m  
ra z ie  T a ł y s z y ń c y  s ą  n a jd a w n i e j s z e m i  m ie s z k a ń ­
c a m i  ł a ł y s z u ,  c h o c ia ż  a b o r y g e n a m i  ich n a z w a ć  
nie m o ż n a ;  ten  p u n k t  w y j ś c i a  m o ż e  p o s ł u ż y ć  za  

. p o d s t a w ę  do d a l s z y c h  w n io s k ó w .  2 )  A r ty k u ł
0 g m in ie  K a u k a zk ie j T uszyno-P szaw o- Chew sur 
sinej p r z e z  k s .  R .  E r y s t o w a  n a p i s a n y ,  z n a n y  j u ż  
b y ł  z  l icznych  u s t ę p ó w  w g a z e c ie  „ K a u k a z ” z a ­
m ie s z c z o n y c h .  W ła ś c iw ie  a u t o r  d w o m a  tylko 
z a j m u j e  s ię  p le m io n a m i,  P s z a w a m i  i C h e w s u r a -  
mi,  g d y ż  o T u s z y n a c h  j u ż  b y ły  o b s z e r n e  a r t y k u ­
ły  w g a z e c ie  „ K a u k a z ” p r z e z  r o d o w i te g o  T u s z y n a  
C y s k a r o w a  n a p i s a n e ;  w z a r y s i e  z a ś  t y c h  dw ó c h  
d r o b n y c h ,  lecz  d o ś ć  e n e r g ic z n y c h  p lem ion ,  k s .  
E r y s t ó w  z w r ó c i ł  g łó w n ie  u w a g ę  na  ich m ie s z a n ą  
re l ig ję .  P o m ię d z y  g ó r a la m i  k a u k a z k i e m i  w o g ó le  
c h r z e ś c i j a ń s t w o  b y m  n i e g d y ś  j e d n ą  z  g ł ó w n i e j ­
s z y c h ,  j e ś l i  nie  n a j g ł ó w n i e j s z ą  r e l ig ją ,  l e c z  nie 
m o g ło  w z u p e łn o ś c i  p r z e z w y c i ę ż y ć  w y z n a ń  p o ­
g a ń s k i c h ,  ta k  że  z l e l ig ją  c h r z e ś c i j a ń s k ą  ro z m a i te  
t a m t e j s z e  g u s ł a  łą c z y ć  s ię  p o c z ę ły ;  z  p o s tę p e m  
c z a s u  o b łę d y  r o z w i ja ły  s ię  i si ln iej  z a k o r z e n i a ły ,  
g d y ż  z  j e d n e j  s t r o n y  u s t a w a ł y  s to s u n k i  z  k r a j a m i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e m u  z  d ru g ie j  s a m o r o d n a  d z ik o ś ć  
k r a j o w c ó w  w z r a s t a ł a .  T y m  sp o s o b e n  p o w s t a ł y  
m ię s z a n e  w y z n a n ia ,  o k t ó r y c h  z n a c z e n iu  i p o c h o .  
d z e n iu  s a m i  w y z n a w c y  nic nie  w iedzą .  P o d o b n e  
p r z e m ia n y  p o s t r z e g a ć  s ię  d a j ą  i w p o g a ń sk ie j  w ie ­
rze  P s z a w ó w  i C h e w s u r ó w ,  k tó r z y  m a j ą  ś w ią t y ­
nie kapłanów i k a z n o d z i e i :  w  w ie rz e  tej d a j ą  s ię  
p o s t r z e g a ć  o b r z ę d y  s z a m a ń s k i e ,  czcicieli ognia
1 m a h o m e ta n s k ie .

J e d n y m  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  ś ro dk ów '  do  o z n a ­
c z e n ia  n a r o d o w o ś c i  j e s t  j ę z y k : P s z a w o w i e  i C h e w ­

s u r o w ie  m ó w ią  j ę z y k i e m  g r u z y j s k i m ,  a  do tego 
d ja i e k te m  b a r d z o  s t a r o ż y tn y m .  P le m ię  to z a te m  
p o d łu g  w s z e lk ic h  p r a w  do  g r u z y j s k i e j  n a leży  g a ­
łęz i .  K s .  E r y s t ó w  czy n i  u w a g ę ,  ż e  u ż y w a j ą  oni 
k s i ą ż k o w y c h  w y r a z ó w  g r u z y j s k i e h ;  d o d a ć  tu tia- 
na le ż y ,  j a k  u t r z y m u j e  prof. B e r e z y n ,  ż e  w y r a z y  
te nie ty lk o  s ą  k s i ą ż k o w e ,  a le  do te g o  c u d z o z i e m ­
skie,  j a k  n p .  w y r a z  la sz/ia ri, w o js k o ,  w z ię ty  j e s t  
z  p e r s k ie g o .  Co  s ię  z a ś  d o ty c z ę  s a m o b y t n e g o  j ę ­
z y k a  T u s z y ń s k i e g o ,  o k tó r y m  je d e n  z  u c z o n y c h  
r o s y j s k i c h  o b s z e r n ą  n a p i s a ł  r o z p r a w ę ,  w dadom o 
j e s t ,  ż e  n ie k tó re  g m in y  T u s z y ń s k i e  i C h e w s u r s k i e  
m ó w ią  d ja ie k te m  K i s t y ń s k i m ,  j a k o w y  p r z e z  a u t o ­
r a  w s p o m n io n e j  r o z p r a w y  z a  s a m o b y tn y  j ę z y k  
T u s z y ń s k i  by ł  p r z y j ę t y .  3) W  o p is ie  g m in y  
Swanetów , a u to r ,  z n a w c a  j ę z y k ó w  w sc h o d n ic h ,  
p. B a r to lo m e j  c iek aw e  p r z e d s ta w ia  w ia d o m o śc i  
P i e r w s z y  7 . p o d ró ż n ik ó w  d o t a r ł  on  w r o k u  1 8 5 3  
do k r a ju  w o ln ą  S w a n e t j ą  z w a n e g o .  T 11 tnie 
s z k a ń c y  z n a j d u j ą  s ię  n a  n iż s z y m  s to p n iu  r o z w o ­
j u ;  u ż y c ie  w o z ó w  a lbo  a rb  n a w e t  w c a le  nie  j e s t  
im z n a n e ;  koń s t a n o w i  z b y te k ,  z t ą d  l ic z b a  ich  2 0  
nie p rz e n o s i ;  g m in a  r z ą d z i  s ię  u s t a w ą  d e m o k r a t y ­
c z n ą ;  nie m a ją  ż a d n e g o  k s i ę c i a ;  dzieci płci ż e ń ­
sk ie j  p r z y  u r o d z e n iu  p o z b a w ią n e  s ą  ż y c ia ,  j a k o  
i s to ty  nie g o d n e ;  a le  w ty m ż e  c z a s i e  S w a n e t i  m ie­
s z k a j ą  w  d o m a c h  o b w a r o w a n y c h ,  n a k s z t a ł  z a m ­
kó w  i z a  d o s k o n a ły c h  s t r z e lc ó w  s ą  u w a ż a n i .  P o ­
ś r ó d  tego  u p a d łe g o  i z d z ic z a łe g o  s p o ł e c z e ń s tw a ,  
k tó r e  z a  w s z y s t k o  k r w ią  p łac i ,  t a k ż e  n ie g d y ś  k w i-  
tnę ło  c h r z e ś c i j a ń s t w o ,  a i d z i ś  n a w e t  p r z y w ią z a ­
nie do religji c h r z e ś c i j a ń s k i e j  c a łk ie m  w n iem nie 
w y g a s ło .  Je d e n  z  d e k a n o s ó w  ( k a p ł a n ó w )  S w a n e t -  
sk ic h  t a k ą  m ia ł  do p o d ró ż n ik a  p r z e m o w ę :  „ J a  j e ­
s t e m  o s t a t n i m  d e k a n o s e m  p i ś m ie n n y m  w  n a s z e j  
g m in ie ;  d a w n o  j u ż  ż y j ę  n a  św iec ie ,  i ś m ie r ć  m o ja  
nie d a le k a :  co  s ię  z n a s z e m i  s t a n ie ,  g d y  j a  u m r ę ?  
W id z i s z ,  ż e m  n a s z e  ś w ię to śc i  z a c h o w a ł ,  a le  z a  
g ó r a m i  m ie s z k a j ą  n i e p rz y ja c ie le  c h r z e ś c i j a ń s t w a .  
S t a r a j ą  s ię  oni z w a b ić  lud  g łu p i  i ł a t w o w ie r n y ,  a 
k iedy  m n ie  nie b ędz ie ,  w'tedy i w ia r a  c h r z e ś c j a ń s k a  
c a łk ie m  p o m ię d z y  n a m i  z a g i n ą ć  m o ż e .  Nie z a p o m n i j
0 n a s z e j  gm in ie  i p o s ta r a j  s ię  o to, a ż e b y  tu k a p ł a n a  
p r z y s ł a n o ,  k tó r y b y  m n ie  z a s t ą p i ł  i ludzi s ł a b e j  w ia ­
ry  od w p ły w u  m a h o in e t a n i z m u  o b r o n i ł . ”

Auto r  z e b r a ł  w  ty c h  n ie d o s tę p n y c h  m ie j s c a c h  
obfite d l a  a r c h e o lo g j i  c h r z e ś c i j a ń s k o - g r u z y j s k i e j  
p lony ,  m n ó s t w o  n a p i s ó w  p r z e z e ń  z d ję ty c h  o b j a ­
ś n i ł  n a s tę p n ie  a k a d e m ik  B ro s se t .

W z o r y  j ę z y k a  S w a n e t s k i e g o ,  k tó r e  a u t o r  p r z y ­
t a c z a ,  d o m y ś l a ć  s ię  k a ż ą ,  że  j e s t  w j e d n y m  z d j a ­
lektów' g r u z y j s k i e h ,  g d y ż  i s a m i  S w a n e c i  s ą  to 
z d z ic z a l i  G ru g ja n ie .

4 )  O klim acie  w  Ty flisie , p r z e z  F i lade lf ina .  
A r ty k u ł  ten  z a w ie r a  w  s o b ie  r e z u l t a ty  b a d a ń  o  t e m ­
p e r a t u r z e  i w ia t r a c h  w T y  flisie o p a r t e  n a  t r z e c h ­
le tn ich  s p o s t r z e ż e n i a c h .  Z a p e w n e ,  że  tak i  o k r e s  
c z a s u  j e s t  n i e d o s ta t e c z n y  d la  s t a n o w c z y c h  w y w o ­
d ó w ;  p r z y n a jm n i e j  l a t  1 0  p o t r z e b a ,  a ż e b y  c o s  d o ­
k ła d n e g o  o t e m p e r a tu r z e  d ane j  m i e j s c o w o ś c i  w y ­
rz e c  m o żn a ;  j e d n a k ż e  z t r z e c h le tn ic h  p o s t r z e ż e ń  
j u ż  w idz ie ć  m o ż n a ,  ż e  w ieśc i  o g o r ą c y m  i n ie ­
z d r o w y m  k lim acie  T y f l i s u ,  s ą  p r z e s a d z o n e .  P o d łu g  
s k re ś le n ia  a u t o r a ,  k l im a t  s to l icy  k r a ju  Z a k a u k a z -  
k iego j e s t  u m ia r k o w a n y  i j e d n o s t a j n y ,  j a k  z w y k le  
w k r a j a c h  k o n ty n e n ta ln y c h ,  tak  że  T y l l i s  p o d łu g  
ś re d n ie j  t e m p e r a t u r y  r o c z n e j  s to i  n a  j e d n e j  linji 
z  T u r y n e m ,  C inc inna t i  i P e k in e m .  5 )  P og ląd  na 
C zerkiesów  i n iektóre inne p lem ion a  sąsiednie, 
p r z e z  L u l ie ra ,  nie  z g a d z a  s ię  ca łk iem  z w ia d o m o ­
ś c i a m i ,  w k a le n d a r z u  K a u k a z k im  n a  r. 1 8 5 8  z a ­
m i e s z c z o n e m u  W  R o s j i  n a z w a  C z e r k ie só w  s t a ł a  
s ię  o g ó ln ą  d la  w s z y s tk i c h  p lem ion  g ó ra l s k ic h ,  
a  t y m c z a s e m  p lem ię  A dygie ,  do k tó r e g o  w ła ś c iw ie  
s i ę  ś c i ą g a ,  nie u ż y w a  im ien ia  tego; p o d o b n ie ż ,  
u  n o w s z y c h  a u to r ó w  m u z u łm a ń s k i c h ,  np. u O s m a n  
sk ie g o  h i s t p r j o g r a f a  p o w s t a n i a  J a n y c z a r ó w  (Jan y -  
c z a r ) ,  n a z w a  C z e r k i e s ó w  t a k ż e  w o b s z e r n e ń n i ż y -  
w a  s ię  z n a c z e n iu .  J a k o  s p e c j a l i s t a ,  k t ó r y  w y d a ł  
p rz e w o d n ik i  do n a u k i  j ę z y k a  C z e r k ie s k ie g o ,  p. L 11- 
lier lim p o w a g ę  p od  w z g lęd e m  f i lo z o f j ic z e rk ie s k ie j ,  
a  w ia d o m o ś c i  p r z e z e ń  p o d a n e ,  s ą  n a d z w y c z a j  c ie­
k a w e ,  c h o c ia ż  z a  k ró tk ie  i ś c i s łe j  f o r m y  p o z b a ­
w io ne .  6)  W iadom ości o m ajątkach  greck iej cer­
kw i ( J e ro z o l im sk ie j  i K o n s t a n ty  n o p o lsk ie j )  w kra ju  
Z akau kazk im . W ł a s n o ś ć  c e r k w i  t y c h  s t a n o w i ą  
w ło ś c ia n ie  i z i e m i e ,  p r z e z  k ró ló w  g r u z y j s k i e h
1 im e r e ty ń sk ic h  im n a d a n e .  L ic z b a  w s z y s t k i c h  w ł o ­
śc ia n ,  w ł a s n o ś ć  d u c h o w n y c h  s t a n o w i ą c y c h ,  oko ło  
3 , 5 0 0  w y n o s i ,  g r u n t a  z a ś  o k o ło  1 0 , 0 0 0  d n i  ork i .

(dokończenie nastąpi.)

STATYSTYKA.
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

(D a lszy  ciąg)

Ceny różnych p ło d ó w  surow ych  
tu d zież  p rzed m io tó w  użytkow ych.

W ełna. C e ny  w e łn y  z a l e ż ą  od g a tu n k u  o w ie c ,  
s p o s o b u  ich h o d o w a n ia  i s t a n u  z d ro w ia ,  n a s t ę ­
p n ie  od s to p n ia  o c z y s z c z e n i a  w e łn y ,  a  w r e s z c i e  
od  k o n k u r e n c j i  do  k u p n a .

W  t y m  r o k u  z a  pud  c ienkie j  w e łn y ,  p ła c o n o  od 
3 0  do 4 0  ta la ró w 1, z a  ś r e d n i ą  od 2 3  do  2 8 .

C e n y  ta k ie  od  la t  kilku u t r z y m u j ą  s i ę  p r a w ie  
n a  j e d n e j  s to p ie ,  a  w z r o s t  ich p r z y p i s a ć  n a le ż y  
h o d o w a n iu  p o p ra w n ie j  s z y c h  r a s  ow iec .

K on opie  i  len. L en  i ko n o p ie  w gubernji W a r ­
s z a w s k i e j  nie s ą  w c a le  p r o d u k o w a n e  n a  hand e l .  
U p r a w ia ją  j e  w y łą c z n i e  w ło śc ia n ie  i k o lon iśc i  na- 
s w o j e  p o t r z e b y .  T e  z a ś ,  k tó re  d a j ą  s i ę  w id z ie ć  
w h a n d lu ,  b y w a j ą  p r z y w o ż o n e  z  g u b e r n j i  K o ­
w ie ń sk ie j ,  g łó w n ie  z  okolic  n a d  B a łtyck ich .  P r o d u k t  
ten p o d r o ż a ł  u  n a s ,  i k iedy  m ię d z y  ro k ie m  1 8 1 6  
i 1 8 3 3  p ła c o n o  p u d  r s .  2  k o p .  5 0 ,  d z iś  s p r z e d a j e  
s i ę  od r s .  4  do r s .  4  kop .  5 0 .

Świece i m yd ło . F u n t  ś w ie c  lo jow 'ych  m iędzy  
rok iem  1 8 1 6  a  1 8 3 3  k o s z to w a ł  kop. 14 ,  m y d ł a  
fu n t  k o p .  1 0 ;  t e r a z  p łac i  s ię  fu n t  św ie c  ł o jo w y c h  
k o p .  1 7 ,  m y d ła  fu n t  kop. 1 4 .  Ś w ie c  s t e a r y n o w y c h  
fu n t  k .  3 4 .  T e  o s ta tn ie ,  r a z e m  z  p o d ro ż e n ie m  
c e n y  n a  ś w ie c e  ło jo w e ,  p o d r o ż a ły  o k o p .  2  n a  
funcie.

S kóry . P o m ię d z y  ro k ie m  1 8 1 6  a  1 8 3 3  
s k ń r a  w o ł o w a  k o s z t o w a ł a  r s .  2  k. 5 0 ,  t e r a z  płac i  s ię

ś r e d n io  rs.  4  k. 2 5
„  c ie lęca  d a w n ie j  k. 4 0 ,  d z i ś  . . k. 7 5
„  b a ra n ia  d a w n i e j  k. 2 0 ,  d z i ś  . . k. 3 6 .
P o d ro ż e n ie  to  s p o w o d o w a n e  z o s t a ł o  p o d n i e s i e ­

n iem s ię  cen  b y d ła ,  o ż y w io n y m  h a n d le m  n a  s u r o ­
we s k ó r y  z a g r a n i c ą ,  obok  z w ię k s z o n y c h  t a k ż e  p o ­
t r z e b  n a  m ie j s c u .

JJrzewo. D r z e w o  tak  b u d o w la n e  j a k  i o p a ło w e  
z n a k o m ic ie  u n a s  w  c ią g u  o s t a tn ic h  lat t r z y d z i e s t u  
k i lk u  p o d r o ż a ło ,  a  s t o s u n e k  tego p o d ro ż e n ia  w w ie ­
lu o k o l ic a c h  g o d z ie n  j e s t  b l i ż s z e g o  r o z b io r u .

W  po w iec ie  n a p r z y k ł a d  Ł ę c z y c k i m ,  z a m o ż n y m  
n ie g d y ś  w la s y ,  p ła c o n o  w ro k u  1 8 1 8 :

z a  be lkę  o b r o b io n ą  d łu g o ś c i  s t o p  ro s .  4 2 ,  g r u b ą  
w k w a d r a t  cali 1 2 ,  r s .  1 k o p .  5 0 ;

z a  ta r c i c ę  czy l i  d e s k ę  d łu g ą  s tó p  1 7 , g r u b ą  cali 
1 % ,  s z e r o k ą  cali 1 2 ,  k op .  ‘2 0 ;

z a  be lkę  d łu g ą  s t ó p  2 3 ,  g r u b ą  w  k w a d r a t  cali 
12 ,  kop .  7 5 ,  k iedy o be c n ie  z a  tak iż  b u d u le c  płac i  
s i ę  ta m  t r z y  a lb o  c z te r y  r a z y  d r o ż e j .

D r o ż y z n ę  tę  s p o w o d o w a ły  ro z w in ię te  w tych  
ok o l ic a c h  l iczne z a k ł a d y  f a b r y c z n e ,  k tó re  i na  b u ­
d o w le  s w o je  i n a  o p a l  z n a k o m i t e  m a s y  d r z e w a  
p o t r z e b u j ą ,  a  u b y t e k  z tą d  p o c h o d z ą c y  nie j e s t  r ó ­
w n o w a ż o n y  o d p o w ie d n im  p r z y r o s t e m ,  z  p o w o d u  
m ałe j  l iczby  u p o r z ą d k o w a n y c h  g o s p o d a r s t w  l e ­
śn ych .

T a k  s a m o  j a k  w  pow iec ie  Ł ę c z y c k im ,  d rog ie  j e s t  
d r z e w o  b u d u lc o w e  w  p o w ia ta c h :  W ło c ła w s k im ,  
G o s t y ń s k im ,  Ł o w ic k im  i K a l i sk im .  W  in n y c h  j e s t  
t a ń s z e  p ra w ie  o ‘/ 3, a  w S t a n i s ł a w o w s k i m  o p o ­
ło w ę .

Ż a d n a  j e d n a k  o ko l ica  n o rm a ln e j  po d  t y m  w z g l ę ­
dem  nie p r z e d s t a w i a  s t o p y ,  i ty le  ty lko  m o ż n a  p o ­
w iedz ieć ,  że  d r z e w o  u t r z y m u j e  s ię  d o t y c h c z a s  w 
n i ż s z e j  cen ie  ta m  j e d y n i e ,  gd z ie  j e s t  mniej f a b r y k ,  
lu b  g d z ie  b ra k  k o m u n ik a c i j  w o d n y c h  u t r u d n ia  s p ł a w  
na  h a n d e l  z a g r a n i c z n y ,  p r z e w o ż e n ie  b o w ie m  d r z e ­
w a  b u d o w d a n e g o  k o le j ą  ż e l a z n ą ,  d op ie ro  z a c z y n a  
w c h o d z ić  w  u ży c ie .

O p a ło w e g o  d r z e w a  s ą ż e ń  k n b i c z n y  w g u b e r n j i ,  
k o s z t u j e  w p rzec ięc iu  ok o ło  r s .  2  kop. 7 8 ;  a le  ce 
n a  ta  do w s z y s tk ic h  okolic  z a r ó w n o  z a s t o s o w a ć  
s ię  nie da. W  Ł ę c z y c k im  n a p r z y k ł a d  p łac i  s ię  4  
Uible . P o d o b n ie  w c a ły m  p r a w ie  pow iec ie  W ł o ­
c ła w s k im ,  o p r ó c z  n ie w ie lu  m ie j s c o w o ś c i  w ok o l i ­
c a c h  m ia s ta  K o w a la ,  w  k tó ry ch  p ra w ie  o p o ło w ę  
j e s t  t a ń s z e .

W  p o w ia ta c h  G o s ty ń sk im  i K a l i sk im  k o s z tu j e  
s ą ż e ń  rs .  3  kop .  6 0 ,  w  W ie lu ń s k im  i Ł o w i c k i m  
r s .  3 ,  ty le ż  w  W a r s z a w s k i m ,  w y ł ą c z a j ą c  okolice 
C z e r s k a ,  w k tó r y c h  s ię  p łac i  po r s .  I k o p .  6 5 ;  
w R a w s k im ,  P io t r k o w s k i m ,  S ie r a d z k im  i K o n iń ­
sk im  ś r e d n io  r s .  2  kop. 4 0 .

N a j t a ń s z e  j e s t  w  S t a n i s ł a w o w s k i m ,  g dz ie  d o ­
t y c h c z a s  j e s z c z e  w n ie k tó r y c h  o b r ę b a c h  r z ą d o w e ­
g o  l e ś n i c tw a  K u i le w  s p r z e d a j ą  tw a r d e g o  d r z e w a  
s ą ż e ń  po r s .  1 k.  7 6 .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  w W a r s z a w i e ,  s k u tk ie m  co­
r a z  b a rd z ie j  u p o w s z e c h n i a j ą c e g o  s ię  w  u ż y c iu  w ę ­
g la  k a m ie n n e g o ,  d r z e w o  w c en ie  z n a c z n ie  s p a d ło ,  
i t e r a z  s ą ż e ń  k n b ic z n y  p łac i  s ię  ś r e d n io  rs .  7 k. 5 0 .

W apno. Nie w sz y s tk ie  m ie js c o w o śc i  g u b e r n j i  
W a r s z a w s k i e j  z a r ó w n o  o b f i tu j ą  w  w a p n o .  Je d n e  
okolice  p o s i a d a j ą  g o  m n ie j ,  d ru g ie  w ięce j ,  a  n ie­
k tó re  w ca le  g o  nie m a j ą .  S t o s u n k o w o  w ięc  do  o b ­
fi tości  p o k ła d ó w ,  ce n y  d r z e w a  o p a lo w e g o ,  p ła c y  
ro b o tn ik a  i w r e s z c i e  o d b y t u ,  c e n y  w a p n a  s ą  r o z ­
m a ite  .

W  po w iec ie  n a p r z y k ł a d  K a l isk im ,  w b l iskośc i  
m ia s ta  K a i i s z a ,  w e  w s ia c h  S z a ł a c h  i T ro ja n o w ie ,  
t u d z ie ż  w W ie lu ń s k im ,  s z c z e g ó ln ie j  w o k o l ic ac h  
m ia s t  W ie lu n ia  i C z ę s to c h o w y ,  gdz ie  s ą  l iczn e  
kopa ln ie  z  o d p o w ie d n ie m i  p iecam i,  s p r z e d a j ą  cze -  
tw e r t  od rs .  1 kop .  ‘2 0  do r s .  1 kop . 3 5 .

W  pow iecie  P io t rk o w s k im  pod m ia s ta m i  S u l e j o ­
w em  i R a d o m s k ie m ,  w R a w s k im  w o s a d z i e  P ie ­
kiełko, z p o w o d u  ba ró z ią j  z a m o ż n y c h  ko p a ln i ,  t a ń ­
s z e g o  d r z e w a  i k o r z y s t n e g o  pod  w z g lę d e m  s p r z e ­
d a ż y  p o ło ż e n ia ,  p r o d u k o w a n e  w a p n o  j e s t  t a ń s z e ,  
i c z e tw e r t  k o s z t u j e  ta m  k o p .  7 5 .  W a p n o  t a m t e j ­
s z e ,  od  c z a s u  p o b u d o w a n ia  kolei ż e l a z n e j ,  d o w o ż o  
ne  b y w a  w z n a c z n y c h  p a r t j a c h  do W a r s z a w y ,  
g d z ie  go  s p r z e d a j ą  c z e tw e r t  od r s .  1 k o p .  5 0  do 
rs .  I kop .  8 0 .

W  i n n y c h  p o w ia ta c h ,  w  m ia r ę  o d le g ło śc i  od p o ­
w y ż e j  w y r a ż o n y c h  k o p a ln i  tu d z ie ż  m n ie j s z e j  lub  
w ię k sz e j  ł a tw o ś c i  p r z e w o z u ,  c e n y  w a p n a  b y w a j ą  
r o z m a i t e .  W ie le  j e d n a k  okolic  z a o p a t r u j e  s w o je  
p o t r z e b y  w a p n e m  w y p a l a n e m  w p r o s ty c h  p iecach  
p o to w y c h  z  k a m ie n ia  w a p i e n n e g o ,  o ile t a k o w y  na 
m ie j s c u  z n a j d o w a n y  b y w a .

N a j u b o ż s z y  p o d  w z g lę d e m  w a p ie n n y c h  p o k ł a ­
d ó w ,  tu d z ie ż  s t o s u n k ó w  z  w ię k sz e m i  k o p a ln ia m i ,  
j e s t  p o w ia t  W ło c ł a w s k i .  W a p n o  b ę d ą c e  ta m  
w u ż y c iu ,  d o w o ż o n e  j e s t  a ż  z  S u l e j o w a  a lb o  t e ż  
p o c h o d z i  z  p ie c ó w  u r z ą d z o n y c h  pod  C i e c h o c in ­
k iem  i W ło c ł a w k ie m ,  w k tó ry c h  w y p a l a j ą  kam ień  
s u r o w y  p r z y w o ż o n y  z  P r u s .  C z e tw e r t  w a p n a  
w o k o l ic ac h  t a m t e j s z y c h  k o s z t u j e ' o d  r s .  3  do  rs .  
3  kop . 6 0 .

W  o g ó le  c e n y  w a p n a ,  w m ia r ę  p o d ro ż a łe j  p ł a c y  
r o b o t n ik a ,  tu d z ie ż  p o d r o ż a łe j  w w ie lu  oko l icach  
ceny  d r z e w a ,  p o d n i o s ły  s ię  od la t  k i lku ,  a  s t o s u ­
nek  tego  p o d n ie s ie n ia  m o ż n a b y  o z n a c z y ć  w  p r z e ­
c ięc iu  n a  kop .  4 5  n a  c z e tw e r t i .

W  W a r s z a w i e ,  s k u tk ie m  z w ię k s z o n e g o  z n a c z n ie  
w o s ta tn ic h  c z a s a c h  z a p o t r z e b o w a n i a ,  w a p n o  w ce ­
nie p o d o b n ie ż  w z r o s ł o ,  lecz  w s t o s u n k u  n ieco n i ż ­
s z y m .  P o w o d e m  p o w s t r z y m a n i a  te g o  w z r o s t u  
z d a j e  s ię  b y ć  g łó w n ie  l i c z n a  k o n k u r e n c j a  w ty m  
h a n d lu ,  s z c z e g ó ln ie  n a  w a p n o  s p r o w a d z a n e  k o le ­
j ą ,  k tó re  j a k o  l e p s z e ,  z n ą j d u j e  w ię k s z y  p o k u p  a n i ­
żeli n ieco t a ń s z e  od n iego  w a p n o  K r a k o w s k ie ,  s p ł a ­
w ia n e  W i s ł ą .

(D a lszy  ciąg , nastąpi).

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.

W ytępian ie C hrzabąszczy.

—  C h r z a b ą s z c z ,  j a k  w i a d o m o ś ć ,  j e s t  j e d n ą  
z  d o tk l iw s z y c h  p la g  ro ln ic tw a ;  d la  te g o ,  t o w a r z y ­
s t w a  ro ln icze  w' B e lg j i  o g ło s i ły  n a g r o d ę  z a  n a j l e ­
p s z y  s p o s ó b  w y tę p ie n ia  tego  o w a d u .

P . V a r a n g o t ,  o g ro d n ik  z  Melun p r z e d s t a w i ł  m i­
n is t ro w i  r o ln ic tw a  i h a n d lu  r o z p r a w ę  w  ty m  p r z e d ­
m ioc ie ,  w  k tó re j  p o d a je  n a s t ę p n e  s p o s o b y  w y tę  
p ia n ia  tego  o w a d u .  N a p r z ó d ,  t r z e b a  g o  w y tę p ia ć  
w t e n c z a s  k iedy  j e s t  p o c z w a r k ą ,  bo w t e n c z a s  j e s t  
n a j s z k o d l i w s z y .

D la  o s i ą g n ię c ia  te g o  celu ,  n a le ż y  n a  m i e j s c a c h  
g d z ie  m a  być  w y tę p io n y  z a s a d z i ć  c o k o lw ie k  s a ł a ­
ty lub p o z io m e k ,  k tó ry c h  k o rz e n ie  s t a n o w i ą  s z c z e ­
g ó ln y  p r z y s m a k  dla p o c z w a r e k  c h r z a b ą s z c z ó w ' ;  
p o r z u c ą  one  inne ro ś l in y ,  z b i e g a j ą c  s ię  do u lu b io ­
ne g o  p r z y s m a k u ,  a  r o ś l in y  te  s k u tk ie m  w iędn ięc ia  
po o b j e d z e n iu  k o r z e n i ,  w s k a ż ą  ł a tw e  do o d k o p a ­
n ia  m ie js c e ,  gdz ie  z n a j d u j ą  s i ę  ich n i s z c z y c ie le .

W  p a ź d z ie rn ik u  p o c z w a r k i  z n a j d u j ą  s i ę  n a d ­
z w y c z a j  p ły tko  p o d  z ie m ią ,  i w te n c z a s  p r z y  p o ­
m o c y  m o tyk i  ł a tw b  j e  w s z y s tk i e  w y n a le ś ć .

N iek tó re  p o g n o j e  m a j ą  w łasność o d d a l a n i a  ich ,  
a  g u a n o  s t a n o w i  d la « i ic h  t ru c iz n ę .

K r e t  d o s k o n a l e  wyniszcza p o c z w a r k i ,  a le  p o ­
n ie w a ż  z w ie r z ę  to j e s t  t a k ż e  s z k o d l i w e  d la  ro ln i ­
c tw a .  p r z e to  nie  m o ż n a  go  do  tego  u ż y w a ć .

Z  p o m ię d z y  p ta k ó w  l e ś n y c h ,  n a j s t r a s z l i w s z ą  
w o j n ę  p r o w a d z ą  z  c h r z a b ą s z c z a m i , g i l e ,  s z p a k i ,  
p iegże  leśne  i z i e lo n e  d z ię c io ły ;  ro ln icy  ż a l e m  p o ­
winni s ię  s t a r a ć  o z a c h o w a n ie  ty c h  s z a c o w n y c h  
s p r z y m i e r z e ń c ó w .

N a k o n ie c  a u to r  r o z p r a w y  w n io s k u j e  a b y  w ła d z e  
g m in n e  w  c e lu  w y tę p ie n ia  c h r z a b ą s z c z ó w  p rz e s ię -  
b ra ły  ta k ie  s a m e  krok i ,  j a k  d la  o c z y s z c z e n i a  
d r z e w  z  gą s ie n ic .

P o z n a ń  1 1  L is to p a d a .  —  Na p o c z ą tk u  z e s z ł e g o  
ty g o d n ia  dowdeziono z n a c z n y  z a p a s  z b o ż a ,  n a  n a ­
s t ę p n y c h  atoli  t a r g a c h  d o w ó z  b y ł  o g r a n i c z o n y .  
P s z e n i c a ,  k t ó r a  n a  p o c z ą tk u  nieco  tan ie j  p ł a c i ł a ,  
p o d n io s ła  s ię  w  c e n ie ,  z a  p ię k n ą  p ła c o n o  7 4  — 7 5  
do 7 8  ta l . ,  ś r e d n ią  6 9 — 71 -  7 3  ta l . ,  p o ś le d n ią  6 0  
do 6 3 — 6 8  tal.;  ż y to  w  s k u t e k  n o to w a ń  w y ż s z y c h  
z a g r a n i c z n y c h  d o b r z e  s ię  t r z y m a ł o  w  ce n ie ,  c iężkie  
p ła c i ło  4 8 — 50 t a l . ,  lekkie 4 3 — 4 6  t a l ; j ę c z m ie ń  
j a k  w  z e s z ł y m  ty g o d ń iu ,  wielki 4 1 — 4 4  t a l ,  m a ­
ły  3 8 — 4 2  tal.; o w ie s  2 0 —  2 2  ta l . ;  t a t a r k a  2 9  do  
3 4  ta l . ;  g ro c h  z  p o w o d u  o d b y tu  w y ż e j :  w r z ą c y  
4 7  — 5 0  t a l , n a  p a s z ę  4 4 — 4 6  ta l . ,  z ie m n ia k i  9  do 
11 ta l .

M ą k a  p s z e n n a  Nr.  O 5  ' / 2 ta l . ,  N r .  O i l  5 %  ta l . ,  
r z a n n a  Vr. O 4  ta l . ,  \ ' r .  O 1 i 3 %  ta l .  z a  c e tn a r  
bez  p o d a tk u .

I n t e r e s a  t e rm in o w e  n a  ż y to  d o b r z e  s ię  t r z y m a ł y ,  
nie t a k  z  p o w o d u  z w ię k s z o n e g o  o b ro tu ,  j a k o  r a ­
c z e j  d la  l e p s z y c h  k u r s ó w .  K u r s a  w o gó le  b y ły  
w y ż s z e  w p r z e s z ł y m  ty g o d n iu ,  aniżeli  w p o p r z e ­
d z a j ą c y m .  D o s t a w y  c h ę tn ie  p r z y jm o w a n o .

Okow'ita  p r z y  m ie r n y m  d o w o z ie .  o d c h o d z i ł a  
m ie rn ie ,  l u b o  lepiej p ła c i ła ,  t e n d e n c j a  p r z e c ie  nie 
p e w n a .  N a  'd a l s z e  te r m iu a  k u r s a  nieco  s t a n ę ły  
w 'yże j ,  an iże l i  w p o p r z e d n im  ty g o d n iu .

—  W  dn iu  w c z o r a j s z y m ,  na  t a r g a c h  o d b y w a j ą ­
cy c h  się  w  u rz ę d z ie  k o n s u m c y j n y m  111. U  a r s z a w y ,  
p ł a c o n o  z a  w ia d ro  o k o w i ty  p r ó b y  10-ej  o d  r s r ,  1 
kop . 3 7 %  do rs .  1 k o p .  6 2 %  z a  g a rn ie c  od ko p .  
5 l* y a do  kop. 5 3 .

K U R S  G I E Ł D Y  WARSZAWSKIEJ .
z dnia 12 listopada.

żądano płacono
W e i  1 e. rsr. kop. rsr. | kop.

Berlin. 100 Tal. |2 M. 104 25 103 95
L 100 Tal. |k. t __ ___ _

Gdańsk . 100 Tal. 2 M. 104 10 103 87 Vj
i  • •

Hamburg. .
100 T al. jk .t . — ___ ____

300 BMk. 2 M. 156 75 ___ ___

Londyn . 1 F t. St. 3 M. 7 4 --- _
Moskwa . 100 Us ll M. ___ ___ __
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 33 _ _

100 Rs. k. t. __ __ --- _
Parv i . 300 Fr. 2 M. S3 55 _ _

300 Fr. j  1 M. ___ __ __
W iedeń . . 150 Ztr. i2 M. 75 30 ___

Pół-Imperjały Rossyjskie. . — 5 7 5
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) 90 78 ___ _
Akcye Drogi Zel.Warsz.-Wied. ___ ___ ___

Listy Zast. I ii-g o  Okresu serva
1 i.2  (oprócz kuponu) za 15 rs. 15 14 98

Wartość kuponu bieżącego od Obligow Skarb. r s .— k. 46%  
„  ,, od Listów Zastawn: I llg o  Okresu k .2 3 %

K D R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z dnia  12 listopada.

żąda­
ją

płacą

Ruska pożyczka Sticglitza 5-ta  . . . — 86%
ił „ 6-ta . 

Polskie obligacye Skarbowe op. kup .
_ 99_ 79%

„ L isty Z a s ta w n e ....................... _ 85%
„ Bilety B a n k o w e ....................... 86

Weksle na Warszawę z krótkim terminem 85’/ iPetersburg 3 tygodniowy . _ 95
,, Londyn 3 miesięczny. _ 621%
„ Paryż 2 ,. . . _ 79% ,Hamburg 2 ,, . _ 149 %,, Wiedeń 2 „  . . 

Żyto na t a r g u .................................. • —
J H

71%
53%
53%na dostawę p ó ź n ie jszą ....................... _

z Paryża.
Renta 3 % .................................................... — 69.30

Akcje kredytu ruchomego . . . . _ 760
Akcje Dróg Żel. liossyjs . . . . —

KOLEJ ŻELAZNA.

P ociągi na drodze żelaznej W arszawsko-W iedeń-
fskiej ku rsu ją  od dn ia  19 W rześnia  (1 P aździer­

n ika) b. r . w  następującym  porządku :
A) Z  W arszaw y: 1. Pośpieszny (sckn ellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu  
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 

do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.
2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 

z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 in. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40  
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z K atow ic do W arszaw y: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55  
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45  z rana.

S p ro s to w a n ie .— W  R o z k a z i e  do Z a r z ą d u  C y ­
w i ln e g o ,  o g ło s z o n y m  w  N - r z e  3 4  D z ie n n ik a ,  c z y ­
t a ć  n a le ż y :  w Z a r z ą d z i e  V I I I  O ke ę g u  K o m u n ik a c j i  
M ia n o w a n y :  S p a d ły  z e t a tu  N a c z e ln ik  O b ja z d u  
p r z y  d t o g a c h  bitych I go  r z ę d u ,  V\ a w r z y n ie c  B o ­
g d a n  (a  nie B o g d a ń sk i j a k  m yln ie  o g ł o s z o n o ) ,  
In ż e n ie r e m  P o w ia tu  Ł u k o w s k ie g o .



OBWIESZCZENIA SABO WE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D . 5 0 3 8 ) P isa r z  K a n c e la r ji Z iem iań sk ie j 
G ubern ii W a rs za w s k ie j w  K a lis zu  

P o śm ierci: 1. K arola O grodow icza, w ierzy­
ciela sum y z łp  482, na dobrach O sieczy w O krę­
gu  K onińskim  pod Nr. 6 a  i 5, D zia łu  I V ;  2. 
Roberta K abisch w ierzycie la  sum y złp . 8 0 0 0 , na  
dobrach Ł ęki w  O kręgu Szadkow skim  pod N r. 
9 D zia łu  IV; 3 . Jana W yz'nikiewicza, w ierzycie­
la sum*, a , rs. 600 0  pod Nr. 19 i 20  D zia łu  IV . 
na. dobrach K rzepczów w O kręgu P iotrkow sk im ; 
b, rs. 3000  na dobrach Golanki w  O kręgu R a­
dom skim  pod N r. 15 D zia łu  IV ; c, rs. 1500 pod 
Nr. 13 D ziału  IV ; na dobrach D ziw ie, w O kręgu  
P iotrkow sk im  ubezpieczonych; o tw orzyły  się 
spadki, do regulacji których wyznaczam termin  
ostateczny pod prekluzją, n a d z ie ń  9 (21) Maja 
1862 r. w  tutejszej K ancelarji Z iem iańskiej.

K alisz d. 24  Paźdz. (5 L istopada) 1861 r.

Radca Dworu, Z iem ięcki.

(N . D. 5 0 3 9 ) P atron  T rybunału  Cywilnego  
G ubern ii P łockiej.

W zyw a in teresen tów  do zgłoszenia się w  prze­
c ią g u  6 m iesięcy z prawami jakie m ieć m ogą do 
spadku po N ik ic ie  v . M ik ityn ie  Jakoblew  nad n iu  
28 Lutego (12  M arca) 1858 r. bez sporządzenia  
testam entu zm arłym , gd yż  wrazie nie zgłoszenia  
się  sukcesorów  m ających prawo brania spadku, 
Wiktorja z N adratow skich Jakoblew ow a wdowa 
po spadkodawcy dom agać s ię  będzie od T rybu­
nału Cywilnego Gubernii P łock iej, aby była  
wprowadzoną w  posiadanie takow ego, a tem  sa ­
mem aby na jej im ie przepisanem  było  ostrzeże­
nie m iejsca i prawa d la  sum y rs. 1650 z procen­
tam i i kosztam i na dobrach Przeradz W ielki lit . A .  
w O kręgu M ławskim  leżących zapisane.

Płock d. 12 (24) Faz'dziernika 1861 r.
(1 )  Karol Strożecki, Patron.

LICYTACJE I SPR Z ED A ŻE  PLBL1CZME.
(N . D .  4 8 1 3 ) K om isja  R ządow a  

P rzych odów  i S karbu .
Podaje do wiadom ości, iż w dniu 9 (21) L i­

stopada  r. b. o gadzin ie 12 w  południe w  pa­
ła c u  rządow ym  przy u licy  R ym arskiej, pod N . 
7 4 4  w  m iejscu  jej posiedzeń , odbywać się będzie  
licy ta c ja , przez podanie opieczętow anych dekla-  
racyj, na sprzedaż drzew a z la sów  rządowych  
Gubernii P łock iej w b lisk ośc i rzeki N arwi p o ło -  
żonybh, a m ianow icie z leśn ictw a Przasn ysz so ­
sny  sztu k  993 w yraźnie sztuk dziew ięćset dzie- 
w iędziesią t trzy, od sum y rs. 925 wyraźnie dzie­
w ięćse t d w adzieścia  p ięć.

K to w  złożonej deklaracji najwyżej nad sza 
cunek postąpi utrzym a się p rzy 'k u p n ie , gdyż l i ­
cytacji g łośnej p om ięd zy w szystk iem i deklaran- 
tam i nie będzie; wrazie tak że  podania jednako  
w ej o ferty  w dwóch, lub w ięcej deklaracjach, l i ­
cytacja g łośn a  odbędzie się zaraz po otw arciu  
deklaracji, lecz ty lk o  m iędzy tym i konkurenta­
m i, którzy jednakow e najw yższe o ferty  podali.

U biegający  s ię  o nabycie drzewa, obow iązany  
jest z łożyć  do k asy  głów nej K rólestw a lub B an­
ku P o lsk ieg o  na vadium  w gotow iźnie, L istach  
Z astaw nych , lub  in n y ch  procentow ych papierach  
skarbow ych rs. 100 i w  dow ód teg o  k w it k asy  
na w niesien ie  tej sum y dołączyć do deklaracji, 
która złożona b yć w inna przed godziną 12 w  dniu  
do licytacji oznaczonym .

W ykazy  oszacow ania  i warunki tej sprzedaży  
przejrzane b yć m ogą: w W arszaw ie w biurze K o ­
m isji R ządow ej Przychodów  i Sk  irbu, w  Rządzie 
G ubernialnym  P łock im  oraz w U rzędzie leśnym  
P rza sn y sz  w Przejm ach

M iejscowa słu żb a  le śn a  każdem u zg łaszające­
mu się, okaże drzewo na gruncie, które w olno  
szczegó łow o obejrzeć; później bow iem  żadne re­
klam acje o niedobory, z ły  szacunek lub gatunek  
drzew a, przyjęte n ie b ę d ą ,  a utrzym ujący s ię  przy  
ku pnie, ca łk ow itą  należność na licytacji p o stą ­
pi toną. w  term inach oznaczon ych zap łacić  o b o ­
w iązany  będzie

W zór do deklaracji, która pow in na być n a p i­
sana na papierze stem plow ym  ceny kop. 7 V2, 
w yraźn ie, czysto , bez przekreśleń ip o d sk ro b a ń , 
zapieczętow ana w oddzielnej kop ercie, w osnow ie  
jak następuje:

D e k l a r a c j a .
W sk u tek  og łoszen ia  Komisji R ządow ej Przy­

chodów  i Skarbu z d. 4 (16) Paździer. 1861 r. po­
daję niniejszą deklarację, iż obow iązuję się  ku  
p ić  d rzew a_sztu k  993, z leśn ictw a Przasnysz  
Gubernii P łock iej za sum ę rycza łtow ą rubli 
srebrem (tu w pisać sum ę ofiarow aną literam i), 
poddając się w sze lk im  obow iązkom  i zastrze­
żen iom  w w arunkach licytacyjn ych  objętym , 
które mi są znane i te niniejszem  przyjm uję. Przy- 
tem  załączam  k w it k asy  N . na z łożon e  w niej 
vadium  rs. N ., które wrazie nieutrzym ania  się  
przy licy tacji sam  odbiorę (lu b  o n ad esłan ie  na 
p ocztę  do N . na mój koszt up raszam .)

S ta łe  m oje zam ieszkan ie je st (w p isać  m iejsce  
zam ieszkaniu) p isałem  w  N. dnia.

(podpisać wyraźnie im ie i nazwisko.)
N a  kopercie w yp isać  „deklaracja do ku pna  

drzew a N .
D eklaracje nie nap isane pod ług  w zoru lub o bej­

m ujące jak iek o lw iek  zastrzeżenia i w arunki, albo  
niepoparte kw item  na vadjum, lub w reszcie  
podaw ane po w yw ołan iu  licy tacji, będą un ie­
w ażnione.

W arszaw a d. 4 (16) Październ ika 1861 r.
D yrektor W ydziału , 

R zeczyw isty  R adca S tanu , Gum iński.

(3 ) N aczeln ik  S ek cji, K . Janczew sk i.

(N. D . 496 0 ) R z ą d  G ubern ialny  
W  a rsza w sk i.

Podaje do powszechne j w iadom ości iż w  biurze 
Rządu G ubem ialnego W arszaw skiego odbywać  
s ię  będzie dnia 14 (2 6 ) L istopada r. b. o godzin ie  
11 z rana g łośn a  in plus licytacjia  na w y d z ierża ­
w ienie przez czas od dnia 20  G rudnia (1 • S ty ­
cznia.) 1861)2  do koń ca Grudnia 1864 roku, 
dochodu z brukowego targow egu i jarmarcznego 
w m ieście W łocław ku poczynając od sumy rsr. 
1484 .

K ażdy przeto mający ch ęć  ub iegan ia  się o tę  
dzierżaw ę winien staw ić się  osobiście w  miejscu 
wskazanem i z łożyć w depozycie kasy G ubernial- 
nej W arszawskiej Banku P o lsk iem lu b  k a s y  m iej­
skiej vadium  (/ | n część  powyższej sum y w yro- 
wnywające, które odstępującem u zaraz wróconem  
będzie, zaś utrzym ującego się  na kaucje po sk om ­
pletow aniu do w ysokości , li  części za licytow a-  
nej przez czas dzierżaw y zatrzym anem  zostanie.

B liższe warunki w każdym  dniu w yjąw szy  
świątecznych, w  biurze R ządu G ubem ialnego lub 
M agistratu W łocław ka przejrzane być m ogą.

W arszawa d. 14 (26 ) Października 1861 r. 
z up. Gubernatora C ywilnego,

Radca Gubernialny, S tróżyck i.
(2 )  za N aczelnika Kancelarji, G urowski.

(N . D . 4959) R z ą d  G ubernialny  
W a rsza w sk i.

-Podaje do powszechnej w iadom ości, iż  w biurze 
Rządu G ubem ialnego W arszaw skiego odbywać  
s ię  będzie dnia 14 (26) L istopada r. b . o godzinie 
11 z rana głośna in plus licytacja na w ydzierża­
w ienie dochodu kasy m iasta Kalisza z opłat roga­
tkowych, z  opłat od trunków  zagranicznych do 
m iasta w prowadzonych, z opłat placowego, z o- 
płat od przyw ożonego m ięsa na W o lnicę przez 
czas od dnia 20  Grtldnia (1 S tyczn ia) 1861)2 do 
ostatn iego Grudnia 1864  r. poczynając od sumy 
rs. 7010.

Każdy przeto m ający chęć u b iegan ia  s i ę  o tę  
dzierżaw ę, winien przybyć w miejsce w sk azan e  
i- z łożyć w depozycie kasy  G ubernialnej Banku 
P olsk ieg o  lub kasy m iejskiej vadium  ' / , 0 część  
pow yższej sum y w yrównyw ające, k tóre  od stęp u ­
jącem u zaraz zwrócone będzie, zaś utrzym ujące­
go  się  na kaucję po skom pletowaniu do wysokości 
y s części sum y zalicytow anej przez czas dzierża­
w y zatrzym anem zostanie.

B liższe warunki w  każdem  dniu w yjąw szy św ią­
tecznych w biurze R ządu G ubem ialnego lub  M a­
g is tra c ie  m iasta K alisza  przejrzane b yć m ogą.

W arszawa dnia 15 (2 7 )  P aździernika 1861 r. 
z upow. Gubernatora C yw ilnego

(2) Radca G ubernialny, Stróżycki.
za N aczeln ika  Kancelarji, G urowski.

(N . D . 4 889) R z ą d  G ubern ialny  
L u b e lsk i.

Podaje do pow szechnej w iadom ości że w dniu 
16 (2 8 )  L istopada r. b. w  biurze N aczelnika P o ­
w iatu B ia lsk ieg o  przed A sesorem  ekonom icznym  
O kręgu B ia lsk iego  p oczyn ając od godziny 11 ra­
no odbywać się  b ęd zie  g ło śn a  in p lu s licytacja  
na w ieczyste  w ydzierżaw ienia poczynając od dnia  
20 Maja (1 Czerwca) r. b. m łyn a  o trzech g a n ­
kach z foluszem  p o łożon ego  w  dobrach R ządo­
w ych  M alow a góra w Bialskim  P ow iecie  na rze­
ce Krzha wraz z osadą do tegoż należącą a obej­
m ującą, przestrzeni w o g ó le  z  wodami mórg 17, 
prętów  7 m iary n ow o-p o lsk iej a to  pod zw y k łe -  
mi do w ieczystych  dzierżaw w arunkam i..

Kanon z m łyn a  tegorocznie obliczony i usta­
now iony jest na rs. 1000 w yraźn ie rubli srebrem  
ty s ią c  a podatek ofiary na rs. 50 . L icy tacja  zaś 
rozpocznie s ię  in p lus w  kupnego które ja k k o l­
w iek  rów naćby s ię  pow inno cztero-letniem u ka­
nonowi i wynosi rs. 4 ,0 0 0 , w m iejsce atoli lat 
w olnych od op łaty  kanonu ze w zględu że przy­
s z ły  w ieczysty  dzierżawca znaczne koszta na o d ­
restaurow anie tego  rozkładu pon ieść  m usi, wku- 
pne od którego licytacja  się  rozpocznie oznacza  
się  na rs. 1'JOO w yraźn ie  rs. tysiąc.

D o ub iegan ia  się o tę  dzierżaw ę przypuszcze­
ni będą i starozak onni, byleby w ylig itym ow ali 
się  ze swej zam ożności oraz że są m łynarzam i 
z profesji.

K ażdy w ięc mający chęć zadz erżawienia to o 
zak ładu  w inien  po zaopatrzeniu s ię  w  od p ow ie­
dnie św iadectw o i  go tow izn ę  na w kupne, z g ło ­
sić s ię  w  term inie i m iejscu w yżej oznaczonym .

O innych warunkach do w ieczystej dzierżawy  
teg o  m łyn a  przepisanych pretendenci każdo- 
dziennie w yjąw szy św iąt w biurze W yd zia łu  Skar­
bu Rządu G ub em ialnego L ubelsk iego poinfor­
m ow ać s ię  m ogą.

L ublin  d. 10  ( 2 2 ) P aździern ika  1861 r. 
p. o. Gubernatora C ywilnego,

R adcą Stanu, Herm anowicz, 
za N aczelnika K ancelarji, Szym ański.

(N. D . 5 0 0 7 ) R z ą d  Gub ern ialny L u belsk i.
Poniew aż og ła sza n a  poprzednio licy tacja  na 

sześcio letnie od dnia 20  G rudnia ( 1 -Stycznia) 
1861)2  r. w ydzierżaw ienie drukarni stypendjal- 
nej p o -J ezu ick ą  zwanej w m ieście L ublin ie  do 
funduszu edukacyjnego należącej, wraz z entre- 
pryzą d o sta w y  D ziennika U rzędow ego G uber- 
nialnego oraz odciskania  druków  na potrzebę  
Rządu G u b em ialnego i podw ładnych mu u rzę­
dów dla braku konkurentów  do skutku n iedoszła  
Rząd G ubernialny przeto na m ocy upow ażnienia  
K om isji R ządow ej P rzychodów  i Skarbu z dnia  
5 (1 7 )  Października r. b. Nr. 46880 , zezw alają­
cego na obn iżen ie  cen y  dzierżawnej do */s części 
a tera ąamem u stan aw ia jącego  za praetium  do 
licvtacji sum ę rs. 945 kop. 34 , podaje do w iado­
m ości, że w dniu 13 (2 5 )  L istop ad a  r. b . o g o ­
dzinie 11 z rana, jako term inie czw artym  odbę­
dzie s ię  w  biurze Rządu G ub em ialnego tu te jsze ­
go g łośna licy tacja  na w yd zierżaw ien ie  pom ie- 
nionej drukarni z entrepryzą dostaw y D ziennika  
U rzęd ow ego  i odciskania druków, na tak iż prze- 
ci ąg  czasu, od ty ch  sam ych cen za dostaw ę dru­
ków , i pod takiem i warunkam i ja k ie  w poprze­
dnich og łoszen iach , a m ianowicie z dnia 20 Czer­
wca (1  L ipca) r. b . za Nr. 40401)13280 , w D zien­
niku U rzędow ym  Gubernialnym Nr. 29 , 30  i 31, 
oraz w  G azecie Rządowej Nr. 161, 167 i 173 , 
zam ieszczonych , są w skazane, z tą  tylko jak  się  
w yżej rzek ło  zm ianą, iż  nie od sum y dzierżawnej 
rs . 1 4 1 8  lecz od sum y obecnie zniżonej do rs. 
945  kop. 34  rocznie, licy tacja  rozpocznie się, jak  
niem niej, iż  przystępujący do licytacji z ło ż y ć  
winien vadium w kw ocie rs. 472 kop . 67.

Lublin d. 17 (29) P aździernika 1861 r. 
z a p .  o. G ubernatora C yw ilnego,

(1 )  Radca Rządu G ubem ialnego,
Radca Stanu, H erm anowicz, 

p. o. N acze ln ik a  K ancelarji, S zym ań sk i.

(N . D . 4 8 8 7 ) R z ą d  G ubern ialny  
A u gu stow sk i.

Stosow nie do reskryptu Komisji Skarbu z dnia 
8 (2 0 )  Czerwca r. b. Nr. 27 5 7 8 )1 2 2 9 5  Rząd Gu­
bernialny podaje do powszechnej w iadom ości że 
w biurze Rządu G u b em ialnego A u gu stow sk iego  
w m ieście S u w ałk ach  na sali posiedzeń o g o ­
dzinie 12 w południe w d . 21 L istopada (3  Gru­
dnia) r. b: odbywać się  będzie‘publlczna in  plus 
licytacja na w ydzierżaw ienie dochodu z rybołó- 
stw a w kan ałach  jak o  też i rzekach J e grzn ia , 
Ł ek  i D y b ły  w  obrębie łąk  B iebrzańskich na lat 
trzy to je s t od dnia 20  Maja ( l  Czerwca) r. b. do 
tegoż dn ia  i m iesiąca 1864 r. poczynając od su­
my rs. 48 a to pod warunkam i ogó lnem i w sk a -  
zanem i rozporządzeniem  K om isji Skarbu z dnia  
16 (2 8 )  Lutego r. z. Nr, 11598J5096 a przez 
Rząd Gubernialny w dniu 18 (3 0 )  K w ietnia r. z. 
Nr. 19641J995 do'pow szechnej w iadom ości przez 
D zien nik  U rzędow y Nr. 20  z r. 1860 podanem i 
każdy w ięc m ający chęć udziału w pow yższej l i­
cytacji, obow iązany je s t zg ło s ić  się w  terminie 
oznaczonym  i złożyć:

a) Św iadectw o kwalifikacyjne postanow ieniem  
K sięcia  Nam iestniku K rólewskiego z d n ia 24 S ty ­
czn ia  1818 r. przepisane.

b) K w it kasy skarbow ej na złożono vadium  
w kw ocie rs 12. A by zaś św iadectwa kw alifika­
cyjne m og ły  być wcześniej rozpoznane i za ­
tw ierdzone, konkurenci obow iązani są takowe  
przedstaw ić Rządowi Gubernialnemu najpóźniej 
na dni trzy przed term inem  licytacyjnym . Przy- 
tem Rząd Gubernialny ośw iadcza interesentom  
że żadne zastrzeżenia ze strony ub iegających się 
do tej dzierżawy przyjęte nie będą zatem  d ek la­
racje ich winny b y ć  bezwarunkowe, oraz każdy  
kto się utrzyma przy licytacji od daty podpisania  
protokółu licytacyjnego stanie s ię  obowiązanym  
w zględ em  Rządu pod utratą złożonego vadium  
i ogłoszeniem  na jego risico nowej licytacji, a 
chociażby  zatwierdzenie tego  pro tok ó łu  lub nie  
przyjęcie ou ego  później jak  w m iesiąc od jego  
daty przez K om isję Skarbu nastąpiło zrzeka się  
rozszczenia ztąd w szelkich p reten sji. Nadto  
Rząd G ubernialny ostrzega  jeszcze w sp ólub iega- 
jących  się, aby n ie  dopuszczali zm ow y i udziela­
nia sobie od stęp n ego  ja k o  dążących do zm niej­
szenia korzyści jak ie  skarb z tej licytacji osią ­
gnąć zam ierzy ł, gd y ż  w razie przeciwnym  w inni 
tego uchyb ien ia  do odpow iedzialności sądow ej 
pociągnięci zostaną. Stosow nie do reskryptu K o­
m isji Skarbu z dnia 16 (2 8 )  Czerwca r. Nr. 
36204)16222  plus licy ta n t obow iązany  3«M po­
nieść koszta og ło szeń  n iety lko ostatn iej, alfti po­
przednich do skutku nie d osz łych  licytacji-

Suwałki d. 18 (3 0 )  P aździernika 1861 1'. 
za Gubernatora C yw ilnego,

Radca G ubernialny,
Radca Stanu, Bobrow ski.

(2 )  za N aczelnika Kancelarji, T ryniszew ski.

(N. D . 6035) R zą d  G ubern ialny  
A u gu stow sk i.

Podaje s ię  do powszechnej wiadom ości, iż  w d.
28 L istopada (9 Grudnia) r. b. o godzinie 12 
z południa w sali posiedzeń Rządu G ubernialne- 
go A ugustow sk iego  w Suwałkach, odbędzie się  
g ło śn a  in minus licytacja  na entrepryzę budowy 
dw óch głów ek faszynow ych dla ubezpieczenia  
mostu na rzece Szeszup ie pod m iastem  Pilw iszka- 
mi egzystu jącego  od sumy r . 772 kop . 25 , w y­
raźniej rubli srebrem siedm set siedm dziesiąt dwa 
kopiejek dw adzieścia p ięć, kosztorysem  przez K o­
m isję Skarbu pod dniem 23 Sierpnia (4 W rze­
śn ia ) 1861 r. Nr. 36 ,1 0 3 )1 6 ,0 2 2  zatwierdzonej, 
zacząć się mającą.

K ażdy w ięc pragnący podjąć się  tej entrepry- 
zy, stawić s ię  w inien w  m iejscu i czasie wyżej 
wyrażonym  i przedstawić k w it kasy Gubernialnej 
A ugustowskiej na z łożon e  vadium  ■/« części su ­
m y licytacyjnej w yrównyw ające, to je st rs. 193 
kop. 6 ' /2, wyraźniej rubli srebrem sto d z iew ięć­
dziesiąt trzy kop iejek  sześć i pół, które n ieutrzy-  
m u jącem usię  przy licytacji natychm iast zw róco­
ne będzie, utrzym ującego się  zaś pozostanie w  de­
pozycie do czasu w yw iązan ia  s ię  z przyjętego  
obowiązku.

W arunki licy tacy jn e  i kosztorys przejrzane 
być m ogą każdodziennie w yjąw szy świąt, w b iu ­
rze Rządu G ubem ialnego w ,Sekcji D óbr i L asów .

Przytem  Rząd Gubernialny p o leca  Burmistrzom  
m iast i W ójtom gm in, aby obwieszczenie to w 
jurysdykcjach swych ogłosili i dowody og ło ­
szenia w łaściw ym  N aczelnikom  P ow iatu  w czasie 
o ty le  przed term inem  odpowiednim, iżby ciż N a ­
czeln icy Pow iatu  byli w m ożności na sześć  dni 
przed tym że term inem  tak ow e R ządow i G uber­
nialnemu przedstawić, a to  pod niezawodnem  w y­
mierzeniem  kary porządkowej.

S u w ałk i d. 27 Paździer. (8 Listopada) 1861 r. 
za Gubernatora C yw ilnego,

(1) Radca G ubernialny,
R adca Stanu, Bobrowski, 

za N aczelnika Kancelarji, Tryniszew ski.

(N. D . 5 036) R zą d  G ubernialny  
A ugustow ski.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż w  sali 
zw yk łych  posiedzeń R ządu G ubem ialnego w m. 
Su w ałk ach  odbywać się  będą od god zin y  12 ej. 
w południe g łośne in plus licytacje:

a) w dniu 28  L istopadą (10  G rudnia) 1861 r. 
na w ydzierżaw ienie od dnia 20 M a ja (l Czerwca) 
1862 r. z decyzji K om isji Skarbu z dnia 21 W rze­
śnia (3 P aździernika) r. b. Nr 3 5 9 6 5 )1 5 9 5 2  na  
lat dw anaście po sobie idących 1862)74:

1. R ybołóstw a na jeziorze Dom enas w Eko­
nom ii Sereje od kwoty rs. 4 kop. 10.

2. Ł ąk  L itew sk ie zw an ych  w  Ekonom ii W igry  
poczynając od sum y rs. 28 5  kop. 11 */z-

3 . O sady przem ysłow ej we wsi Strękow izna  
te jże  Ekonom ii od kwoty rs. 17.

5) W  dniu 29 Listopada ( U  Grudnia) 1861 r. 
na la t sześć  pro 1862)68  prawa sprzedawania 
trunków:

1. W e wsiach od Majoratu Łabno w yłączon ych  
poczynając od sum y rs. 438 k. 4'/-i-

2. W e wsi K oehanowszczyzna Ekonom ii K al- 
warja poczynając od sum y rs. 27 k. 70* /j,

8. W e w siach od M ajoratu z Ekonom ii Kałwarja 
przy Skarbie pozostałych, poczynając od sumy 
rs. 200.

4. W o wsiach A ngienik i i O leśniki z Majoratu 
K rakopol w yłączonych, poczynając od kw oty ru­
bli sreb. 75 k. '73

Każdy w ięc m ający zam iar ubiegania się  o te 
dzierżaw y, winien znajdować się  w m iejscu i ter­
m inie wyżej w skazanych, zaopatrzony:

a. W  świadectwo kwalifikacyjne postanow ie­
niem K sięcia  N am iestnika K rólew skiego z dnia 
24 S tyczn ia  1818 r. przepisane a w ydane przez 
N aczelnika Pow iatu  w łaściw ego, w edle wzoru  
przez Kom isję Skarbu pod dniem 4 (16) W rześnia 
1857 r. Nr. 3 2 1 9 8 )1 5 4 6 6  w skazanego, którę aby 
m ogło być wcześniej rozpoznane, konkurent obo­
w iązany je s t takowe przynajmniej na trzy dni 
przed licytacją Rządowi Gubernialnem u złożyć.

b. W  św iadectw o kasy Skarbowej na złożone 
vadium  w kw ocie wyrównyw ającej '/« części su ­
m y do licytacji przyjętej, tudzież w gotow iznę na 
uzupełn ienie tegoż vadium  w stosunku p ostąp io- 
nej przez siebie ceny dzierżawnej. Utrzym ujący  
s ię  przy dzierżaw ie obowiązany będzie przyjąć 
o góln e  w arunki przepisane przez K om isję Skar­
bu do dzierżaw  tego rodzaju, które pretendenci 
w  każdym czasie przejrzeć m ogą w biurze Rządu  
G ubem ialnego.

Żadne zastrzeżenia ze strony ub iegających  s ię  
do dzierżawy przyjęte nie będą, deklaracje przeto  
ich  w inny być bezw arunkow e, a każdy utrzym u­
jący  się  przy licytacji stanie się  obowiązanym  
w zględem  R ządu od daty podpisania protokółu  
l icy tacyjn ego  pod utratą z łożonego vadium i pod 
rygorem  og łoszen ia  na jego  odpowiedzialność 
nowej licytacji choćby zaś zatwierdzenie tego  
protokółu  lub uchylenie g o  później jak w  miesiąc 
od daty jego  przez K om isję Skarbu n astąp iło , nie 
będzie m ógł rościć  ztąd żadnej pretensji; uprze­
dza s ię  licytantów , aby m iędzy sobą nie dopu­
szczali s ię  zmowy i u d zie lan ia  odstępnego dla 
zm niejszenia korzyści ja k ie  skarb zam ierzył o sią ­
gnąć przez licytację, w razie bowiem  dostrzeżenia  
tego  winni do odpowiedzialności na drodze Są­
dowej pociągnięci zostaną.

Suwałki d. 27 Paźdz. (8  L istopada) 1861 r. 
p. o. Gubernatora C yw ilnego,

Radca Stanu, Goleński.
N aczelnik K ancelarji, W ojewódzki.

(N . D . 5034) M a g is tr a t  M iasta  Stołecznego  
W a rsza w y .

Podaje do wiadomości że w dniu 7 (1 9 ) L isto ­
pada r. b. o godzinie 11 z rana odbędzie się  
w m agazynie m ostowym  na Pradze licytacja  g ło ­
śna in plus na sprzedaż do użytku m ostow ego  
niepotrzebnych: łyżw y  Nr. 33  promu Nr 15 i 
prom u Nr. 16 od cen y rs. 45 ogółem  za pow yż­
sze trzy statki do licy ta c ji ustanow ionej, a to za 
gotow e zaraz p łacić  się  m ające pieniądze i które 
najwyżej dającem u zaraz w ydane zostaną. M ają­
cy  przeto zamiar ub iegan ia  się  o pow yższe k u ­
pno, m ogą z g ło s ić  s ię  w czasie i m iejscu wyżej 
oznaczonem wraz z vadium po rs. 20 i na koszta  
ogłoszen ia  rs. 7 które nieutrzym ującem u się  przy 
licy tacji natychm iast zwrócone będą.

W arszaw a d. 8 L istopada 1861 r. 
Prezydent,

Radca T ajn y , A ndrault.
N aczelnik Kancelarji, Lueeński.

(N . 1). 4 916 ) M a g is tra t M ia s ta  Stołecznego  
W a rsza w y ,

W  skutek rozporządzeuia K om isji Rządowej 
Spraw W ew nętrznych z dnia 21 P aźd z iern ik a  
(2 L istopada) r. b . za N . 3 4 1 9 2 )2 1 5 4 6  podaje do 
w iadom ości, że w  dniu 15 (2 7 ;  L istopada r. b. 
o god zin ie  12 w p o łu d n ie  pu nktu aln ie odbędzie  
się  w sali posiedzeń M agistratu, licy ta c ja  in m i­
nus na dostaw ę w ciągu  1862 r. oleju czyszczo­
n ego  do b. Zam ku K rólew sk iego, pa łacu  B riihlo- 
w skiego i do Ratusza, w ilości muiej w ięcej 3660  
garncy czy li w iader 1191V 4 od cen y  d o ty ch cza ­
sow em u przedsiębiercy płaconej, to  je s t rs. 3 k . 
65  '/.2 za jedne w iadro, do której w szy scy  bez  
w yjątk u  przypuszczonem i będą.

M ający przeto zam iar ub iegan ia s ię  o p ow yż­
szą  entrepryzę, m ogą z ło ży ć  w  czasie i m iejscu  
w yżej oznaczonem  na ręce Prezydenta m iasta  
opieczętow ane deklaracje, nap isan e pod łu g  w zo­
ru niżej zam ieszczonego a w tych  wyraźnie lite ­
rami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, 
w ypiszą żądaną przez sieb ie cenę za jedn o wiadro  
rzeczonego Geju, nadto do deklaracji dołączony  
b yć winien kw it k asy  G łów nej E konom icznej na  
z łożon e w  tejże vadium  w  ilo śc i rs. 1000 i n i  k o ­

szta o g ło sze n ia  rs. 10 które nieutrzym ującem u  
s ię  przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w m owie będącej l i ­
cy ta c ji, są  do przejrzenia każdod zienn ie  w yjąw ­
s z y  dni św iątecznych  w W ydziale Adm inistra­
cyjnym .

W arszawa d. 23 Paździer. (4  L istop .) 1861 r- 
Prezydent, R adca T ajny, A ndrault.

(2 )  N aczelnik Kancelarji, L u eeń sk i.
W zór do deklaracji.

W  skutek  og łoszen ia  z dn ia 2 3 Październ ika  
(4  L istopada) r. b. podając n in iejszą  dek larację , 
iż  podejm uję się  dostaw ę w ciągu  roku 1862  
oleju czyszczonego  do b. Zam ku K rólew skiego, 
pa łacu  B riih low sk iego i R atusza, w  ilości m niej 
w ięcej wiader 1191 ’/a i żądam za jedn o wiadro  
tak iego oleju po rs. NN. w yraźnie NN. poddając  
się  w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a­
runkach licy tacy jn ych  objętym , kwit na  z ło żo n e  
w  kasie E konom icznej vadium  w ilo śc i rs. 1 000  
i na k oszta  o g ło szen ia  rs. 10 sk ładam . S ta łe  mo 
je  zam ieszkan ie NN, p isałem  dnia mca 
roku 1861.

(p odpisać im ie i n a z w isk o .)

(N . D . 4437) D yre k c ja  S zczegółow a  
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Ziem skiego  

w W a rsza w ie .
Podaje do pow szechnej wiadom ości, iż  na za­

sadzie art. 7, postanow ienia R ady Adm inistracyj­
nej z d. 27  Czerwca (10 Lipca) 1860  r. i upow a­
żnień przez D yrek cją  G łów n ą udzielonych, na­
stępujące dobra ziem skie jak o  za legające  w ra­
tach T o w a rzy stw u  Kredytowem u Z iem skiem u n a ­
leżn y ch , w ystaw ion e są na przedaż przym usow ą, 
przez licy tacje  publiczne, które odbyw ać się b ę ­
dą w W arszawie przy u licy  M iodowej pod Nr. 
487  w K ancelarji R ejentów  niżej w yrażonych:

1. L atk ów  i W ygnan ów  z w szystkiem i ich 
przynależ. w P c ie  W łocław sk im  O gu R adziejow ­
skim p o łożon e, raty z a leg le  w chw ili zarządze­
n ia  przedaży w yn oszą  rs. 1114  kop. 47 , vadium  
do licytacji rs. 20 6 0 , licytacja rozpocznie s ię  od 
su m y rs. 1 0 ,6 5 0 , term in sprzedaży dnia 17 (2 9 )  
Maja 1862 r ., przed Rejentem  K ancelarji Z ie ­
m iańskiej Józefem  N oskow skim .

2 . K om orów B , z w szystk iem i ich  przynale- 
żytościam i w P ow iecie  i O kręgu R aw skim  p o ­
łożone, raty  za leg łe  w chw ili zarządzenia prze­
daży w ynoszą  rs. 1323 k. 55 '/a, vadium do l ic y ­
tacji rsr. 3 0 0 0 , licy tacja  rozpocznie s ię  od su m y  
rs. 68 6 1 , termin przodaży dnia 18 (30) Maja 
1862 r., przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
Józefem  N oskow skim .

3. R egnów  z przy leg łośc iam i P od sk arb ice i 
z w szystk iem i ich p fzyn a leży tośc iam i w P o w ie ­
c ie  i O kręgu R aw skim  położone, raty za leg łe  
w  chw ili zarządzenia przedaży w yn oszą  rs. 2235  
k. 56 , vadium  do licytacji rs. 1 0 .1 4 5 , licytacja  
rozpocznie się  od sum y rs. 11 ,775  k . 40 , term in  
przedaży dnia 19 (3 1 ) Maja 1862 r., przed R e­
jentem  K ancelarji Z iem iańskiej Józefem  N o sk o ­
w skim .

4. W iązow na z p rzy leg łośc iam i Z bójna Góra, 
B ia łek , R yczyca, M łądź, M łyn R uda, Bory szew , 
G oraszka, Izab ella , Majdan, kolonja R utk a czyli 
osada z m łynem  z w szelkiem i ich przynależyto- 
ściam i p o łożon e w P ow iecie  Stanisław ow skim  
O kręgu S ienn ickim , raty za leg łe  w  chw ili za ­
rządzenia przedaży w ynoszą rs. 3261 k. 35 , va­
dium do licytacji r s .6 0 0 0 ,  licytacja  rozpocznie  
się od sum y rs. 4 0 ,2 1 3  k . 7 5 , termin przedaży d. 
21 Maja (2  C zerw ca) 1862 r„ przed Rejentem  
K ancelarji Z iem iańskiej Franciszkiem  M a sło w ­
skim .

P rzedaże w zm iankow ane odbędą s ię  w  term i­
nach w yżej oznaczonych poczynając od godziny  
10 z rana w obec R adcy D yrekcji Szczegółow ej; 
gdyby zaś R ejent przed którym  przedaż ma się  
odbywać byt przeszkodzony, przedaż odbędzie s ię  
w jego  K ancelarji przed innym  Rejentem  który  
go  zastąpi.

W arunki licytacyjn e są  do przejrzenia w  w ła­
ściw ych  księgach  w ieczystych  i w biurze D yre­
kcji Szczegółow ej.

W arszawa d. 28 W rześnia 1861 r.
R rzeczyw isty  R adca Stanu,

Prezes, P. Ł ubieński.
P isarz D yrek cji,

(3) w  z. A sesor K oleg ia ln y , J. T u rsk i.

(N . D . 4 808) N aczeln ik  P ow ia tu  
W a rsza w sk ieg o .

P od aje nin iejszem  do publicznej w iadom ości, 
iż w  dniu 13 (2 5 ) L istopada r. b. o god zin ie  12 
w połu d n ie  odbyw ać się będzie  w b iurze N aczel­
nika P o w ia tu  W arszaw skiego, przy u licy  Żela­
znej licytacja  in minus na reperacją kościo ła , 
dzw onnicy  i ogrodzenie cmentarza proeesional- 
nego we wsi Konarach.

Suma w ykazem  kosztów  ob ięta  a do minus li­
cytacji podająca się, wynosi rs. 813 kop. 2 0 ’/ 4 
wyraźnie rubli srebrem osm set trzynaście k o ­
piejek dw adzieścia i jedna czwarta.

M ający zatem  zamiar w ykonania robót pow y­
żej rzeczonych złoży na ręce N aczelnikaPow iatu  
opieczętow aną deklarację pod łu g  wzoru niżej za­
m ieszczonego napisaną, której sum a zadeklaro­
wana bez skrobania, poprawek lub przekreśleń  
w yraźnie literam i ma b yć w ypisana, rów nież do 
tejże deklaracji d o łączyć należy dow ód Banku  
P olsk iego na złożone vadium  do licytacji w  ilo śc i 
rs. 81 kop. 32 , w yraźnie rubli srebrem  ośm dzie- 
s ią t jeden  kopiejek trzydzieści dwie.

Inne warunki tej entrepryzy dotyczące przej­
rzane b yć m ogą w biurze Pow iatu każdego dnia 
w godzinach biurow ych w yjąw szy św iąt i n ie ­
dziele.

W arszawa d. 12 (2 4 ) Października 1861 r.
(3 )  T rausoldt.

W zór do deklaracji.

W  skutek  og łoszen ia  z dnia 12 (2 4 )  Paździer­
nika r. b. podaję niniejszą deklarację że zobo­
w iązuję się  podjąć w ykonania robót około repera­
cji kościo ła , dzw onnicy i ogrodzenia cm entarza  
procesionslnego wc wsiKonarach, w scisłem  z a ­
stosow an iu  się  do wykazu kosztów  i rysunku za 
sumę rs. N . (w yp isać  literam i) poddając się 
w szelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w  w arun­
kach licytacyjn ych  objętym  dow ód Banku P ol­
sk iego  na złożone vadium  w ilości rs. |8 ] kop. 
32 dołączam , które w razie nieutrzym ania się  

na licy ta c ji sam  odbiorę, lub o  nadesłanie pocztą  
do N . na mój koszt upraszam .

S ta łe  m oie zamieszkanie je st w  N. pisałem  w 
N. dnia i m iesiąca N . 1861 r.

(podpisać im ie i nazw isko.)

(N. D . 5003) N aczeln ik P ow iatu  
G ostyńskiego.

P od aję do publiczne w iadom ości iż  w dniu 4 
(16) Grudnia r. b. o godzinie 11 przed południem  
odbyw ać się będzie  w biurze moim in m inus l i ­
cy tacja  przez deklaracje opieczętowane, nap isa­
ne wedle wzorn poniżej zam ieszczonego, na en­
trepryzę w ystaw ien ia  domu drewnianego, dla  
s łu g  kościelnych  w Bedlnie, podług anszlagu za ­
tw ierdzonego na  rs. 89 3  kop. 84.

P rzystęp ujący do licytacji winien za łączyć do 
deklaracji k w it którejkolwiek kasy Skarbowej na 
złożone vadium  V40 części sum y auszlagow ej w y­
rów nyw ające to  je s t rs. 89 kop . 38  ' /2.

D eklaracje przyjmowane będą ty lk o  do g o ­
dziny 11 przed południem, później składane za  
nieważne uznane zostaną.

W arunki licytacyjne, anszlag kosztów , oraz 
rysunek, w biurze mojem przejrzane b yć m ogą- 

W zór do deklaracji.
W  skutek og łoś zenia N . z  dnia i numeru N . 

podaje niniejszą deklarację, iż o b o w i ą z u ję  “ię 
w ziąść  entrepryzę w ystaw ien ia  domu dla słu g  
kościelnych w  Bedlnie za. sum ę rs. (tu w ypisać  
literam i) poddając się  zarazem  w s z e l k i m  w arun­
kom i zastrzeżeniom  przepisanym . Dowód k asy  
N. na złożone vadium  rs. 89  kop. 38  / 2 d o łą ­

czam , które w  razie nieutrzym ania s ię  przy en- 
trepryzie sam odbiorę lub o którego p rzysłan ie  
na mój koszt do N . upraszam .

S tałe  moje zam ieszkanie je st w N . pisałem  w 
N. dnia, m ie s ią ca  i roku N .

(podpisać im ie i nazw isko.)
Kutno d. 4 (1 6 )  P aździernika 1861 r.

J. Swiecim ski.

(N . D . 5 0 0 1 ) N aczeln ik  P ow iatu  
G ostyńskiego.

Podaję do powszechnej w iadom ości, iż w dniu 
4 (1 6 )  Grudnia r. b. o godzin ie 11 przed połu­
dniem  odbywać się będzie w biurze mojem in m i­
nus licytacja przez deklaracje opieczętow ane, n a ­
pisane wedle wzoru zam ieszczonego w  Nr. 185, 
191 i 196 G azety Rządowej z r. z. na entrepryzę  
reperacji kościoła parafialnego, tu dzież  ogrodze­
nia cm entarza kościelnego w m ieście G ostynin ie, 
p od łu g  anszlagu zatw ierdzonego na rs. 3281  
kop. 7 0 '/j .

P rzystęp ujący do licy tacji w inien za łą czy ć  do  
deklaracji k w it którejkolw iek kasy Skarbowej 
na złożone vadium  V ,0 części sum y anszlagow ej 
wyrównywające, to  je st rs. 328 kop. 17 '/a .

D eklaracje przyjmowane będą ty lk o  do g o ­
dziny 11 przed południem, później sk ładane za 
niew ażne uznane zostaną.

W arunki licy tacyjn e, anszlag  kosztów  oraz ry­
sunek, w  biurze mojem przejrzane być mogą.

K utno d. 10 (22) P aździernika 1861 r.
J . Sw iecim ski.

(N . D . 5 0 0 4 ) N acze ln ik  Pow iatu  
P rzasn ysk iego .

Z mocy reskryptu R ządu G ubem ialnego P ło ­
ck iego z dnia 12 (2 4 ) Października 1861 r. Nr. 
40 ,443 , podaje nin iejszem  do powszechnej wia­
dom ości, iż w pierszym  term inie w dniu 30  L i­
stopada (12 Grudnia) 1861 r. odbywać się będzie 
w M agistracie m iasta P rzasn ysza w obecności 
Pom ocn ika N aczelnika Powiatu:

L icytacja  inm inus od sum y rs. 907 kop. 4 9 '/j 
zatwierdzonem i przez w ładzę wykazam i kosztów  
objętej, a ostatecznie wyżej powołanym reskry. 
ptem  ustanow ionej na entrepryzę reperacji Dom u  
Szkolnego w  m ieście Przasnyszu, w ystaw ien ia  
drwalni, oparkanienia podwórza, oraz reperacji 
starych i sprawienia now ych u ten sy liów  dla rze­
czonej szk o ły , a to  stosownie do przepisów  przez 
podanie opieczętowanych deklaracji, które ty lk o  
do godziny 3 z południa przyjm owane będą, pó­
źniej zaś złożone odrzuconemi zostaną.

K ażdy więc mający chęć podjęcia się tej en tre­
pryzy, w inien do której bądź kasy m iejskiej lub 
skarbowej, wnieść na vadium  rs. 91 i kw it tejże  
kasy do deklaracji do łączyć , które to vadium  n ie­
utrzym ującem u się przy licytacji zaraz pow róco- 
nem zostanie, zaś utrzym ującego sięnajkaucją po- 
liczonem będzie.

W arunki licytacji, anszlagi i rysunki, każdego  
czasu w yjąw szy dni św iąteczne i n iedziele w  b iu ­
rze moim przejrzane b yć m ogą.

Przasnysz d. 22 Paździer. (3 L istop.) 1861 r.
(1 )  A leksandrow icz.

W zór do deklaracji.
W  skutku o g ł o s z e n i a  Naczolnika P tu  Przasny • 

sk iego z d. 22 Października (3 Listopada) 1861 r. 
Nr. 12 ,083, podaję niniejszą deklarację, że obo­
w iązuję się podjąć entrepryzy reperacji domu 
szkolnego w m ieście Przasnyszu, w ystaw ienia  
drw alni, oparkanienia podwórza, oraz reperacji 
starych i sprawienia now ych utensyljów  dla rze­
czonej szk o ły  za sum ę rub. sr. (wypisać liczbam i 
i literam i poddając się w szelkim  obowiązkom  i 
zastrzeżeniom warunkam i licytacyjnem i objętym , 
tudzież w  ścisłem  zastosowaniu się do zatw ier­
dzonych anszlagów  i rysunków.

Zaświadczenie kasy N . na złożone w niej va ­
dium rs. 91 dółączam , które wrazie nieutrzym a­
nia się  sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  
w N . dnia N . m iesiącn  N. r. 1861.

(podpisać im ie i nazw isko.)

(N . D . 4888) N acze ln ik  P ow iatu  
P łockiego.

Stosow nie do reskryptu Rządu G u b em ialnego  
P ło ck ieg o  z d n ia  27 L u tego  (11 M arca) r. b. N. 
10821j332  podaję do publicznej w iadom ości, iż 
w biurze mojem w dniu 13 (2 5 ) L istopada r. b 
o godzin ie I I-ej z rana odbędzie s ię  licytacja  in 
minus poczynając od  sumy anszlagow ej rs. 2015  
kop . 72 , na entrepryzę restauracji k o śc io ła  p a ­
rafialnego we w si K rysku, a to  przez z łożen ie  
opieczętow anych deklaracji wedle w zoru poniżej 
um ieszczonego p isać się w innych, które w dniu  
tym  ty lk o  do god zin y  1 0 '/-  z rana przyjm owane 
będą. K ażdy zatem  m ający chęć podjęcia s ię  rze­
czonej entrepryzy, obow iązany jest z ło ży ć  na va­
dium  rs, 201 kop. 57 w  gotow iźn ie  w którejkol­
w iek kasie i  d o łączyć  kwit że tak ow e vadium  
w jej depozycie znajduje się, które n ieutrzym ują­
cem u się  przy licy tacji zaraz pow rócoue zostan ie .

Inne warunki licytacyjne w  każdym  czasie  
prócz św iąt w biurze mojem przejrzane b yć  m ogą  

P ło ck  dnia 4 116) P aździernika 1861 r.
(2 )  Radca D w oru , Rode.

W zór do deklaracji
W  skutek  ogłoszen ia  N aczeln ika P ow iatu  P ło ­

ckiego z dnia 4 (1 6 ) Października r. b. N . 17445  
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się  
w ziąść  w entrepryzę w yrestaurow anie k ościo ła  
parafialnego we w si K rysk u , a to  za  sum ę rs.N . 
(tu w yp isać  sumę literam i), poddając się  w szel­
kim okow iązk om  i zastrzeżeniom  w w arunkach  
licy tacyjn ych  objętym . Z aśw iadczenie kasy N  
lia złożone w  niej vadium  rs. 201 kop. 57 w y­
nosząc c dołączam , które w razić nieutrzym ania  
się przy licytacji sam  odbiorę, lub o o d esła n ie  na 
pocztę na mój koszt do N. upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie jest w N. p isałem  w N  
dnia N. m iesiąca N . 1861 lo k u .

(podpisać im ie i u azw isk o .)

(N . 1). 4983) R a d a  S zczegółow a Opiekuńcza  
S zp ita la  S tarozakonnych.

Podaje do w iadom ości, że na dzień 15 (27) i 
16 (2 8 ) L istopada r. b o godzinie 5 z południa  
odbędzie s ię  w  Kancelarji Szpitala przy u licy P o ­
kornej pod Nr. 209 8  g ło śn a  in minus licytacja  na 
różne dostaw y dla szp ita la  artykułów  żyw ności, 
światła, prania b ielizny i t. d. przez rok przy­
szły  1862 mianowicie: dnia 15 (2 7 )  Listopada  
r. b. na dostawę chicha i bułek, m ięsa w ołow ego  
i cie lęciny, mleka i  różnego gatunku kasz, masła 
i jaj, dnia 16 (28) t. m. na dostaw ę słom y, świec 
i m ydła, bandaży, pasków rupturowych, na w y­
konanie robót, drukarskiej i szklarskiej, oraz na 
dostaw ę 100 sążni 3 ' / j  łokci kubicznych drzew a  
twardego.

O warunkach licytacyjnych i o wysokości va­
dium dow iedzieć się można w Kancelarji Szpitala.

W arszawa d. 26  Paźdz. (7  L istopada) 1861 r. 
z upow. Opiekuna Prezydującego. 

C złonek Rady, L . N . M ergulies.

(N. D . 5053) Na m ocy w yroku Trybunału C y­
w ilnego Gubernii W arszawskiej w  W arszaw ie d. 
28 K w ietn ia  (10  M aja) 1861 r., na powództwo  
E id li z Borensztejnów  po K iw ie Taubenliaus 
w dow y, w  im ieniu w łasnem  i jako nabywczymi 
praw , od Benjamina, M oszka i W ólfaT aubenhau- 
sów , niem niej od Ruchli z T aubcnhauiów Rotber- 
gow ej, w  W arszaw ie pod Nr. 1449a  mieszkającej, 
przeciwko w sp ółsu k cesorom p on iegd y  Kiwie Tau- 
benhaus, m ianowicie: Benjaminowi Taubenbaus 
hadlującemu przydanemu opiekunowi n ieletn ich: 
M atyldy, L ejbusia, K iw y, Sury, L ai i E stery  ro­
dzeństw a T aubenbausów , po  wspom nionym  K i­
w ie T aubenhaus p ozostałego, w m ałżeństw ie  
z E jd lą  T aubenhaus, m atką i głów ną opiekunką  
sp łodzonego, pod  numerem tym że, R yfce z T au-

benhasów  Zelmana Szpringfeder handlującego, żo ­
n ie  pod numerem 1810 i Abrahamowi C elm aj- 
ster, w im ieniu w łasnem  i iako ojcu i g łó w n e ­
mu opiekunowi L ib y  C ejm arstejnieletniej w m a ł­
żeń stw ie z Małą z T aubenhausów zrodzonej, pod  
numerem 961 w W arszaw ie zam ieszkałym , za ­
pad łego , którym  dział m ajątku po rzeczonym  
Taubenhausie nakazanym  je s t  i sprzedaż nieru­
chom ości w W arszaw ie N r.-1416, gdyby n ie dała  
s ię  dogodnie podzielić w  naturze, postanow ioną, 
oraz na m ocy drugiego w yroku z dnia 21 Lipca 
(2  Sierpnia) t. r. zdanie b ieg łych  o n iepod zieln o­
ści i sporządzoną taksę zatw ierdzonego, sprzeda­
ną będzie  w drodze działów, przez publiczną l i ­
cytacją, n ieruchom ość wspom niona w  W arszaw ie  
drzy ulicy Zielonej Nr. 1416, którą składa: w o­
zow nia z drzewa o parterze i piętrze, na którem  
je st 6 kom órek d achów ką karpiów ką kryta, 
spichrz z drzewa, kloaka, śm ietn ik z  ścianą szczy ­
tow ą  m urow aną, kom órka, studnia, oparkauie- 
nie drew niane, grunt em fiteutyczny łok ci kwadr. 
2000 , oszacow ana na rs. 29 5 4  k. 6 9 1/ 2-

Sprzedaż nastąpi w  miejscu posiedzeń T ryb u ­
nału C yw ilnego Gubernii W arszawskiej w  W ar­
szaw ie w W ydziale III . przy u licy  D ługiej Nr. 
549 przed W. A leksym  Brzezińskim , Sędzią tegoż  
Trybunału delegowanym , który do pow tórnego  
odczytania  zbioru objaśnień  i warunków, a za ­
razem do przygotow aw czego przysądzenia, ter­
min na dzień  8 (20) Grudnia b. r. godzinę w  pół 
do lOtej z rana w yznaczył.

Sprzedażą kieruje podpisany Patron w  W ar­
szaw ie  przy u licy Podw al pod Nr. 525 mieszka- 
jący , gdzie jak równie w  K ancelarji Pisarza T ry­
bu nału  W ydziału III. taksę, zbiór objaśnień i w a­
runki przejrzeć można.

W arszaw a d. 1 (13) L istopada 1861 r.
Józef P iw oń sk i, Patron.

(N. I) 5062) N a m ocy wyroku Trybunału  
C yw ilnego Gubernii W arszawskiej w W arszaw ie 
dnia 28 K w ietnia (10  M aja) 1861 r. na pow ódz­
two E id li z B orensztejnów po K iw ie T au b en ­
haus w dow y, w im ieniu w łasnem  i jako n ab yw ­
czym  praw , od Beniam ina Moszka i W olfa T a ­
ubenhausów , niemniej od R uchli z T aubenhau­
sów  R otbergerow ej, w W arszaw ie pod Nr. 1449a  
m ieszkającej, przeciw ko w spółsukcesorom  po n ie- 
gdy K iw ie Taubenhaus, mianowicie: B en iam ino­
w i T aubenhaus handlującemu przydanemu op ie­
kunow i n ie letn ich  M atyldy-L ejbusia-K iw y-Sury- 
L a i i E stery  rodzeństwa T aubenhausów  po w spo­
m nionym  K iw ie Taubenhaus p ozosta łego  w m ał­
żeń stw ie z E jd lą  Taubenhaus m atką i  g łów n ą  
opieku nką spłodzonego pod Nr. tym że, Ryfie 
z T aubenhausów  Zelmana Szpringfeder handl. żo­
nie pod Nr. 1810 i Abraham ow i Celm ajster w  
im ien iu  w łasnem  i jako ojcu i głównem u op iek u ­
nowi L iby Celm ajster n ieletn iej, w  m ałżeństw ie  
zMaln z Taubenhausów  zrodzonej, pod Nr. 961 
w W arszawie zam ieszkałym  zapadłego, którym  
dział majątku po rzeczonym  T aubenhausie na­
kazanym jest i sprzedaż Nieruchom ości w W ar­
szaw ie Nr. 1449a przy u licy  W ielkiej gdyby się  
nie dała dogodnie podzielić w naturze postanowio­
ną, oraz na rao.y  drugiego wyrokń z dnia 21 
L ipca  (2 Sierpnia) t. r. zdanie b ieg łych  o n ie ­
podzielności sporządzoną taxę zatw ierdzającego, 
sprzedaną będzie w drodze d zia łów  przez publi­
czną licytacją  n ieruchom ość wspom niona. Nr. 
1449a którą składa: dom frontowy w  :t/ 4 c zę ś ­
ciach  m urowauy, w jednej drew niany, o parterze 
i m ieszkaniach poddasznych z piwnicam i, g o n ta ­
mi kryty, oficynka parterowa z baii, spichrz, staj­
nia, kom órki, podwórze brukowane, grunt emfi­
teutyczny łokci kwadratow ych 1 2 3 4 '/2 o szaco­
wana na rs. 3775  kop. 30.

Sprzedaż nastąpi w  m iejscu posiedzeń T ry b u ­
nału C yw ilnego Gubernii W arszawskiej w  W y ­
dziale III  przy u licy  D ługiej Nr. 549 przed W . 
A lek sym  Brzezińskim  S ęd zią  tegoż T rybunału , 
d e leg o w a n y m , który do powtórnego odczytania  
zbioru objaśnień i w arunków , a zarazem dop rzy  
gotow aw czego  przysądzenia, termin na dzień 8 
( 2 0 )  Grudnia b. r. godzinę 9 ' / 2 z  r a n a  w yzna­
czy ł.

Sprzedażą k ieruje podpisany Patron w  W ar­
szaw ie przy u licy Podw al pod N r. 525 m ieszka­
jący , gdzie jak  równie w  Kancelarji P isarza T r y  
bunału W ydziału  IH  taxę , zbiór objaśnień i w a­
runki przejrzeć można.

W arszawa d. 1 (1 3 ) L istopada 1861 r.
J ó zefP iw o ń sk i, Patron .

(N. D . 503 3 ) Z m ocy w yroku Trybunału C y­
w ilnego Gubernii Radom skiej w R adom iu dnia 
22 M arca a (3 Kwietnia; 1860 r. na żądanie S ta­
n isław a  L isk iew icza  zapadłego, sprzedane zo sta ­
ną przez licy tacją  w Trybunale tym że przed de­
legow anym  Sędzią , Radcą Dworu W alentym  
Szepietow skim , dobra ziem skie W ęgrce Szlache­
ckie z przyległościam i i przynnleżytościam i, w  
okręgu  i Pow iecie Sandomierskim, parafii Gozlice 
Gubernii Radomskiej położone, h yp oteezn ie  w 
księdze w ieczystej co do ty tu łu  w łasności, na  
im ię  W iktorji-M arjanny Skulskiej, Antoniny i  
Józefa  n ieletn ich  L eśniow olskich , których  g łó ­
wnym  opiekunem  jest ojciec Sew eryn L eśn io- 
wolski w  dobrach W olicy, a przydanym Roch 
Zarzycki w  dobrach B łoniu O kręgu Staszowskim  
zam ieszkali, dalej na M arcelego-E lig iusza-A m -  
brożego Skólsk iego i S ta n sła w a  L isik iew icza . 
R ozleg łość  ich  wynosi mórg chełnrnsk ich  263 prę­
cików  95. M ają dworek m ieszkalny, oborę zabu­
dowaną w okólnik z 6 chlewam i, spichlerz z p le- 
w nikiem , stodoły  4, szopy 2, chlew, w ozówkę, 
chałupę podwójną na m ieszkanie służących , p i­
w nicę, chałup w łościań sk ich  5, przy których są  
3 chlewki i 6 stod ó ł zagrodniczych.

L icytacja  i przysądzenie przygotow aw cze na­
stąp i dnia 18 (30 ) L istopada 1861 r. o godzin ie  
i  po południu zacznie się  od sum y rs. 10 ,000 .

O szacow auie tych  dóbr w raz z ich opisem  i 
w arunki przedaży, są do przejrzenia u P isarza  
T ryb u n ału  w Radom iu, oraz u podpisanego P a ­
trona popierającego tę sprzedaż.

T. H . Rauszer, Patron.

(N . D . 5065  ) W m a różnego gatunku i wódka  
w dniu 3 (15 ) L istop ad a  r. b. o godzinie 10 rano 
w sk lep ie  i p iw n icy  dom u N r. 4 66  przy u licy  
B ielańskiej w W arszaw ie, w drodze egzekucji 
sądowej przez publiczną licytacją  sprzedane z o ­
staną.

K arw ow ski, Komornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N) D . 4 7 1 3 ) S ą d  P o lic ji P opraw czej 
W y d z ia łu  Łęczyckiego'.

W zyw a w sze lk ie  w ładze nad porządkiem  i b ez­
p ieczeń stw em  w kraju czuw ające, aby na Jana  
M akow sk iego , kato lik a , la t  23  liczą ceg o , w y ­
robnika, w zrostu  średn iego , tw arzy  śc ią g łe j , 
oczu i w łosów  ciem nych, lew e oko zyzow ate, 
lew ą n o g ę  krótszą  m ającego, s ta le  w  m ieście  
K azim ierzu  zam ieszkałego, a obecnie z pob ytu  
niew iadom ego, baczne oko zw ra ca ły , w razie 
u jęcia  Sądow i tu tejszem u transportera o d s ta ­
w ić  zech c ia ły .

Ł ęczyca  d. 6 (1 8 )  Października 1861 r.
Sędzia  Prezydujący,

A sesor K o leg ia ln y , W ójc ick i.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D . 4 1 5 4 ; A k cja  Dom u Z leceń  R olników  N ad­
w iślańsk ich  2 em isji N r. 17 litera  B , na rs. 50, 
za g in ę ła  prawem u jej w ła śc ic ie lo w i. Z nalazca  
raczy ją  zw rócić do K antoru L u b elsk iego  Dom u  
Zleceń.

N adm ienia się, że akcja znaleziona nikom u  
żadnej korzyści nie przyniesie, gdyż u czyn ion e  
z o sta ło  odpow iednie ostrzeżenie.
(3) W arszaw a d. 12 W rześnia 1861 r.

Nr. domu 492 dom K om isarza R otkiew icza.

w Drukami J. Jaworskiego. —■ Za pozwoleniem Cenzury-


